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KURIER WILE1NISK
N IE Z A LE Ż N Y  D ZIEN N IK  D EM O KRA TYCZN Y

W Tragedja rosyjskiej Cerkw Prawosławnej,  
w vVilnie. — Zawody balonów  wolnych. - 
Tyran z Haiti — Pożar w Holszanach. —

— Dz\ennikarze n iem ieccy
-  Niefortunna reforma. — 
Tr "g^d a pokojówk*.

ZSkK członkiem U*i r^roaow 
i stałym członkiem Eatiy

CLENEW A. (Pat). D ziś po południ fi 
zebrała się  Liga Narodów dla przyjęcia  
ZSRR do Ligi. O tw ierając przy w y p e ł­
nionej po brzegi sali posiedzenie prze 
w odnieząey Sandler udzielił głosu p rze­
w odniczącem u kom isji politycznej Ma 
dariadze, który przedstaw i! ucbw alony  
w «zoruj na posiedzeniu  kom is j, projekl 
rezolucji zalecający przyjęcie ZSSR. do 
L igi. Zkolci zabrali głos poszczególn i dc 
legaci.

Delegat Szw ajearji MOTTA . ośw iad ­
czył, żo głosow ać będzie przeć, w ko przy  
jęciu  ZSRR. do Ligi, natom iast uznając, 
że po przyjęciu ZSRR. ma praw o jako  
w ielk ie m ocarstw o pretendow ać do sta ­
łego m iejsca w radzie, Szw ajcaria pow ­
strzym a s ię  od głosow ania  nad tą spra  
wą. D elegat Irlandji DE \  LLERA w dłuż 
szej deklaracji apelow ał do rządu ZSRR. 
by udzielił gw aranc ji co do w olności re­
ligijnej. Po przem ów ieniu  delegatów  Ar 
gentyny i Poetugalji przystąpiono d» 
głosow ania G łosow anie odbyło się  im it n 
nie. GŁOSOW AŁO 49 DELEGATÓW , 
POWSTRZYMAŁO SIĘ OD (.LOSOW A  
M A  7-MIE, WAŻNYCH GŁOSOW ZŁO 
ŻONO 42, konieczna dla przyjęcia n o ­
w ego członka w iększość w ynosiła  zatem  
28. ZA PR ZY JĘi,1 I M ZSRR. OO LICI 
W YPOW ILDZIALO SIĘ 39 DELEGA­
TÓ W , PRZECIW KO 3. t. j. Portugalja, 
Szw ajcaria i H olandja. W w yniku g ło ­
sow ania przew odniczący og łosił, że Z. 
S. R. R. został przyjęty w' poczet człon  
ków Ligi.

Zkob i otfby lo się  g łosow anie nad  
przyznaniem  Z w iązkow i Sow iecki ^mu 
stałego m iejsca w radzie L igi. GŁOSO-
W AŁO ód d e l e g a t ó w , POW STRZ1* 
MAŁO SIĘ OO GLOSOW ANIA 1(1, CŁO 
SÓW  W AŻN YCH 40. ZA PRZYZNA­
NIEM ZW IĄZKOW I SOW IECKIEM U  
STAŁ ECO MIEJSCA ZŁOŻONO 40 CŁO  
SOW , W OREC CZEGO ZSRR. ZOSTAŁ  
DESYGNOW’'ANY NA STAŁEGO CZŁON 
KA RADY.

neiegacja sowiecka na sali obrad
Zkolei przew odniczący kom isji we 

ryfikacyjucj zakom uniK ow ał, że rząd 
ZSUR. akredytow ał w ebarakterze dele­
gatów  na 15-te zgrom adzenie Ligi p a ­
nów M aksym a LITW INO W A, kom isa  
rza ludow ego spraw  za g ra iiic /n y d i. W io  
dzim ierza POTEMK1NA, am basadora  
sow ieck iego  w Rzymie oraz Rorysa SI I.I 
NA, posła sow ieck iego  w H elsinkach. W 
czasie tłum aczenia na język angiei.sk* ca 
p o iin  kom isji w eryfikacyjnej delegacja  
sow iecka, w itana oklaskam i, zajęła m iej 
sra na sali.

G E N E W A  (Pal).  Cz łonkowie  dek  
gacji  sowieakie j  p rzybyli  w ciągu popo  
łudnia  do Genewy i zamie.i/.kali w bule 
lu ,d‘A n g h ' l l t r e “ . Z a ró w n o  przęćl ho t e ­
lem ja l  i p r t e d  sałą z g rom adzeń  zebrał  
się sp or y  i lum puoliezności .  Zai ządzonu~ 
wzmoc nie n ie  s łużby bezpieezeńs lwa.  a 
sekre ta r ja t  Ligi po leci ł  ścisłej s p r a w ­
dzać bilety wejścia.

MAKSYM L IT W IN O W  
ki m isarz  spr.  zagr.  /SRiR delcgkt na Zgr. L. N.

Przemówienie powi­
talne przewodniczącego

GENEW A . (I’A 'I). — I*o za jęc iu  p rzez  d e le ­
gację  snw iccką  m ie jsca  na  sa li o b rad  zg rn m au ze  
n ia . p rzew o d n iczący  S an d le r w ygłosił p rz em ó ­
w ien ie  p o w ita lne . M. in. n a iw ca  ośw iadczy ł, że 
now y członek  k o rzy stać  będzie  ze w szelk ich  
p ra w  i p rz j jm ie  na  s ieb ie  wse lk ie  zobow-iaza 
n ia  w y n ik a ją ce  z p ak lu .

Z w iązek Sow iecki w chodzi o d tą d , m ów ił 
Sand ler, w sk ład  w ie lk ie j ro d z in y  pań stw , w spół 
p ra c u ją c  nad  u trzy m an iem  p o k o ju  w in te res ie  
całe j lu d zkości. D alej zaznaczy ł, ż.e u w aża  za 
sw ó j o b o w iązek  o św iadczyć , że dzikń 1S w rze 
śn ia  1*134 lo k u  stan o w i p u n k t zw ro tn y  w dzie  
jae li L igi, p o w ięk sza jące j się  o czło n k a, k tó ry  
w nusi do  w sp ó łp racy  m ię d /y iia ro d c w e j w agę 
nn c a rs tw a  IGO m iljonow egn. < dg i., w a jąeeg o  wy 
b itn a  ro lę  na dw ó ch  k o n ty n en ta ch

Ob: m o ść  d e leg ac ji so w ieck ie j na  z g ro m ad zę  
oiii w y d a je  się  p rzew cd iiieząeem u  dow odem , że  
dążność  ku  pow szechności, ku o rg an izac ji m ię 
dzy n a ro d o w ej m a u p arc ie  w rzeczyw istości i 
jes t s iln ie jsza  e d  ró żn ie  ra so w y ch , języ k o w y ch , 
re lig ijn y c h  czy system ów  p o lity czn y ch . W  za­
kończen iu  przew i dn iczący  v.zyw a d -ieg a c ję  so  
w ieeką do w sp ó łp raco w an ia  w dzie le  l igi d la  
d o b ra  św ia ta .

Mowa L i t w i n o w a
GENEW A , (1’AT). O d p o w iad ając  knini 

sa rz  Litw inow w yglosił m ow ę, w k tó re j n a  
w stęp ie  o św iadezy i, że z ap rc szen ic  w y steso w a  
nc d o  Sow ietów  o ra z  g lo so w an ia  p rz ek o n y w a ją  
że z  m ałem i w y ją tk a m i w szystk ie  d e legac je  rozu  
m it ją zn aczen ie  obecnośet d e lg ac ji sow ieck iej 
na  te j sa li. Jc.sl te  w ynik iem  ew. lu e ji, ja k a  prze  
szed i s to su n ek  pom iędzy  ZSRR. a L igą, ew olne 
ji, k tó rą  L itw inow  m usi om ów ić, m im o, że w spo 
iraG p rzy  te j  o k a z ji  o p rzesz ło śc i, k tó ra  b y n a j 
m n ie j ni* b; ła p rz y je m n a  Z dan iem  m ów cy nie

byle  w tern n ie  dziw nego , że p o jaw ien ie  się  no 
w ego p ań stw a , k łuć. go u s tró j  by ł całk iem  od 
m ieliby od w szy stk ieg o  eo z im no p o p rzedn io , 
spi tk a ło  się  z  w rogiem  p rzy jęc iem  ze strony  
in n y m  p a ń stw  \ 'a rc ily  zw iązk u  .sowieckiego 
r-hawiały się, że p a ń stw a  zg ru p o w an e  w L idze 
złączą się  w w ysiłku  anty sow ieck im . Z daniem  
m ów cy ie.st rzeczą  lit eap rzeeza liią , że byli nię 
ż< w ie s ta n u , k tó rzy  m yśleli, a lb o  p rz y n a jm n ie j 
m arzy li, o teg* ro d z a ju  in te rw e n c ji zb io row ej 
Dziś p. Litw inow , jest ra d , m ogąe stw ierdzić

Militaryzacja Włoch
RZYM. (Pat). W łoska rada m in ist­

rów  uchw aliła  kilka dom  astych rozpo  
rządzeń, m ających na celo w zm ociiienic  
pogotow ia w ojennego 1 \  łfteb.

Spisek komunistyczny w Hiszpanp
Mi zw iązku  z wykryciom
przygo tow yw anego  znnia-
cłni m ów ią  pow szechnie
0 dym is ji  gab ine tu .  Na 
zdjęciu  p r c m je r  Sam per
1 z p ra w e j s tro n y  Git 
R ob les jeg o  p rz y p u szc z a l­

ny  następca.

MADRYT. (Pal).
D ziennik praw icow y  
„Int'orm aeioiies“ o- 
publikow ał sensacyj­
ną w iadom ość o za­
m ierzonym  spisku so  
ejalistow  i kom m ii 
stów przeciw ko rzą­
dow i.

Spisek m iał na 
eetu w ym ordow anie  
w szystko h m in ist­
rów w czasie uroi /> 
stośei 7 w lązant cli z przeniesieniem  
szczątków  kapt. Galana i Fernandez i 
rozstrzelanych sw ego czasu za udział w  
spisku republikańskim . Po zdezorjcnto

Pierw szy artykuł zaw iera projekt u- 
slaw y w spraw ie ]>rzeclw ojskow ego wysz  
kolenia m łodzieży. Ustawa ta w prow a­
dza p o w szed n ie  przygotow anie w ojsko  
we m łodzieży od la l 8 do 21, to jest do 
chw ili pow ołam ., jej do w ojska.

Projekt drugiej ustaw y zaw iera po 
stanow ienia  dotyczące kursów  w ojsk o­
w ych w szkołach średnich i w yższych. 
Poeząw szy od roku szkolnego 34-35 w pro 
wadzono zostanie w szkołach  m ęskich  
średnich i w yższych  nauczanie przedniio  
tu kultury w ojskow ej, l ezn iow ie szkół 
średnich nie będą m ogli otrzym ać pro­
m ocji do klasy w yższej lub uzyskać dy- 
iilom u, jeśii n ir zdobędą dobrej oeeny z 
tego przedm iotu. Studenci uniw ersyte  
tu nie zostaną w tym  wy padku dopusz­
czeń. do końcow ych egzam inów .

że w śró d  n-ężów  s ta n u  g łów nych  k ra jó w  n iem a  
ju ż  zw o len n ik ó w  p o lity k i izo lo w an ia  Z SItlt. Są 
jeszcze co p raw d a  po litycy  o e iasn y eh  u m y słach , 
k tó rzy  n ie  p o tra f ią  pozbyć się  sw oich  p rz e są ­
dów  i k tó rzy  c ze rp ią  sw c jl> w iadom ości o  in ­
nych  n a ro d ac h  z in n y ch  ź ró d eł, a le  L itw inow  
jest p rzek o n an y , że L iga  N arodów  będzie  c zu ­
w ała, hy n ie  m ogli o n i się  m ieszać do  z a ła tw ia ­
n ia  sp ra w  in te re su jąc y ch  b e zp o śred n io  Z w iązek  
Sow iecki.

Z aznaczyw szy , że  gdyby ZSRR u czestn iczy ł w  
o p ra co w a n iu  p a k tu  L igi. to  zgłosiłby  z a s irzeze  
nia p rzec iw k o  p o stan o w ien io m  zezw a la jący m  w 
pew nym  w y p ad k u  na w o jnę  o ra z  p rzec iw k o  sy  
stenrow i m andatów  k id eó  ja in y e h  i że dt m ag a l 
by się  zap ew n f n ia  ró w n o śc i ra s . L itw inow  o m ó  
wit d a le j  obecny  s to su n e k  ZSRR. d o  L igi. Z d a­
niem  niów ey Zw iązek S ow ieck i sam  stan o w i L i 
gę N arodów  liczącą  20(1 narodów  R ów ność p ra  
wa je s t c a łk o w ita , n iem a  an i w iększości an i 
m n ie jszośc i n a ro d o w ej. W  zap ro sz e n iu , w y sto so  
w anem  d o  ZSRR. m ów ca w idzi now y p o s trp  
nr, d rodze  u z n an ia  zasad y  pok o jo w eg o  w spół 
is tn ie n ia  ró żn y ch  system ów  p o lity czn y ch  i sp o ­
łecznych  Co się  tyczy w sp ó ln o ty  celów , to  L it 
w iiMrw w idzi ja  p rzed ew szy stk iem  w sp ó ln e j 
Irosee  o  k o n so lid ac ję  p o k o ju  i w-zniocnronie gw-a 
ra n c ji p o k o ju  Is tn ie ją  zw olenn icy  w ojny , k łó  
rzy  eheą  p rz e ro b ie  zapom nę;* m iecza m ap ę  F u -  
rn p y  i Azji. N iepow odzen ie  k o n fe re n c ji  roz- 
h ro ien in w e j zm u sza  do  sz u k a n ia  b a rd z ie j sk u  
L ezn y ch  n iż  d o tąd  śro d k ó w  zapf b ieżen ia  w o j­
nie. M ów ca n ie  uw aża, aby  n adeszła  ch w ila  p re  
ry z o w an ia , jak ie  są  fe  śro d k i, w k ażdym  ra z ie  
jest jasn e , że ni*, m ożna  zadow olić  się  zap ew nie  
n ia m i ,o  poko jo w y ch  z am iarach .

K ończąc m ów ca o św iad czy ł że n ie  p rzecen ia  
m ożliw ości, jak ie  s to ją  p rzed  L igą N arodów  d la  
zap ew n ien ia  p o k o ju , sąd z i jed n a k , że m ożna  
zm nie jszyć  do  m in im u m  n ieb ezp ieczeń stw o  w o j 
Hf. W tern zad a n iu  p ra g n ie  rząd  sow ieck i w-.pól
i rurować z L ieą.

Wymiana not
między Polrką i Sowietami

wtiniu u ten sposób m u sz try  państw o  
w ty sp iskow cy m ieli opanow ać sto licę  i 
ogłosić dyktaturę proletariacką z Lar- 
go ( abbalcro na czele.

W A R S /  \ \ \  \. (Pal).  W dniu  lO w rzes  
nia rli. / iniEjalywy rządu  j iulskiegu d o ­
k o n a n a  zos la ła  wynii*i ia no t  między  rzą 
d e m  polsk im i r ządem /S U R .  Noty tu 
stw ierdzają w zajem nie, że i po w stą p ie ­
niu ZSRR, do Ligi N arodów  podstaw ą

stosunków  m iędzy P olską i ZSRR. p ozo­
staną w całej rozciągłości istn iejące m ię  
dzy państw am i um ow y włączn ie  z p ak  
tem n ieagresj i  i k o n w e n c j ą  o okr eś len iu  
napas t n ika .

— o[]o—
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Lizy ta dziennikarzy niemieckich
W W InieDOZNAN,  (Pat) Na  cześć baw ią c y c h  

w P o z n a n iu  d z i e n n ik a rz y  n iemieckich ,  
p r e z j d e u t  mia s ta  Ra ta j sk i  w y d a ł  w Ra 
z a rz e “ obiad.

W p r/i-m ó w i n iu  w j głusz-oni-m w czasie  ob ła  
d u  p re z j len t R a ta jsk i p o w itaw szy  p rzed staw ic ie  
li w iadz n iem ieck ich  i p ra sy  n iem ieck ie j p rz y ­
p o m n ia ł o św iad czen ie  k iero w n ik ó w  n a ro d u  nie 
inieeki-go i  p rzed saw ic ie li o p in ji p u b lie z ie  j w 
A iem caeeb  o chęci p o k o jo w e j w sp ó łp racy  z i*ol- 
sk ą .

W  zak o ń czen iu  p re zy d e n t I ta ia js k i w zniósł 
o k rz y k  n a  cześć p a ń s tw a  n iem ieck iego  i jego  
p rzyw ódców .

P o  k ró tk ic in  p riś .m ó w ien iu  p rzew o d n iczące ­
go w ycieczk i S ch w erin g a  z a b ra ł głos r e a a k to r  
n iem ieek ieg o  b iu ra  in fo rm a cy jn e g o  O św iadczy ł 
on , że p rzem aw ia  im ien iem  p rasy  n a ro d o y  i» — 
so c ja lis ty cz n e j. N a ro d o w y  so c ja lizm  s to i n a  
g ru n c ie  p o ro z u m ien ia  m iedzy  n a ro d a m i, on  też 
pierw .,zy d o p ro w a d z ił do  p o ro z u m ien ia  i w spół 
p ra c y  p o lsk o -n iem ieck ie j p rz y cz y n ia jąc  się  do 
u trw a le n ia  p o k o ju  we w sch o d n ie j K urop ie .

W  dalitz} m ciągu  p rz em aw ia ł re a a k to r  
R E R M 1T . u w a ża jąc  W ie lk o p o lsk ę  za sw o ją  oj- 
c z jz n ę ,  p rz y p o m n ia ł w sp ó łp racę  p o lik o  —• nie- 
In ieek ą  n a  tym  te re n ie  o ra z  u e liw a ły  n ied aw n e  
go k o n g resu  P o lak ó w  z zag ran iey . M ów ca pod 
kceślił, że m ieli ju ż  m ożność  z az n a jo m ić  się z 
sze reg iem  w\ b itn y ch  czynów  n a ro d u  p o lsk ie  
go, w szczególności o n e g d a j b y liśm y  św iadkam i 
w ie lk ieg o  tr iu m fu  P o lak ó w  w m ię d z y n a ro d o ­
w ym  tu rn ie ju  lu tn iczym  i z łoży liśm y  z tego  po  
w odu se rd eczn e  życzen ia  M ów ca p o d k re ś lił , że 
oba  n a ro d y  m a ją  to  szczęście  że n a  ich czele 
s to ją  mężów ie w ie lk ie j m ia ry  i w zn iósł o k rzy k  
n a  cześć P re z y d en ta  R zeczy p o sp o lite j i W odza 
N a ro d u  M arsza łk a  P iłsudsk iego .

POZNAN.  (Pat).  O godz.  8 r a n o  od 
lecieli z P o z n a n i a  uczes tn icy  wycieczki  
d z i e n n i k a r z y  n iem iec kic h ,  u d a j ą c  się do 
Wil n a .  Gości żegnal i  n a  lo tn i sk u  przed  
s tawic ie le  władz  m ie js c o w y c h  oraz  gro 
no d z ie n n ik a r z y  pozn ańs ki ch .

W A R S Z A W A  (Pal).  Dziś o godz.  10 
r a n o  przyleciel i  s a m o l o t e m  z P o zn an ia  
d o  W a r s z a w y  uczes tn icy  wycieczki  dzień 
n i k a r / y  n iemieckich .  Po pow i t an iu  dz ieu 
n ik a rze  n iemi eccy  byli  p o d e j m o w a n i  w 
gospodzie  na  lotni sku,  poczem o godz. 
11-ej odlecieli  s a m o l o t e m  do Wilna .

Kto w y g ^ ł?
W A liSZ IW A, (PAT). —  Dziś w 13 dn iu  ciąg 

u i en.i R 30 Po lsk ie j  k la so w e j  I .otcrji  P ań s tw o  
w e j. n a s tęp u jąc e  większe  w y g ran e  padły' na  Nr.

10 lys. z ł. ; 41600, 82.007, 1 18.41! 1 157.933.
u tyś 31.852, 35.1(11, Ó7.34M. 104.937.

ióO.Oói.

Giełda warszawska
WARSZAWA, (PAT). —  W a lu ty  —  Rerlin  

211.30 —  212.30 —  210.30. L ondyn  26.10 —  
26 29 —  20 03. Nowy .Jork 5.21 —  5.18 Kain)  
5.22 —  5.25 5.19. P a ry ż  34.86 i pół 5 34.9.3 — 
34.78. S zw a jca r ja  172 36 —  172.99 —  172.13.

D ola r  3.20 i pół. D o la r  zł. 8(91 Ruliel +.38 i 
p ó ł  za  p ią tk i  i 4.59 i pól za dz iesią tk i

W czo ra j  o godz.  13,30 na  lo tni sko  w 
P o n i h a n k u  przylec ie l i  d z i enn ik a rz e  n ie ­
mieccy .  Przed l ą d o w a n ie m  samo lo t  za 
toczył  koło nad  mias te m,  ce lem p oka za  
nia d z i e n n i k a r z o m  p a n o r a m y  miasta .

Prz yby łą  wycieczkę  powi ta l i  na lo t ­
n i sku:  w imii niu w o je w o d y  wileńsk iego 
k o n s e r w a t o r  dr.  Loren tz ,  p r z e d s t a w i c i e ­
le mias ta ,  dz i ennik arze ,  o ra z  p r ze d s t aw i  
ciele s te r  a r ty s ty c z n y c h  Wilna .

Z lo tni ska  wycieczka  uda ł a  się do ho 
tein George.s‘a n a  śn iadanie .

Po  śn ia d a n iu  uczes tn icy  wycieczki  w 
liczbie Jo w to w arzy s tw ie  dr.  Lorentza*, 
red.  OkuJ ieza  i p.  p. Hulewicza ,  Sz y d ­
łowskiego  i Pr u sz y ń sk ie g o  zwiedza li  
Vi i lno. Goście z e n t u z j a z m e m  wy ra ża l i  
się o p i ęknie  naszego  mias ta ,  żałując,  że 
ty lko  jeden  dz ień  będą  mogli  wr n iem 
pozostać .

W ie c z o rem  p rezy d en t  m i a s t a  wy dał  
ban k ie t  na  cześć gości W  -górnych salo 
nac li  h o t e lu  Georgesa  d z i e n n ik a rz e  m e  
m ie cey  zasiedl ,  do s to łów w l icznem gro 
nie przeds tawic ie l i  n a u k i  z .IM. R e k to r e m  
USB. S tan iewiczem na czele, p rasy ,  s t e r  
a r t y s t y c z n y c h  i spo łeczeńs twa  m. W i l ­
na.  H o n o r y  d o m u  czyni ł  w ic ep rezy d en t  
inż Jensz.

Przed  z ak o ń czen ie m  (bankie ta  z a ­
b ra ł  głos wiceprezydent  Jensz ,  k t ó r y  w

sw en i  p r z e m ó w ie n iu  m ó w i ą c  o roli  hi 
s t o ryczne j  W i ln a  podk re ś l i ł  udz ia ł  a r ­
tystów zag ra n ic zn y c h  a zwłaszcza  ruat. 
mieckicl i  w ro zb u d o w ie  naszego mias ta  
Na  zakończeni e  p r z e m ó w ie n ia  m ó w c a  
w yr az i ł  radość  Wi lna  z po w odu  goszczę 
nia  w sw ych in u r a c h  of ic ja lne j  w'yciocz 
ki  z Niemiec  i wzniós ł  toast  na  cześć 
p a ń s t w a  n iemieckiego  i k a n c l e r z a  H i t ­
lera O rk ie s t r a  ode g ra ła  n a r o d o w y  h y m n  
n iemiecki .  Mow.i wice p r e z y d e n t a  Jcn- 
sza wygłodzona po pols ku  była prze Ilu 
m a c z o n a  n a  n iemiecki .  Zkolei  p rzen ia  
wia ł  pos e ł  Mackiewicz  w jęz.  I r a u c u -  
k im.  Po dk re ś l i ł  on  zadow ole nie  zpo wodu  
p o b y tu  u n as  gości  z Niemiec.

Kierownik  wycieczki  h r .  Sc hw er in  dzię 
k u j ą c  za tak  se rdeczne  przy jęc ie  odda ł  
głos p. dr .  W Scluni l towi  przeds tawic ie  
lowTi. ' , ,Yó]]:ischer Beo buchter" ,  k t ó r y  w 
sw e m  p i ę k n e m  p r z e m ó w ie n iu  wyraz i ł  
u z n a n ie  dla wielkiej  k u l t u r y  po lsk ie j ,  k tó  
rej  ż) \v \  m p o m i r k i e m  jest  Wi lno,  a d a  
w o d e m  siły ży7wo tn e j  i twórczośc i  po l ­
skiej  Gdynia .  P odk re ś l i ł  radość  ze zgod 
m  go w spółżyc ia  obu  nasz ych  n a r o d ó w  
i wzniós ł  o k r z y k  na  cześ< Wilna ,  Polski  
i M ar sza łk a  Pi łsudskiego.

Ba nk ie t  w 'b. mi łe j  a tm o s fe r z e  p r z e ­
c ią gną ł  się do  pozna

Dziś r ano  goście op us zcza ją  Wi lno.

Premjer u Pana 
Prezydenta

WARS ZAWA. (Pat) .  P a n  Pr ezy d en t  
Rzeczypospol i te j  p r z y ją ł  dziś  w g o d z i ­
n a c h  p o ł u d n i o w y c h  p a n a  prezesa  rady  
m in is t r ó w  jirol’. dr.  L eon a  Kozłowskie  
go, k t ó r y  i n f o r m o w a ł  p Pr e z y d e n ta  o 
b ież ących  p r a c a c h  rządu .

Adamowiczowie u min. 
komunikacji

WARSZAWA, (1-AT —  Dnia 18 bm o g
12 m in is te r  k . / im in ikac ji  inż. Michał Rutkiewicz  
l, lz > i;|ł Jó ze fa  i B oles ław a b ra c i  Adam owiczów, 
k tó rzy  przed  w y jazdem  z Polski dziękowali  cni 
b is trowi za życzliwe p rzy jęc ie  i opiekę.

Challenge’owa ek pa 
niemiecka odleciała
W aRSZAWA. (Pat).  Dziś r a n o  z lot 

n i ska  m o k o to w s k ie g o  odlec iała  do  B *r 
l ina ek ipa  n ie m ie cka ,  k tór a  uczestniczy'  
ła w m i ę d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  lot 
n ic i  yeti. Lotników'  n ie m ie ck ic h  żegnali  
na  lo tn i sku  przeds tawic ie le  ae ro k lu b u  
Rzpl i tej  i władz lotniczych

Powrót reszty członków 
ekspedycji polarnej
WARSZAWA. (Pat).  W c z o r a j  j iowró 

ci li do W a r s z a w y  pozostal i  c z ło n k o w ie  
po lsk ie j  ekspedycj i  po la rn e j  na  Spi tz ­
bergenie.

Nowy okręt polski
HAMBURG.  (Pat) .  W  s toczni  Ho w e j ­

dą  w Kilonj i  p o d n i e s i o n o  b a n d e r ę  po l sk ą  
na  z a k u p i o n y m  przez 1-igę M or sk ą  i Ko 
lo n ja ln ą  s ta tk u  żag lowo - m o t o r o w y m ,  
k tóry  n a z w a n o  „ E l e m k a “ od p ie rw sz ych  
l i t er  L.M.K. W  na jb l iż szy ch  d n i a c h  o k ­
ręt len pr zy p ły n ie  do  Gdyni ,  sk ąd  m  
w y ru szyć  w p ie rwszą  swą p o d r ó ż  do  
Vfryki Zachodnie j .

Prasa szwajcarska 
zaczyna rozumieć 

deklarację min. Becka
BIŚRN, (PA T). — P ra sa  sz w a jca rsk a , po  o p a  

b lik ttw an iu  'w iciu k ry ty cz n y ch  a r ty k u łó w  w 
zw iązk u  z w y s tąp ien iem  m in is tra  B ecka w Ge 
iii;w ie, o k a z u je  o b e cn ie  c o raz  w iększe z ro zu m fe  
n ie  po lsk ieg o  p u n k tu  w idzen ia . Ifow r iteni tego  
je s t  k ilk a  o g łoszonych  o s ta tn io  z a ró w n o  w p ra  
tiie f ra n c u sk ie j ja k  i n iem ieck ie j w S z w a jea rji 
a r ty k u łó w  stw ie rd za ją c y ch  d o n io sło ść  w n io sk u  
ja  Iskiegu. N eue Z u erie lie r  Z cilung  - w a r ty k u  
ie za ty tu ło w an y  m „ P o lity k a  Polski"' p rzed  d a w ia  
m o ca rstw o w y  ro zw ó j P o lsk i i |n>dkreśla. że. je  
żeli m in is te r  15eek zd ecydow ał się  n a  tego ro d z ą  
jii k ri k, to  n ie  uez.ynil tego  bez u z asad n io n y ch  
jiow ouow . N ależy sp o d z iew ać  się  w  n a jb liż szy m  
czasie  pozy ty w n y ch  sk u tk ó w  tego w y s tąp ien ia .

Challenge 1934 r zakończony

Najlepszy po B ajan ie  z aw o d n ik  polski,  pi-  nil P rez y d en to w i  R zeczypospoli te j  j irzebieg lo- 
lot k o m u n ik a c y jn y  P lonczyńsk i  -opowiada Pa-  tu  okrężnego.

Genjusz zniszczenia
1* AltYŻ, (PA T). —  , Ee J o u r "  zam ieszcza 

w iad o m o ść , że w N iem czech czy n io n e  są  obce 
n ie  d o św iad czen ia  z now ą s tra sz liw ą  b ro n ią  che 
in iczn ą  w y tw a rza n ą  w fa b ry c e  R ied e re r w 
M o osburgu . U ron ią  tą  są  t. zw. z iem ie  ak ty w n e , 
to  je s t sp e c ja ln y  g a tu n e k  g lin k i, k tó ry  zap o m o

Atak strajkujących na policje
M A N lEL E , (PA T). —  K ilk ase t s tra jk u ją c y c h  

ro b o tn ik ó w  z a a ta k o w a ło  p o lic ję  o c h ra n ia ją c ą  
p ra c u ją c y c h . A tak  by ł tak  g roźny , że p o lic ja  
m u s ia ła  w o b ro n ił w ła sn e j użyć b ro n i. 2  o soby  
zo s ta ły  zab ite , 19 o d n io s ło  ra n y  w tein 5 
c iężk o

NOWA JO R K , (PA T). —  O ddziały  g w ard ji 
n a ro u o w e j p rz y s tąp iły  do  m aso w y ch  a resz to w ań  
ro b o tn ik ó w  czu w a jący ch  p rzed  f a b n  kam i. W  
s ta n ie  G eorg ia  ro zp o częto  b udow ę obozów  izo 
lac y jn y ch  w' k tó ry c h  będ ą  o sa d z an i w szyscy  are  
sz to w an i w zw iązk u  źe s tra jk ie m

HAGA (Pat).  Kr ó l owa  W i lh e lm in a  w 
t wie  ks iężniczk i  Julj tuwiy d o k o n a ł a  o t ­
w a r c i a  n o w e j  zw y cza jn e j  sesj i  s tanów 
g e n e r a l n y c h  i wygłos i ła  m o w ę  t ron ow ą ,  
w  k tó r e j  w c z a r n y c h  k o l o r a c h  p r z e d s t a ­
wi ła  h o r o s k o p y  d la  g o sp o d a rk i  H o la nd j l  
i l n d y j  H o le n d e r s k i c h  i wypow it-dizała 
się za dal.szemi oszczędnośc iami .

Królo wa  w y ra z i ł a  s pe c ja lną  o b a w ę  o 
przysz łość  ludzkośc i  w zw ią zku  z d ą ż e ­
n i a m i  ca łego świa ta  do  da lszych  zbro je ń  
H o ł a n d j a  będzie  s t a r a ła  się w p ły w a ć  na 
n ie  h a m u j ą c o ,  lecz z m u s z o n a  jest  l iczyć 
się z ty m p lant  m  i rea l iz ować  swó j p ro  
ickt w zw ią z k u  z n a r o d o w ą  o b ro n ą  kra
ju

Trzech  pos łów k o m u n is ty c z n y c h ,  k to

rzy  usi łowal i  protestować* w  czasie prze  
m ó w ie n ia  kró lowej ,  zostało pol>it>ch 
jirzez in n y ch  posłow a w k o ń c u  pol icj  i 
ich i sunę ła  z . iii obrad.

Rada Ligi zaimie się deklaracją mm- Becka
cą p ew nego  p ro cesu  chem icznego  nasycony  jest 
ip e ry tem  lu b  fosgcnem  W  ten  sp osób  zam ag a  
zy n o w an e  gazy m ogą się  zach o w ać  iiie iia ru szo  
n e  o k o ło  8 d n i tak , że te re n , gdz ie  ro z sy p an o  
o w ą  g linkę  a k ty w n ą , je s t p rzez  d łuższy  czas n ie  
dii p rzeb y c ia .

PARYŻ (Pat).  „Le  Pet i t  P a r i s i e n “ do 
nosi i  Genewy, iż osiągnię to  p o rozum ie  
nie z m in  Beckiem co do  tego, /■" spra 
wa  t r a k t a t u  mnie j szośc iowego  zos tan ie  
pokuszona  w na jb l iższe j  przyszłośc i  na 
Ratlzie Ligi.

Poza ten i  dz iennik  donos i  że z począ i  
kieni  sesji  min .  R a r th o u  odbył  ro z m o w ę  
z m i n is t r e m  Beckiem porusza  jąc s p ra w ę

p a k t u  wsc hodniego .  W  ty m te ma cie  de 
legat po lsk i  nie by ł  an i  p r z e c iw n y  an .  
|>rzychylnie u M o s u n k o w a n y  do tego p a k  
ta.  W obec tego min.  R a r t h o u  zwróc i ł  się 
tlt) min .  Recka  o us ta len ie  swo ich  zamia  
ruw na pi śmie.

Dotychczas  j e d n a k  po d k re ś l a  d z i e n ­
nik P o l s k a  w d a l s z y m  c iągu  z a c h o w u je  
w tej kwcst j i  dz iw ne  ln i lczem.1.

W czarnych barwach
odmalowała królowa Wtlnelmlna horoskopy dla Holandjl I świata

Klęski w Indjach
CHOLERA.

KALKUTA. (Pat). Upideinjd cholery  
m inio w szelk ich  środków zapobiegaw ­
czych szerzy się  w dalszym  ciągu.

\> ostatnim  tygodniu zanotow ano  
14.911 w'ypadków, z których 7.500 było  
.śmiertelnych.

Szkoła Nauk Politycznych
w Wilnie

p rzy  Instytucie Naukowo-Badawczym Europy Wschodniej 
WILNO, UL. ARSENALSKA 6.

Z  p r a w a m i  w y ż s r e j  u c z e l n i .  
17 — 2 0  g o d z .  P o c z ą t e k  r o k u  

P r o g r a m  s z k o ł y  w y s y ł a

iillllil

M a t u r a  k o n i e c z n a ,  K u r s  t r z y l e t n i .  W y k ł a d /  w i e c z o r n e :  
n k a d .  2 , X.  1934 r.  P r z y j ę c i a  t y l k o  o s o b i ś c i e  o d  2 4 . I X .  r. b.  
S e k r e t a r j a t  p o  n a d e s ł a n i u  z n a c z k ó w  p o c z t  z a  60  gr .

GANGES w y l a ł

K A LK U T4. (Pat). Rzeka Ganges i je  
go d op ływ y w ystąp iły  z brzegi w. W  ok 
ręgu D inaporo w oda -zalała (Jut) km . kwa  
drotow ych przestrzeni. 23(5 w iosek  p o­
w ódź zalała ca łk ow icie , 6.500 dom ów  
pow ażnie uszkodziła . L iczbaofiar w tu 
dziaeli n ieznaczna. W edług dotyehezaso  
w yeli danych zg in ęło  3— 7 osób

W  okręgu Guya w oda zalała 14 w.->i, 
zn iszczyła  1009 dom ów . W okręgu Pur- 
ncu 50 w si sto i poit w odą. YV okolicach  
dotkniętych  k lęską pow odzi zbiorj uleg  
ły  praw ie całkow item u zniszczen iu . Wed 
ług prow izorycznych  obliczeń 100 tys. 
osób ucierp iało  wskutek pow odzi.

Czy złożyłeś ofiarę na 
powodzian ?
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Tragedia rosyjskie
Cerkwi PraYrostawr^j

Zespół  t rzech czynn ik ów ,  składaj : !  
cych  sit; na  po jec ie  rosy js k i e j  Cerkwi  
P r a w o s ła w n e j ,  a m ianow ic ie :  h i e r a r ch i a  
k le r  i ludność  (wyznawcy]  budz i  w każ  
d y m  b e z s t r o n n y m  o h se rw a lo rz e  na jgłę  
lisze współczuc ie  sp o w o d u  losu, przej ść  
i o p ła k a n e g o  s ia nu  współczesnego  tych 
t rzech czynników1 bez k tó ry ch ,  w zg lę d ­
nie bez jed ne go  z nich,  n ie m a  pojęc ia  ca-, 
łości ins tytuc j i  kośc ie lne j .  Jes l  lo s ian o  
wisko  czysto ludzkie,  h u m a n i t a r n e  któ 
re  ka że  za s t a n o w ić  się n ad  s t a n e m  o b e ­
c n y m  i p rzeszłośc ią  przeszłe) 100 mil j o ­
n ó w  ludnośc i ,  p o z b a w io n e j  t ak  p o d sm  
wo weg n  cz.ynnika swoicli  umi łowal i ,  wie 
rżeń  i p r z e k o n a ń ,  j a k i m  je.st rel igja.  Ab 
nie ty lko  z czysto h u m a n i t a r n e g o  s t a n o ­
w isk a  i n te re su j ą  na s  losy C e rk w i  P r a ­
wos ławne j .  Dochodz i  tu  jeszcze z a in t e ­
r e so w an ie  losami  in s ty tu c j i  rel igi jnej ,  lo 
sami po tę żne j  ongiś  organizac j i ,  k t ór e j  
wpływy i dzi i i łania ob e jm o w a ły  o lbrzy 
mie p rzes t rz en ie  by łego  rm e p r j u m  r o ­
sy jskiego ,  a na  z iemi ach  na szyc h  wyci - 
męły spec ja lne  p ię tno ,  k o m p l i k u j ą c  z a ­
ga dn ien i a  w y z n a n io w e  i p ozos ta w ia ją c  
z ok re su  n iewol i  s padek  ideowTy, p o d l e ­
ga j ący  jakna  j sz ybs zemu z l ik w id o w an iu

Dla tego właśn i t  zagadnn-nje  -Cerkwi.
P ra wo s ł i iw ne j  p o s ia d a  zna czenie  społe ­
czne ,  po l i tyczne  i pańs twmwe.

W ł a ś c i w a  t r a g e d j a  ro sy jsk ie j  C e r ­
kwi  P r a w o s ł a w n e j  rozpoczę ła  się za cza 
só w P io t r a  J-go, k iedy  us t ró j  tej  ce rkwi  
zos ta ł  r a d y k a l n i e  zm ien iony  przez  ska- 
sowuuiie p a t r j a r c h a t u  i o bw ołani e  ca r  i 
g łową  Ce rkw i  oraz  p os ta w ieni e  na  jej  
czele s yno du  świę tobl iwego z o b e rp ro  
k u r a t o r e m ,  r z ą d z ą c y m  w sz ech w ła d n ie  
i desj io lycznie  w  imie niu  ca ra  o lb r z y ­
m ią  o rgani zac j ą  wwznaniową.

Zap rzęgn ięc ie  Ce rkwi  do  s łużby zń 
niskiej ,  uczyn ien ie  z n ie j  n a r zędz ia  po l i ­
tyki  a d m in is t r a c y jn e j ,  w p ro w a d z e n ie  sy 
■ te n m  przy  m u s o w e j  mis j i  w śr ód  i n n y m  
w y z n a n  -  wszys tko  to oba rczy ło  c e r ­
k iew ba la s t em,  pod  k t ó r y m  wcześn ie j  
czy późni e j  m u s i a ł  się ugiąć.

Tal- n a s ta w io n y  o rg a n iz m  w służbie 
je d n e j  idei -  c a row i  i W szechros j i  nie 
m óg ł  zdać  p ie rwszego  i os ta tn iego  z a ­
r a z e m  e g z a m in u  doj rza łości .  Cdy r u n ą ł  
c a r a t  w czasie  rew olu c j i  1917— 1918 ro 
ku,  i k iedy  zdaw ało się p o w s t a ł y  nowi  
możl iwośc i  rozwojowa: d l a  Cerkwi,  r u ­
nę ła  ona w ra z  z c a r a t e m  w o d m ę t y  re 
wmlucji i od tą d  nie  mo że  się podnieść,  
b> n a  n o w y c h  p o d s t a w a c h  o rg a n iz o w a ć  
swo je  życie rel igi jne.  ,

W łonie  jed neg o  o r g a n iz m u  dawmej 
Cerkwi  ro sy jsk ie j  p ow st a ło  szereg orga- 
n iz acyj  rel igi jnycł i ,  w7za je m  z w a lc z a ją ­
cyc h  się i dą żąc yc h  do n ow e j  org anizac j i  
ce rk ie wne j ,  ale n a jz u p e łn ie j  be zsk ut ecz­
nie, Bez po ży ty w n eg o  wynik u .  Jeżeli

tak  z w ane j  na iw nośc j  dz iewcząt .  Czy to 
ne- 011 poc ic lm s / e p t a ł  ż.e w szkołach  
dziewczęta. . .  już.  ..? (pan d ob ro dz ie j  r o ­
zumie?. . . ) .

A te raz mus i  p r zec i e ra ć  b in ok le ?  
.Naiwna s łodycz h j p ieśni  p rz edos ta ła  
m u  się do serca.  Dziewczęta p a t r z ą  w 
k ru c y f ik s  spleciony k w i a t a m i  i śp ie ­
wają .  Ma ją tw a rz e  cicłie i n i i w i n n e .  Rę­
ce . łożone  n a  p u lp i t a c h  lub opus zczone  
n a  ko lana .  Niek tó re  z n ic h  czoła ukryły 
w dłonie.  \ a  chwilę  pozbyły się świego 
S i w e j  za roz umia łośc i ,  be  Jroskiej  sans-  
f a c o n e r i i .  Przy cichły.  W m o d l i t w i e  
wykw i t a  z, n ich  przysz ła  kobiecość,  1 1 
godna  dobroć,  k tó ra  walczy p rz e b a c ze ­
niem.  Drzemie  w n ich przysz łość  N a r o ­
du. Rlngo-du wienslw o im'  Htogosław ien 
stwo.

* * *
No nie rozczulać  się. Te ra z  się zac/y 

n a m  tego wstydzić.  Tyle  ra /y  już prze  
ży łam począle  k r o k u  szkolnego  —  ze 
sa ma  się dziwię s w e m u  w zrusz en iu  Co 
ji-st w życiu,  ż.e się wsz ys tk o  tak az do 
ko ńc a  o d r a d z a ?  Już.  już  cz łowiek z 
czenis niby na zawsze się pożegna ,  aż 
łu to s a m o  wz ru  zenie z inn e j  s t r o n y  ku  
n i e m u  dąży

Jest  okres w /ye in  kiedy człowiek

WRZESIEŃ
(z cyklu „Swlat w szkcleM 

tom II) r. 1934 — 35
Więc  tego r o k u  dz ień  rozpoczęc ia  n a ­

u k  wr gim.n. im. E. O rzeszk ow ej  uro dz i ł  
się z mgl i s tego  i g rożącego  de szczem r a n  
ka.  Dziewczęta  zgromadziły7 s ię n a  pe 
dwórzu .  b b  sWiiżo p o m a l o w a n e  śc iany  
g m a c h u  wola łyby  przeschnąć,  t rochę.  
Raz po raz  k tóra ś  w p a d a ł a  w  swoje  g r o ­
no i z p r z e n ik l i w y m  p is k i em  b ra ła  w o b ­
jęc ia  przy jac ió łkę .  P r z e k r z y w i a ł y  s i ę  b e ­
re ty  i ko łn ie rzyki ,  zasapa ły  się ich po 
s iadaczki .  p rzechodzą c  z je d n y c h  ra 
m io n  do drugi  cli.

—  Nie p a m i ę t a m  7. k im  się już p o ­
c a ło w a ła m  —  k rzyk nę ła  k tó ra ś  ściska 
ląc dw udz ies tą  .skolei

—  Z aczy n a j  znów od p o c z ą ł k u  —  po 
radz i ła  przy jac iółka.  od u c h a  do ucha  
roześm iana .

Te  m ł o d s z e  d z i o b a ł y  s i ę “ b ez  ta 
k ic h  p i s k ó w  , a n aw et  um i a ły 7 obejść się 
U ś c i s k i e m  p ra w ic y

Zato  co chwi la  zdarzały się ta m  s e n ­
sacje.

Oto pEryjaciÓłki  rowne go na  wiosnę

w7zros lu  spos t r zega ły  /  p r z e s t r a c h e m  że 
je d n a  z n ich  r e k o r d o w o  urosła.

—  O Jezu,  b ę d ę  m u s i a ł a  włazić  po 
drab in ie ,  żeby się z tobą p r z y w ih u  
u ty s k u je  niższa.  Cóż ty tak rośniesz  bez 
p o r o z u m i e n i a  się. Nie będz iemy  już w 
parze .  Też pom ysł !

—- J a  nie chc i a ła m!  T aki  los! Ale 
serce moje  się nie zmiemło.

—  Ale nogi! Nogi masz  na pół  k i lo­
m e t r a

. .Nowe '1 s toją n iechę tne  wszys tka '  
m u  i j a k b y  ob rażone

Nie m a ją  p u n k t u  wyjścia  i plączą 
się między  tą swojskośc ią  Zupełnie  wie 
że zespoły Klas pieKwySzych lepiej siy 
czują,  niż takie nowi* dziewczęta . .docze­
p io no ” do zży tych  już  klas. Alt w Isitka 
dni  nowy e lement zosta je wchłonię ty

T y m c z a s e m  w y c h o w a w c z y n ie  usi łują 
pozbie rać  Swojt  k lasy  wsfód  zgięli u p o ­
w i t ań  i ' .biurowego m d o m e g o  izalenst 
wa. Na po d w ó rz u  k s / t a l l u n  się długie  
szeregi,  a pot  eta kolumny czwórek.. Za- 
ffzyna mżyć  hc iu ch n y  ih-szezyk. Sp og lą­
d a m  z n i epoko jem na niebo,  a później  
na  p ow ie rzoną  mi klasę 11 R, b c / ą c ą  
4 7 uc/A  nie.

—  W raz ie  deszczu pamię ta j c i e ,  że 
m a m  pa ra so lk ę  —  m ó w ię  uprze jmi e .

'śmiech.
—  Psss.. .  S z t a n d a r  wno,-,zą!
(. .Lelewel '1 wtedy b u c h a ł  o r k i es t rą  

sp iżowe dźwięki  wlewały  się do serca.  
S z t a n d a r  szedł  w~ d zw on ią ce j  pow odzi  
—  pam ię tan i ,  nie zapomnę) .

W y c h o d z i m y  n a  ulicę. Zadyszane  
m arny  .n o w y ch "  b ie gn ą  ra zem do koś 
eioła.  nie m a j ą c  sil rozs tać  się ze swemi  
poc iecha  im

W  kośc ió ł  wt łacza  się śc iszona f i l a  
dz iewczą t .  W szy s tk ie  c isną  się do  ławek.  
Ale n i ek t ór e  już nie m a j ą  mie jsca.  Od 
czegóż jednak  w ie rn e  ko l eżanki?  Lo 
chwila  k ło ra ś  wyłaz i  z ł awki  i zap ra sza  
s to ją cą  na w ygrz ani  miejsce.

Nabożeńs two!  Nad o ł ta rzem św J e ­
rzy zab i ja  smok., .  Nad  o ł la rzem z kru  
ey ł iksu  pa t r zy  z po d  p r z y m k n ą  tych  o 
czu LhryAos .  Świece  b łyszczą i p a c h n ą  
kwia ty .  Z ł a wek  wybiega s łodki  poł to 
n ow y  d / w i e k  —  jeden drugi. . .

Nad g ł ow am i  zaczyna  się njo- 
Miiiuło chw iać  me lodja .  aż s ta je  >ię d n i  
m ie n ie m  śp iew nych  wyrazów1, s p l a t a j ą ­
cyc h  się w pobożny wianek ,  k i e d y  r a n ­
ne ws ta ją  zorze! ' " Oto jakiś  p a n  zde jmu 
je bh iokle ,  ho z oczu m u  p łyną  nagłe,  
p rędkie  łzy. T ak i  obcy pan!  Może kitu 
p ie pr zne  an eg d o tk i  i zwykle  kpi  sobie f

chodzi  o le ren  dzisiejszej  Rosj i  SowTiec- 
kiej ,  is tn ie je  t a m  k i l k a  or g an izacy j  c e r ­

k i e w ny ch ,  pow s ta ły ch  n a  podło żu  d o k ­
t r yny  soc ja lno  - re l ig i jne j  i soc ja łno-na-  
rod ow oś c io w e j  D a w n ą  Cerk iew r o s y j s ­
ką  r ep rezen tu je  o d ła m  re l ig i jny  z w a n y  
C e rk w ią  P a ł r ja rs zą ,  k t ór e j  l d e r o w n d t  
m et ro po l i t a  MTgjusz za s ł yną ł  w ostał  
n ich  ła t ach  przez  Sta warc ie  ugody7 z r z ą ­
d e m  sowdeckim i p rzez  legal izację  tej 
Ce rkwi  w Rosji  Sowieckie j .  P r ó b u j e  on 
zo rg ani zow ać  n a  n o w ych p o d s t a w a c h  
k a n o n ic z n y c h  u s t r ó j  o rg a n i z m u  kościel  
nego, ale czyni  to w w a r u n k a c h  uniorno 
żJ iwiającyeh j a k ą k o lw ie k  p o z y ty w n ą  o r ­
ganizac ję .  C e rk ie w  rosy j ska  w dzis iej ­
szej Rosji  p rzesz ła prze?, ki lka pr ób  og- 
niowTych:  p o s ą d z a n o  ją p r z e d i w s z y s t
k ie m  o 'kont r r ewoluc ję  odbi e ra no  rejj 
kw7je świę tych ,  po tń aw in n o  o s tosunki  
z z a k o r d o n o w ą  C er kw ią  em igr acyjn ą ,  
r e k w i r o w a n o  kosz townoś c i  ce rk ie w n e  w 
zw ią zk u  z g łodem

P r z y j r z y j m y  sie p o k r o t c e  w a r u n k o m  
is tn ien ia  CerkwTi w Rosji  Sowieckiej .  
Przedew7szys tk iem d u c h o w i e ń s t w o  n i e ­
ma  co jeśi System k a r t k o w y  w y d a w a  
nia p r o d u k t ó w  ca łkow ic ie  p o m i n ą ł  d u ­
chowień s two .  któri  z m uszon e  jest zim- 
p a ł r y w ac  się w te p rodu kt y  i a r ty ku ły  
p ie rwsze j  po t r z e b y  m  ry n k u  p r y w a t n y m  
o nie.-Jyadianie w y n a u o w a n y e h  cynach.

P r a c a  p rz y m u s o w a  po m ia s ta c h  dla o- 
sÓJb n ie p ra c u ją cy c h  na po t rz eb y  ogólno- 
pan  Iwowe prze d '  ysz ys tk iem do ty ka  
diu liow ieństw o, niezale,  lie od wieku  i 
sl m u  f izycznego.  P j ż y c z k i  wew nę t r z n e  
p a ń s t w o w e  dolyTka>"i w spec jalny s po­
sób du chow ie ńs tw o p r aw os ła w ne .  Dzie­
ci d u c h o w n y c h  po zba w io ne  są wsze lkich  
praw  z t y tu łu  po chod zenia ,  a o d ą g a j ą e  
pe łnole lność  w y ł ą c T n e  b y w a ją  od rejt  
sl racj i  na  g iełdach p r a c y  lub  w zw ią z ­
kach  z a w o d o w y c h  Urzęu \  pocztowi- 
t e legraf iczne m a j ą  n a k a z  bo jk otu  d u ­
ch o w ie ń s t w a  i n ie p r z y jm o w a  nia o m  z 
n iedośt i t rczania pr z- sy l ek ,  l istów i pi/< 
kazów.  Wszy.-dkie 'o k ł a d y  teo logiczne 
od lat k i l k u n a s tu  są r o z a m y k a n e  i (cer­
kiew7 stoi p rzed  t ra g ic zne m  w i d m e m  bra 
ku jak ie gokol wie k  d o p ły w u  liowyeli 
k a d r  d u c h o w ie ń s tw a .  Osoby zakł ada ją  
ce z rzeszania  re l igi jne po z b a w io n e  są 
p r a c y  i poslid, s am e  zaś zrzeszenia eo 
p ew ien  ok re s  cz a s u  p o w in y  się prze"* 
je s t r ow yw ae .  op ł aca ją c  wysokie  op ła t \  
na  rzecz p a ńs tw a ,  św ią ty n ie  i ich mie  
nie podl eg a j ą  ob o w ią z k o w e j  wysokie j  a 
sekurac j i ,  zw iększane j  z roku  na rok.

D u chow ie ńs tw o n ie  może  opuszczać 
mie jsc a  swTego z am ie szka ni a  dla o d p m -  
wia nia  n a b o ż e ń s tw a  w niiyni  okręgu 
bez spec ja lnego  zameld ow m i a  się w no 
wi-ni mie jscu  pobytu .  Z a k a z a n e  jest spel

n i an ie  p o s ł u g  re l ig i jnych  w mie j scach  
użytecznośc i  publ i czne j  j a k  szp ita le  i 
p rz y t u łk i  lub więz ienia .  Ż adne  w y d a w n i  
etw7a re l igi jne  i m o r a ln e  nie  m o g ą  się u- 
ka zyw ać ,  gdy  l i te ratur :  bezbożnie za  u- 
kuz uje  się w7 d z ie s ią tk ach  tysięcy egzem 
plarzy.  Z a m y k a n i e  św ią ty ń  i zsy łanie  lii 
s k u p ó w  i d u c h o w i e ń s t w a  w na jo dl eg l e j ­
sze zak ą tk i  Syber j i  są  na p o r z ą d k u  dziim 
nym .  Wreszc ie  na  u n iw e r s y t e t a b h  r o s y j ­
sk ich po w st a ły  k a t e d r y  a te izmu .  ja ko  
pr zed m io t  obo wią zko wy .  To koło o g r a ­
niczeń,  p rz e ś l a d o w a ń  i z a k a z ó w  k o r o n u ­
ją o r g a n iz o w a n e  na  sze roką  ska lę  k a r  
n a w a ł y  an tyre l ig i jne ,  n a  k tó r e  o b o w i ą z ­
k o w o  ściąga,-się 'uczniów wszys tk ich  
szkół  (pa trz An toni  .Starodworsl  . .Tm 
gedja L e rkw i  P r a w o s ł a w n e j  w Z. -V 
R. R " ) .

W’ tyc h  w a r u n k a c h  me t ro po l i t a  Ser 
gjusz or ga n iz u je  życie rel igi jne  Lerkwi  
Prawos ławmej  w Rosji,  a le  i j ednocześn ie  
in te rw e n ju je  w sp ra w y  w e w n ę t r z n e  in ­
ny c h  Lerkwi .  zna jdujący  cli mę poza  te­
r e n e m  Rosji Sowieckie j .  Dotyczy  to p r z e  
de w s z y s tk . e m  d w ó c h  od ła m ó w  dawmej 
Lerkw i  rosy jskie j ,  z n a j d u j ą c y c h  się na 
emigrac j i ,  j ednego  w P a r y ż a  z me t ro  
po l i tem Eu lo g ju szem  mi ,cze le ,  d rugiego  
w Kar łowcac l i  S r e m s k i c h  w .higosławji  
z m e t ro p o l i t o m  Mitonjuszeni  na czele

'. D okończen ie  art. na str 4 -ej).

Nowy przewod­
niczący Zgumfi 
dzenia Ligi Nar

P r z e w o d n i c z ą c y m  

Z g rom ad zen ia  Ligi 

N a r o d ó w  ye»t o b e c ­

n ie  s z w e d z k i  m in i s te r  

spr .  zagr .  S a n d l e r  (na  

lewe ) W i d z i m y  go 

p o d c z a s  r o z m o w y  z 

p.  M o t t a ,  d e l e g a t e m  

S z w a  carji .
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Tragedjd rosyjski j Cerkwi Prawosławnej Pierwsza przyjaźń i pierwsze zabawy małplątka z dzieckiem

( D okończen ie  ar

Oiba tt od ł a m y  wrog o są usposob ione  d r~ 
m et ro p o l i ty  Sergjusza,  j a k o  wyobraz i-  
c ielą p a t r j a r c h a t u  mos kie wskie go ,  ale 
s am e  p o m ię dzy  sobt} poz os ta ją  wc w.ro 
g ich .stosunkach.

M e t r o p o l i t a  Yntonjusz wraz  ze swo 
i m  so b o rem  b is ku pów  re p re z en tu je  daw 
ne  wpływy m o n a r c h i e z n e  Rosji  p rz o d u  i 
j e nne j  i oc zeku je  re s ty luc j i  dynas t yczne j  
w .swojej ojczyźnie.  Dokoła  m e t r o p o l i ą  
E u logjusza  w P a ryżu  g r u p u j ą  sit; e le ­
m e n t y  l ib era l izu jące  i mieszczański .-  
k t ó r y c h  p r a g n i e n i e m  by łaby  Rosja  kon  
s t y tu cy jn a .  M e t rop ol i ta  Eulog jus z  wraz  
z sw o im i  w i e r n y m i  w j ł a m a ł  się z a r ó w ­
no z p o d  ju ry sd y k c j i  m et ro p o l i ty  Ser- 
gju.sza moskiewskiego ,  j a k  i met r opo l i t y  
A nto nj usza  ze Srei.ns.kvch Ka r łow ic  i rza 
dz i  swo ją  metro j io l ją  j . iko egza rcha  pa-  
t r j a r c h a t u  ekum eni czn eg o .

Ri.skui>i prav> osławil i  w A me ry ce  i 
na  Da lek im  W schodzie  rządzą  się auto 
mimicznie,  u t r z y m u j ą c  br a tn i  k o n t a k t  /. 
s o b o r e m  b i s k u p ó w  w k a r ł o w c a c h  Srem-  
sk ich.  Wszys tk ie  wrogie  sobie od łam y 
Cerkwi  w z a je m n ie  się ek sk om un ik i i j ą ,  
o d m a w i a j ą  p r a w a  ju ry sd y k c j i  i nie p o ­
zos ta ją  w l i tu rg iczne j  łączności .

Oto  pe łn y  obraz  rozbic ia d a w n e j  r o ­
sy jsk ie j  C e rk w i  P r a w o s ł a w n e !  Z jej  da 
w n e j  j ednośc i  pozos ta ły  tylko szczątki  
w pos tac i  d r o b n y c h  o rga ni zac yj  eerkie  
wnycłi ,  kLorych w Rosji  Sow ieckie j  1 1 1 - 
I iczyć mo żna  dziesiątki ,  n a  em igrac j i  
zaś i s tn ie ją  dw a za sadnicze  o d ł a m y  ne; 
l icząc pom nie jsz ych ,  j ak  djecez ji  m e t r o

i. ze str. 3-ej).
poli ty  Lleut t  r jusza  z mie jsc em  pobytu  
w Kownie,  gdzie m e t r o p o l i t a  E leu te r jusz  
rezydu je  n i e ja ko  w c h a r a k t e r z e  a m b a s a ­
do ra  Cerkwi  P r a i i o s ł a w n e j  met r opo l i t y  
Serg jusza  i s tale i n t e r n e n j u j e  z. jego ra 
mien ią  w życie re l igi jne  djooezyj  enu 
gracy  jnycti .

Z d a w n e j  Cerkwi- ro sy jsk i e j  jedynie 
o d ł am  jej,  k tó ry  zn a laz ł  się w g ra n i cac h  
P a ń s tw u  Polsk iego ,  o r ga n iz u je  n o r m a l ­
nie pods tawy'  swego życia w y z n a n io w e  
go i re l igi jnego  w w a r u n k a c h  z a b e z p i e ­
czon ych  k o n s ty tu c y jn ie  pe łnią  p r a w  o- 
hy wate l sk ich  i pub l ic zny ch  pod  życzh 
wą op ie k ą  Rz ądu  W  p e w n e j  mierz e  do 
tyczy to również  Cerkwi  P r a w o s ł a w n e j  
w p a ń s t w a c h  ba ł tyckich .

P r z e d w o j e n n a  C e rk ie w  Rosyjska  sta 
nowiła  p oz o rn i e  i z ewn ęt r zn ie  organi  
zację po tężną ,  ale w e w n ą t r z  jej  od byw a ł  
sic p roces ,  k t ó r y  wr óż y ł  b l i sk ą  zag ładę 
za lad.i p o d m u c h e m  re w o lu c y jn y m .  Gdy 
ten n a s t ąp i ł  Cerk iew runę ła  i zm aga  się 
dziś w na jc ięż szy ch  w a r u n k a c h  życ io­
wych z losem s w o im  i p rzyszłością.  T u  
gedja  tej  Cerkwi sięga n ies łyc hanie  g ł ę ­
boko,  bo  w chwi l i  obecne j  w ażą  się nie 
losy poszczególnych  o d ł a m ó w  tej C e r ­
kwi nie p o d s ta w o w e  z a ga dn ien i a  o r g a ­
nizacyjne  i us t r o jo we ,  ale s am a  idea r o ­
sy jsk ie j  C e r k w i  P r a w o s ł a w n e j  w je j  da 
wnej  j ednośc i  zda je  się zan ik ać  bez na j  
mn ie j sze j  w ró żb y  i nadziei ,  b y  w m i e j ­
sce d a w n e j  Cerkwi  ro sy jsk ie j  mogła  p o ­
wstać j a k a ś  o rg an izac ja  re ligi jna ,  k t ó ­
ra twrorzyłabv wspó lne  do b ro  n a ro d u  r o ­
syjskiego.  W . P iotrow icz.

J a k  w iad o m o  m ałp ię ta  w p ierw szym  okres ie  
rozw ojow ym  wykazuj;! po ję tność ,  n ien im ejszą  
niż dz iecko i dop ie ro  po p ew n y m  o k re s ie  in te ­
ligenc ja  ich p rzes ta je  się rozwijać .  Dr. W. N. 
kc llog .  p ro feso r  psycholog ji  na  Uniwersytec ie  
Ind iana  w Bloomingtoii  p rzep ro w a d z i ł  szereg 
b ad ań ,  w y k a zu ją cy c h  • iden tyczne  re ak c je  mat

p ią tk a  i dz iecka  n a  p ew ne  podnie ty  im  11. 
zupeJnie podoim y sposób o b ch o d zen ia  się z za ­
baw kam i.

Na zd jęciu  p a ra  m aleń k ich  p rzy jac ió ł  baw i 
się grzecznie  k lockam i od  budow y, nic p rz y ­
puszcza jąc ,  ze s tużą ja k o  m a te r ja ł  do spos trze  
żeń nauko w y ch .

Ile książek zawierają 
bibljote u  publiczne w Europie

B ililjo tek i p u b liczn e  w E u ro p ie  _aw le ra ją  191 
m U jonów  tom ów . Na p ierw szem  m ie jseu  z n a j­
d u ją  się  N iem cy, k tó ry ch  b ib ljo tck i p o s ia d a ją  
l t>0 m iljo n ó w  tom ów , n a  d m g ie n i F ra n c ja ,  gdanie 
w 1 1 1  b ib ljo te k a e h  m ieści sic  20  m iljonów- to ­
m ów , d a le j  Angl.ja —  107 b ib ljo tek  i 17 in iljo- 
nów  tom ów . G dyby te  200 p ra w ie  m iljo n ó w  u ło ­
żyć jed en  obok  d ru g ieg o , p ow sta łym  w ten  spo­
sób  szn u rem  tn o zn ab y  o p asać  z iem ię  k ilk a  razy  
nao k o ło .

TYRAM Z HAITI
W YSPA O TI5ZE1 II NAZW ACH.

Yi g ru p ie  W ie lk ich  A nty lli d ru g ie  z rzędu  
m ie jsce  pod w zględem  w ie lkości z a jm u je  w y s­
p a  H a iti. Gdy o d k ry ł ją  6 g ru d n ia  1402 r. K o­
lu m b , zd aw ało  się  H iszp an o m , że z aw ita li na 
ląd  Stały. Na cześć sw ej o jczyzny  nazw ali p rzi 
(o  w yspę Itisp an ir-la . T rzec ią  n azw ą  w yspy jes t 
d źw ięczn e  h iszp ań sk ie : San  D om ingo.

DANINA P O L S K IE J K liM T  
T a  o s ta tn ia  n azw a  sm u tn ą  m a w d z ie jacn  na  

sz y c h  sław ę. N asza leg ja  n a d d u n a jsk a  obficie  
z ro s iła  k rw ią  sw o ją  w ilg o tn ą  z iem ię  w yspy , w al 
c ząe  w 1803 r. z w oli N ap o leo n a  ze z b u n to w a ­
ny m i m u rzy n am i. Z lrź  -d l tysięcy  zd row ych  
i m łodych  lu d zi p o w ró c iło  d o  E uropy  k ilk u se t 
z a led w ie  n ied o b itk ó w , tte sz tę  w ycięli m u rzy n i, 
z ż a r ła  żó łta  fe b ra

Z N IE W O LN IK A  —  DYKTATOBEM .
Y\ ow ym  n iiiie jw ięce j czasie, k iedy  n a s i wo­

ja c y  w alczyli o  ru d z ą  sp raw ę  na  zSenu „K ędy 
—  jak  m ów i M inkiew icz —  p iep rz  ro śn ie 1*, p r a ­
c o w a ł w p lan ta c ja c h  p ew nego  o sa d n ik a  t ra n  
c u sk i  n iew o ln ik  —  m u rzy n  im ien iem  H en ry k  
K rzy sz to f. N iew oln ik  b_, ł sp ry tn y . P rzem y ca ł 
ru m  i c iu ła ł p ien iążk i. Z ebraw szy  p ew n ą  k w o­
tę ,  w y k u p ił s ię  z n iew o li i w stąp ił d o  W ojska 
f rn n c u sk ie g o , gdyż ży tk a  a w a n tu rn ic z a  p c h a ła  
go do ru ch liw eg o  życia. F ra n t  k u ty  na  ez te ry  
nog i, a p rz y te in  o lb rzy m  o  d w u m e tro w ej p rz e ­
szłe  w ysokośc i i sz ł-rok ic li ja k  piec b a ra c h  — 
sz y b k o  aw an su je . F ra n c u z i ro b ią  go n furzyń-

skin* g en era łem  i p o sy ła ją  p rzec iw k o  z b u n to ­
w an y m  « sp ó tb raeion i H en ry k  K rzysz to f ry ­
ch ło  z o rje n lo w a ł się, iż. w sp ó łb rac ia  m ają  w ięk 
sze  szan se  w y g ran e j i bez d łu ższy ch  w a h ań  p rze  
rzu c ił się  n a  ich  s tro n ę . F ra n c u sk a  sz tu k a  w o j­
skow a, k tó re j lizn ą ł pod czas p o b y tu  pod  sz ta n ­
d a ra m i p ierw szeg o  k o n su la  p rz y d a ła  m u się te ­
ra z  b a rd zo  w o rg a n iz o w a n iu  w alk  p a rty z an ę - 1 
kich  p rzec iw k o  b ia łym  n a jeźd źco m . M u rzyn i —  
zach w y cen i jeg o  zw y cięstw am i —- po w ierzy li 
m u n iew ie te  m yśląc , w ładzę d y k ta to rsk ą . W ła ­
dza  ta  ro zc iąg a ła  się  w p raw d z ie  ty lk o  na  pó ł 
n o cn ą  po łow ę w yspy  (p o łu d n io w ą  w ład a ł w ódz 
m u la tó w  P e tio o ), len in ic in n ie j k a r je ra  H en ry k a  
K rz y sz to fa  by ła  o lśn iew ająca . Ż niew oiniK a 
p rz ed z ie rzg n ą ł się  1111 w d y k ta to ra .

JE G O  Cl.SA łtSK A  MOM; H ENItYK I.
Od d y k ta to ra  d o  cesa rza  k ro k  jed en  H en ­

ry k  K rzy sz to f m ia ł p rzec ież  p rzed  oczam i przy 
k ład  N apo leona . W  1811 r. d y k ta to r  p ó łn o cn e j 
H a iti k aże  się  nam aśc ić  i w k ład a  na  sw e  rz->"»< 
sk ro n ie  cesa rsk ą  k o ro n ę  L ieh e  to  n a tu ra ln ie  
by ło  cesarstw o , licząeći zal “dw ie p a rę se t tysięcy  
z a h u k a n y ch  p o d d an y ch . T em n ie in n ie j H en ry k  f 
poczy n a ł sob ie  we w szystk iem  ja k  p raw d ziw y  
cesarz . W y d al k o d ek s H en ry k a . S tw orzy! dw ór. 
■Stworzył a ry s to k ra c ję , z łożoną  z 3-eh k siążą t 
krw i. 8 k s ią żą t zw y k ły ch . 19 h rab ió w  36 b a ­
ronów . P o n ad .,w a ł św ieżo u p ieczonym  a ry s to ­
k ra to m  n azw isk a , w ro d z a ju ; k siążę  U n io n  ja ­
dy . h ra b ia  M arm elad y  i t. p. Z ałoży ł o rd e r  Ilen- 
vyka. C zarn y ch  golasów  p rzy o d z ia ł w- sp o d n ie

cieszy sit; sani  sobą,  p o te m  ch w i la  od 
p ł y w u  i s m u tk u ,  gdy to ź ródło  uc iechy  
u s y c h a ,  aż n a d p ł y w a  n o w a , 'n a j c z y s t s z a  
1 na js i ln ie j sz a  radość  -— radość  na  w i ­
dok  cudzego  życia,  be z in te r e so w n a  cif - 
kawośf r świa ta .

■-.i; v-t. * * *
To też c ie k a w a m ,  jak i  będzie  np.  ten 

r o k  szk o ln y?  T a m t e n  b y ł  d la  m n i e  dość 
in te re su j ący .  Ałe zaczął  się od  łez, 1)0 
g im n.  im. J o a c h i m a  Lelewela is tnieć 
przesta ło .  Gdy z d z i e w c z y n k am i  zn a la z ­
ła m  się w no w vn t  g m a c h u ,  k t ó r y  by ł  d 1- 
wnioj  s ied l isk iem u m a r łe g o  g i m n a z j u m  
c iągle  mi  się w yda w a ło ,  że po  n i m  c h o ­
d zą  up iory .  Dz iewczynki  b y ł y  też n a r a ­
zić nieswoje .  A n ie k tó re  mó wi ły :  .^Cze­
goś j a k b y  żal. Może ten n o w i  d o m  nie 
będz ie  szczęś l iwy?"  Ale jmtem wszyst  
k o  się wygładz i ło:  z łagodn ia ło  w sercu 
roz gor yc zen ie  i p r z y s t o s o w a ł a m  się do 
n o w e j  rzeczywistośc i.  Zresz tą  n i ek t ó ra  
m o j e  w s p o m n ie n ia  o „ L e le w e lu"  zawa. - 
ł a m  w ks iążce  ‘świat  w szkole".  T a  ksi. ,  
żkii d o d a w a ł a  mi  o tuchy .  B i ł a  p ie śn i ą  o 
umar łe  111 g im n a z ju m ,  ta k ą  p ieśnią .  11 t 
j a k ą  b y ło  mię stać,  Dała m,  co mo gł am.  
O k a / u j e  się, żc choć  cząs tkę  o d c h o d z ą ­
ce g o  życia m o ż n a  z a t r z y m a ć  w s łowie 

* * *'

t ą . "  ^  .
Zresz tą  n a db iega j ące  , . \c ic  niosło zc 

sobą c ie ka w e  zagadnien ia .  W cho d z i ł a  na 
w a r s z ta ty  p r a c y  z n o w y m  p r o g r a m e m  
m in i s ł e r j a ln y t n  no wa.  n i e z n a n a  k lasa  
p ie rwsza

Mimo in s t r ukc yj ,  p r z e d w s t ę p n y c h  0 - 
maw tań  i o f ic ja lnego p r o g r a m u  przyszła 
ta p r a c a  mi tła w sobie s/.ezęśliwe, nieo 
m ó w i o n e  zgó ry  luki,  k tó r e  aż prosiły,  
zęby je wypełn ić  w ł a s n ą  in i c j a tyw ą.  Nic 
tak  nie zn iechęca ,  j a k  rzeczy po z n a n e  
aż do ich p r z e t r a w ien ia ;  nic tak  nie za 
chw ycą ,  j a k  wycieczka  iv n ieznane .

* * *
Jeżeli  chodz i  o p rzesz ło ro czn ą  kłasę 

I szą, to n i ek t ó re  dz iewczynk i  okaza ły 
n i e sp o d z ie w a n y  k o n s e r w a ty z m .

—  M a m y  j t rzed sobą  zupe łn ie  n o w i  
p r o g r a m  —  z a c h ę c a ł a m  je na u-stąpie,

—  £ !  kr zw i ł y  się. —  Ju ż  t a m  w o l i ­
m y  daw ny .

—  Nie m ogę  w y r o s n ą ć  uboleiya ła khj  
raś.  Ciągle jes te m  w k las ie  I-szej.  S k a r a ­
nie bosk ie !  1

C o p r a w d a  k la sa  ta b y ła  już w g imna  
z j u m  od 2 lat. Weszła do I-szej  s ta rego 
t y p u  i po m o z o l n e m  dwulcc iu  z nó w  się 
zna laz ła  w pie rwsze j .  (Ńó, wdecie coi 
Ciągle j es teś my  na jmłodsze! )

E ugenja K obylińska-M asiejew ska.

i f ra k i, k a żą c  iin  p e łn ić  fu n k c je  szam lzidanów , 
k a in e rh e ró w , lo k a jó w . YYprowadził d w o rsk ą  
e ty k ie tę  i sk o m p lik o w an y  eerem o n ja f.

ItEEOK M ATOlt DZIAŁA.
11' c iągu  9 la t sw ych rząd ó w  w p ro w ad zał 

ł le n ry h  1 n a d e r  en erg iczn ie  re fo rm y  e u ro p e j­
sk ie . S tw o rzy ł s ta łe  w ojsko, p ra sę , h a n d e l, p rze  
m js5. N aw iąza ł s to su n k i h an d lo w e  z E u ro p a  
Iłu d o w a i d rogi, g m achy  uży tecznośc i p u b lic z ­
n e j, p o rty . D z ia ła ł n iczem  1’io lr  W ie lk i, zm u 
sz a ją e  t e r o r  111 p o d d an y ch  do  p o słu ch u .

k ltlV A W F  F IG IE L K I.
YYladca lu b ił fig ie lk i. D odajm y: k rw aw e  f i ­

gielk i. Kiedy n a  jego  ro z k az  w zn oszono  n a  
brzeg u  m o rza  cy tad elę , ro b o tn icy  p a d a li z wy 
c ze rp an ia  ja k  m uchy . C y tad e la  p o ch ło n ę ła  p o ­
noć 30 ty sięcy  lu dzk ich  żyw otów . Z now u a n a ­
log ia  z I*iotrem  I-tym, k tó ry  w znosił sw ó j gra 
n itow y  P e te rsb u rg  n a  p a la ch  i c ia łac h  ro b o tn i­
ków . W racam y  jed n a k  do  sad y sty czn y ch  e k ­
scesów  eza rn eg o  w ładcy . P ew n eg o  d n ia  g ru p a  
ro b o tn ik ó w  n a p ró ż n o  s ta ra ła  się  w ciągnąć  na 
m itry  cy tad e li w f Ik ie dz ia ło . H en ry k  I p rz y ­
g ląd a ł się czas ja k iś  tym  w ysiłkom , poczein  k a ­
zał sw ej p rz y b o cz n e j g w a rd ii ro z s trze la ć  co 
x-zw rrtego ro b o tn ik a  P rze rzed zen i w ten  sposób  
i p rz e ra że n i d o  n a jw yższego  s łu p n ia  n ieszczę­
śliw cy w ytęży li w szy stk ie  sw i siły  by w ciąg 
n ać  n a  gó rę  p rzek lę te  d z ia ło . Ani ru sz  W łed y  
H e n ry k  I k a za ł rozstrzelać- co trzee ieg o  ro b o t­
n ik a . P o zo sta ła  szczu p ła  g a rs tk a . S trach  p rzed  
n iech y b n ą  śm ierc ią  u d z ie s ięc io k ro tn il siły  b ie ­
daków , D ziało zo sta ło  w ciągn ięte .

In n y m  razem  d o strzeg ł m o n a rc h a  ro b o tn ik a , 
k tó ry  pod  w pływ em  zm ęczenia  i z n o ju  zasnął. 
W p o b liżu  s ta ła  a rm a ta . C esarz  k aza ł ją  W yrych 
to w ar na  śp iącego  i w y strzelić . B iedaczysko  
ro b o tn ik  o b u d z ił się... 1111 tam ty m  św ieeie.

D yscy p lin a  w' a rm ji H e n ry k a  I-go by ła  go ­
d n a  podziw u. Pew nego  ra zu  w ład ca  d a ł rozkaz  
ćw iczącem u się  n a  sze ro k ich  m itrach  cy tad e li 
o d d z ia ło w i żo łn ie rzy : „N ap rz ó d  i r a r s z !*1 O ddział 
z b ro n ią  na  ra m ien iu  ru szy ł n ap rzó d  P o  c h w i­
li z n a laz ł n a  s k ra ju  p a ru -e tn ic lro w e i p rz e p a ś­
ci. K om enda , s łó j“ n ie  p ad ła . Żołn? rzc  n ie  z a ­
trzy m ali się. YYszysey bez słow a sp rzec iw u  r u ­
nęli w p rzenaść .

-i rS, git, ‘O
K t LA PH ZESZY f A SEBCE.

( nlyeh 9 la t trw a ły  rz ąd y  ty ra n a . 11 y e iskal 
on  k ra j  jak  ey try n ę , g ro m ad ząc  w sw ej cy tad e li 
z ło to . J a d a ł  n a  z ło t ie h  ta le rz a c h , u ży w ał z ło ­
tych  sz tu ćcó w , pław  il się  w sk a rb ac h . Budow­
niczego  k tó ry  m u zb u d o w ał p o d z iem n y  sk a rb iec  
śc ią ł w łasn o ręczn ie , by n ik t n ie  d o w ied zia ł się  
o k o n s tru k c ji  sk a rb ca .

YYkońcu p rz e b ra ła  s ic  m ia rk a  n iep raw o śc i 
k rw aw ego  re fo rm a to ra . IV k ra ju  w y b u ch ł o t ­
w arty  b un t. G w ard ja  p rz y lło rzn a  o p u s . ila ty r a ­
n a  bez w a h an ia . O sam o tn io n y  w ładca zam k n ą ł 
się  w sw ej sa li a u d jcn c ja lirc j, o w in ą ł się  w 
p łaszcz szyty z ło tem  i d ro g iem i k a m ie n ia m i, za 
s ia d ł na  zlo lyni tro n ie  i czekał. W  rę k u  m iał 
p isto le t. N ie w iedząe  —  ja k e  a n a lfa b e ta  —  nie
0  N eron ie  g ra l ro lę  N ero n a—sam o b ó jcy . Gdy 
p ija n a  żąd zą  zem sty  tłu szcza  w y łam ała  d rzw i
1 w d a rła  -się do  sa li tro n o w e j, H e n ry k  I strze lił 
sob ie  W serce . K ula b y ła  z lan eg o  zlotu.

T a k  p rz em in ą ł jw ra i z n a jk rw aw szy c h  s a ­
trap ó w . jak ieg o  z n a ją  dz ie je . NEM

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.
Manewry jesienne

Gdy m iody  k a p i lu n  angielski u s taw ia ł  n a  w y ­
b rzeżu  posterunki,  uśm iechnęła  się do mego p e ­
wna p la ty n o w a  b lo n d y n k a  u ży w ająca  kąpieli  
s łonecznej  na  wybrzeżu, tak czaru jąco ,  że p o ­
s tan o w ił  ją zaczepić.  'Po skończen iu  s łużby u d a ł  
się więc n a  w ybrzeże  i ku  swej w ielkie j  radośc i  
spostrzegł p ięk n ą  letniczkę.

Coś lam  do  n ie j  powiedział.  Śliczna miss  o d ­
powiedziała  1 zawiąza ła  się odrnzu  p rzy jem n a  
pogaw ędka .  11' dziurze  nadbrzeżne j  było jakieś  
kino. Poszli.

Po k in ie  n a m ó w ił  k a p i ta n  p iękną  zdobycz 11.1 

kolację.  Począ tkow o  op ie ra ła  się, ale w końcu  
przysta ła .  Don J u a n  angielskiej  piechoty  by ł  w 
siódm em  niebie. Oczywiście pili wino i całowali  
się, a k iedy  oipuszczaji zaciszny gabinet  r e s tau ­
racy jn y  szumiało  im nieźle w głowic.

—  Co da le j?  zadaw ał  sobie p y tan ie  kap itan .  
Nie m ożn a  przecież uiprosie w y tw orne j  to w a ­
rzyszki do  żołnierskiego nam io tu .  Tu  rozbaw io 
na  miss znalaziu wyjście:  „.Pójdziemy zw ie ­
dzić: posterunki** —  powiedziała.

Kajii tan z aw a h a ł  się chwilę . .Sl-iżba, p rzejn  
sy... Ale osta tecznie  przecież to m anewry  Za 
liawa w wojnę.  Pojechali  więc wzdłuż w ybrze­
ża m o to ró w k ą ,  a  k a p i t a n  z d u m ą  o b jaśn ia ł  jak  
chytrze  urządzili  się ob rońcy  wybrzeża .  Pos iada  
ją  cnie  k i lkum e trow e  pasy  zupełnie  liiebronione. 
Gdyby to n ieprzyjacie l  przypuszczał.. .  du łby  im 
bobu

P an ienka  s łu c h a ła  z wielką uwagą. Niemal o 
świcie skończyli  inspekcję.  Gdy o d p ro w a d za ł  ją  
do d o m u  p rzy p o m n ia ła  sćłfie, że dz is ia j  są unie  
n in y  cioci, j irzeprosiła k a p i t a n a  i weszła do  u 
rzędu  telegraficznego.

Depesza m usia ła  być  serdeczna, gdyż of icer  
ezekat p rzed  b iu rem  pocztow em  przeszło dwu 
dzieścia m inut .  Nareszcie jniła zn a jo m a  w ysz l i .  
Była w  św ie tnym  nuinorze.

U m u n d u ro w a n y  zdobywca serc odprow adzi ł  
do  d o m u  czaru jącą  miss  i p o ż tg n a t  rycersko.  
Po  d rodze  do  swego n a m io tu  stwierdził ,  że jest 
zakuchany...

Następnej  nocy n a s tąp i ła  t raged ja  W roga  ar-  
111 ja  „X o rd an j i“ wysadziła  na  ]ąd  k i lk a  b a ta l j i -  
nów piechoty,  a  n aw et  tank i .  Oddziały te d o k o ­
n a ły  wspaniałego obejścia  i zmusiły  obronę  do 
pośpiesznego odwrotu .

W tc iek łc  dow ódz tw o  obrony- nie m ogło  dojść  
sk ą d  n ieprzy jac ie l  dow iedzia ł  się o n ieb ron io  
nycli m ie jscach  wyjirzeża. Przy  om ów ien iu  str.) 
n a  przec iw na w yja śn i ła  lojalnie tę sprawę 
iSziuegiein Xor<lanji by ła  właśnie u ro cza  miss,  
k tó ra  w ype łn iła  w zorow o sw-e zadanie .

Gałą Anglja śm ie je  się z k a p n a n a -a m a n la .  
Kupilari nie może patrzeć  na  jda tynow e b lo n ­
dynki. lV'e/.

Gdzte niema drożyzny
■Szczęśliwy z ak ą tek ,  gdzie n ie  s łychać  o kry­

zysie, o drożyźnio ,  z n a jd u je  się w se rcu  c za r ­
nego lądu, w Afryce, w oko l icach  t. zw gór  
Księżycowych. Pod ró żn ik  angielski,  VI i ll iam K. 
1VeSt o d k ry ł  sw ois ty  „ r a j  na  ziemi M urzyni 
zamieszkujący- t e ’ okolice, nie m a ją  j io jęcia o 
h an d lu  sp rz ed a ją  oni k row ę  za 10 szylingów, 
b a ram i  za 5 szylingów Zwy-stym ś rodk iem  o b ie ­
gow ym  w śród  tyrli  p lem ion  są nie p ien iądze ,  
lecz jiiiste puszki  po  k o n se rw ach  Kto chce o- 
p ływ ać  w- d o s ta tk u  i żyć wygodnie  bez t rosk i  o  
ju t ro ,  niech z ab ie ra  ze sobą k i lka  sk rzyń  hla- 
sżanek  po s a rd y n k ac h  np. i uda  się z tym s k a r ­
b em  do Afryki.  T 11, w zam ian  za  k i lka  b lasza- 
nek nabędz ie  na  w łasność  ziemię żywność, sk ó ­
ry, in w e n ta rz  —  wszystko, co p rzed s taw iać  m o ­
że w ar tość  dla kolonisty.
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NIEFORTUNNA r efo r m a
(Głosy prasy)

Prz ed  p a r u  
.sza o dn oś nych

mies iącami  gdy z zaci- 
kan col a ry j  w ia d o m o ść  o 

zai i i ic rzonej  r e io rm ie  lecznictwa  w LHiez 
p iccza lniac l i  Społecznych  p rzedos t a ł a  sie 
do w ia domo śc i  publ iczne j  pier\v.-.i z.iję 
listny ca łk iem okr eś lone  s t anow isk o  
względem n ie f o r tu n n y c h  zamie rzeń ,  w 
sz< regu a r ty k u łó w  szeroko omawiaja.c 
sp ra w y  powyższa .

Obecnie zab ra ła  głos w tej sprawie  i 
p r a s a  w a r sz a w sk a ,  k tó ra  bez różnicy od 
cieni po l i tyc znych  zgodnie  wypowiedz ią  
la sic p rzec iw reorgan izac j i  l ecznictwa  
\ Ubezpiecza ln iach,

„ K u r j e r  P o r a n n y "  w a r ty k u le  p. I 
, \ a  bezdr oż ach  ubezpieczeń  c h o r o b o ­
w y c h "  (Nr. 252) p o d d a j e  rzeczowej  k r y ­
tyce z am ie rzone  w p ro w a d z e n ie  in , tv !u-  
cji t. zw. „ l ekarzy  d o m o w y c h  .

„L ały  pom ysł je s t is to tn ie  p r r . , l j  i m a te m a ­
tyczn ie  p raw id ło w y . l)i> n ic  ro z m ija  su; z  zasa ­
dam i a ry tm e ty k i. W zas to so w an iu  jed n ak  do 
życia i jego p o trzeb  leczn iczych  o k aza łb y  się  
nieel.-siatce/,iiym  i n ieu d o ln y m , a  n ic odpow ia  
du jąc p o trzeb o m  sze ro k ich  m us nbczp icczonycli, 
w yw ołałby  w śród  nich  g łębok ie  n iezadow olenie 
i zn?( ch ęcen ie  do sam e j idei uhezp icczen ia . D la­
tego też n ie  w ahałbym  się nazw ać go szk ed ii 
v.ym, gdyż stw arza łby  <u, ty lk o  p o zo ry  n a le ży ­
te j pom ocy i o p iek i lek a rsk ie j, s ta w ia jąc  ją  na 
poziom ie sp rzed  la t 50 eo iiu jm n ie j, k iedy  lek a rz  
by{ p rzew ażn ie  „o m n ib u sem ", n ra c jo n a ln ie  u- 
r / n d / i n a  p rz y ch o d n ia  .spec jalistyczna  by ła  zbył 
kienr".

Ntizywrtjąc chyb io ny  p ro j ek t  ..fyjio 
w:j robotą  s lo l ik ow o- kon le r ency  jn ą ' \  
g u r d /ą c ą  op in ją  s fer  l ekarskich .  mt lo r  
(dr. A. iI.) na zako ńczen ie  swego arty­
k u ł u  m ó w i

W  te j to p o g ard z ie  now ego św iatu  u rz ę d n i­
czego z u b ezp ieczeń  społei znyeh  d la  s fe r  len a r- 
sk ieh  i ich o p in ji —  tkw i p rzy czy n a  w ad liw ej 
o rg a n iz ac ji i d aw o y t b K ach C.boryeh i ober 
nyeb l  tJrzp ieeza ln i Społeczny eh, tkw i row inez 
p ow ażne  n ieb ezp ieczeń stw o  na  p rzyszłość  — w 
postac i tak ic h  b iu ro k ra ly cz n y e h  pom ysłów  lecz- 
n ie tw a , ja k  p rzy toczony  pow yżej. ."

..„ N ie  m o żn a  uw ażać  ogół lek a rsk i za n ie 
d o jrza ły  d o  te j  ro li spo łeczn ej, ja k a  m u się 
słu szn ie  należy w ro zw o ju  ubezp ieczeń  ch o ro  
how ych, i m e im  żna  zgóry  m u o d m aw iać  ucz 
e iw ego i liezslro m f-g o  u sto sm ik o w an ia  się du 
sp ra w  z d ro w ia  p u b licznego , o b ję teg o  d z iu in lnoś 
eią  l ln -z p ie rz a ln i .  eb eąe  w idz ieć  w lek arzu - 
ub ezp ieezen iow eu  ty lk o  posłu szn eg o  u rzęd n ik a , 
nie m ającego  w łasnego  z d an ia  lu b  też białego 
n iew o ln ik a , jak im  chce go m ieć ów  sław etny  
p ro je k t re o rg a n iza c ji, a  ra cz e j d ezo rg an izac ji 
leczn ic tw a  w U b ezp iecza ln iach ''.

. . I lustr .  Km j. Ucnlz." (Nr. 256; pisze:
„ b iu ro k ra c ja  łączy  z tą  fik c ją  n ad z ie ję , iż 

p ac jen to m  la  in o w ae ja  w y jdz ie  na  korzyść, ale  
tak ty c zn ie  chodzi tu  g łów nie  o  now e nszezęd 
ncisei t d a lszą  re d u k c ję  p e rso n e lu  lekarsk ieg o , 
p a c jen c i zaś n ie  ty lk o  n il n ie  sk o rz y s ta ją  na  
lej rb ła m  ie u łe p rzec iw n ie  z n a jd ą  się  w g o r­
szych niż d o ty ch c za s  w a ru n k ach . Ja k ą ż  opieki- 
lek a rsk ą  zap ew nić  zdo ła  „ le k a rz  dom ow y", k tó  
ry o trz y m a  p rz y d z ia ł m oże ty s iąc a  u b ezp ieczo ­
nych, a  będzie  p rzez  n ie  o b leg an y  w sw oim  ga 
lu n ec ie?  Ile czasu  zilola ta k i m arn ie  w y n a g ra ­
dzan y  i p isa n in ą  p rzec iążo n y  „ le k a rz  o m n ib u s"  
pośw ięrić  poszczegó lnem u c h o rem u ?  Ale z z a ­
k łam an iem  ubeap icezeiiiow ein  w alczyć jes l n ie 
zm ie rn ie  tru d n o . B iu ro k rac ja  n ie  w idzi rzeczy  
w lslośei i u p ie ra  się przy f ik c jach . 1 n ie  n a le ­
ży się  spodziew ać, żć b iu ro k ra c ja  k iedyko lw iek  
p rzy zn a , iż k ro czy ła  fa łszy w ą  d rogą"...

 R easu m u jąc , m usi się s lw ie rd z ie , iż in ­
s ty tu c ja  .le k a rz a  dom ow ego" poił żadnym  
w zględem  do  p o d n ies ien ia  poziom u leezn io tw a 
I u sp ra w n ien ia  pom ocy  le k a rsk ie j  się n ie  p rz y ­
czyni"...

„G aze t a  W a r s z a w s k a "  (Nj\  271)5 po 
ru s z a ją c  s p r a w ę  re fo rmy leeznio twa w

bezpiecza ln iach,  o m aw ia  sy tuac ję  rk o  
nom ic zną  lekarzy,  z a t r u d n io n y c h  w U- 
bezpieeza ln iach :

„ R eo rg an izac ja  o b ecn ie  p rzy g o to w y w an a  w 
tem pie  przy śp ieszonem . do tyczy  sp e e ja ln ie  lecz ­
n ic tw a. M (ilr zp iecza ln i w a rszaw sk ie j od i-go 
s ty czn ia  1915 r .,  a w n iek tó ry ch  u bezp ieczał 
n iaeh  w ie lk o m ie jsk ich  naw et od  1 p a źd z ie rn ik a  
r  b. pom oc le k a rsk a  m a być o p a r ta  n ie o Icka 
rzy  sp ec ja lis tó w  w a in b u la to r ja c h , lecz o  lek a ­
rz a  ogó lnego  (dom ow ego). L ek a rz  m a być na 
usług i ubezp ieczonych  p rzez  ealy  dz ień , na 
p rzy jm o w an iu  u sieb ie  i na m ieście  ehorycli swe 
go re jo n u  i m a m ieć d la  n ieb  śc isłe  o k re ślo n y  
„p rzy d z ia ł ' do leczen ia  u lek a rzy  specjalistów ', 
(idy  lek arz  .p rzy d z ia ł"  p rzek ro czy , m a ponosić 
koszty leczenia  u sp e c ja lis tó w  z w łasn e j k iesze ­
ni. P ra k ty cz n ie  o zn acza ło b y  tu zepchn ięc ie  me 
ilyeyiiy w ubezp iecza ln i spo łecznej na poziom  
leczn ic tw a n a  g łębuk ie j p row inc ji, gdzie  lek a rz

m usi
Sem".

h\'ć  z kon ieczn o śc i lek a rzem  „om nibu-

Rń wni t ż  k ry  tycznię u s t o s u n k o w u j e  
.się do r e fo rm y  „R o b o tn ik  i „A. B

J a k  z powyższego  wy n ik a ,  n ie fo r ­
tunny  p o m y s ł  p r z e p r o w a d ze n ia  radyka ł  
nej reorganizac j i  l ecznic twa  w p r z e d e d ­
niu z apo w ie dz ian e j  p rzez  p. p r e m j e r a  
Kozłowskiego nowel izacj i  u s ta w y  u b e z ­
p ieczenio wej ,  / n a l a / ł  j e d n o m y ś ln ą  o- 
cenę całego społeczeńs twa,  bez różnicy  
p r z e k o n a ń  po li tycznych.

Miejmy nadzieję,  że s p r a w a  . . re for ­
m y "  lecznic twa  w Lhe zpi ecza lm ach ,  
nie będz ie  f o r so w aną  przez  b iu ro k ra c j ę  
ubezp ieczenio wą  wbrc\v ogólnej  opinj i .

(i')

Oliary na powodzian
W ileński  W ojew ódzk i  Komitet Pom ocy  Ofia 

to m  Powodzi w W ilnie,  k o m u n ik n je ,  że saldo 
■z dn iu  17 w rześn ia  1934 r. zł. 4t.5Wt.t(l1

W  d n iu  18 w rześn ia  1(134 r. w płynęło:
Nauczycie ls two Szkot powsz. XII re jo n u  w 

W o js lan ac l i  zł. 48.a j  Gm. Kom. POP. w Głębo 
k iem  zł. 23.20; Pow Kom. POP. w W ile jcc  z.t. 
13Ó.7Ó; Gm. Kom. P O P  w D ru j i  zł. 55.80, Gm. 
Kom. POP. w M ikołajowie ko ło  Dzisny zł. 117 ió 
Gm. Kom. PO P. m. Sn ty zł. 93.40, Gm Kon. 
POP. w P a ra f ja n o w ie  zł. 93 10; Gm. Kom. POP. 
w iPołoczanach zł. 8 15; J. Pi-rożek W Ono, Po- 
pow ska  8— 0 zł. 1.- Gm. Kom. POP. w W o n i  
pa jew ie  zł. 2.90; Gm. Kom. POP. w 1 ro k a t l i  zł. 
12.35;’ K-orpiis Ochot S traży  P o ż a rn e j  w Plis- 

ł i e  zł. 7.86: Pow. Kom. POP. Postawy zł. 81.0f>; 
Urząd gm. D okrzyce  zł. 2Ó.00. —  Uazem złotych 
42.179.38.

Uczimice k u r su  \  , Pańslyyowego S em in a r  jum 
Nuuczycie-l.skiego Żeńskiego im Królowej J a ­
dwigi w W ilnie  przezme-za ją ea łkow ily  dochód 
z . .w ieczorku C hop ina"  w sum ie  10 zł. ą / l e r  
dziejcie) na  powodzian .

A T A K

am e ry k a ń s k ie j  gw ard j i  n a ro d u  
w ej na  d e m o n s tru ją cy c h  rohol- 

nilców Ikaekieh.
(Pa lrz  dupesze na sic. 2 ej).

Prezes U. t D. 0. o deklaracji miiiistra Becka
W  zwią/ .ku z d e kl a rac ją  min.  Becka  

Diło" zamieśc iło na s tę pu  jący  w \  
wind udz i e lony  przez prezesa 1JNDO po 
sła d r a  D y m i t r a  Lewickiego  k o r e s p o n ­
den to wi  f r a n c u s k ie j  a jenc j i  t e le g ra f ic z ­
ne j  Havasa ;

, .W \ siąp ien ie  m in is t ra  B ecka-—■ i n ć " ‘i m iii. 
1>. l .ewicki —  jes l  d la  na; taką  n iespodzianką ,  
iż m nie  IniduO jesl w tym w y p ad k u  z a ją ć  sta 
nowisku  nie osob is te  lecz p o n iekąd  obowiązu  
jącfc całą  p a r l j ę

Krok  m in is t ra  Recka, k tó ry  sv im ien iu  rząd u  
polskiego w rzei z\ wislości w ypow iedzia ł  urno 
wy nmiejsz-ościowc jes t  w p ierw szym  rzędzie 
zw rócony  p rzec iw ko  lad z e  Narodów. Za powagę  
Ligi N aro d ó w  m y (U kra ińcy  —  O.) nigdy ni? 
w liczyliśmy i walczyć  nic zam ierzam y,  u w a ż a ­
jąc ją  za zb io row isko  państw  zwycięski! li. k t ó ­
re n igdy  się nie  troszczy ło  o m nie jszośc i  n a rodu  
we p o k rzy w d zo n e  przez  traktait w-ersalski. Obec
I.ic gdy sta je się rzeczą pew ną,  źe w sk ład  lag i  
N aro d ó w  w ejdzie  i Kosja  Sow iecka  niszcząca  w 
sposób  n a jbn rdz it  j b a r b a r z y ń s k i  w szys tk ie  n a ­
rody  n ierosy jsk io  a  w  p ie rw szy m  rzędzie  u k ra  
iński, u d e rze n ie  .sk ierowane w Ligę iNurodów 
inożc być dla nas ( l  Kraińców —  O.) p o n iek ąd  
p ew ną  sa tysfakc ją .  L  z ac iekaw ien iem  będziem y

Strajk w przemyśle tKackim w Ameryce

Od tygodnia  t rw a  s t ra jk  w prz<-myśle łkan iu  
\n ie ry k .  W, wielu miejscow ościach d-oeliodzi 

do  p ow ażnych  s ta rć  s t r a jk u ją c y c h  z gw ard ją

naro d o w ą  rzy  też . . ł am is t ra jk am i" .
Na zd jęciu  gw urd ja  n a ro d o w a  bagnetam i 

rew o lw era m i  rozpędza  d e m o n s tra n tó w .

i b se rw o w ać  s ta n o w isk o  ja k ie  z a jm ie  L iga  N a­
rodów  wobec  tego jed n o s tro n n e g o  ak tu .

W  prak ty ce  a k t  rząd u  polskiego przynosi  
u k r a iń s k i im u  n a ro d o w i  tę m o ra ln ą  szkodę, że 
(i m il jonów  U kra ińców , zam ieszk u jący ch  w gra  
nieach Polski,  p o z o s ta je  zd an y m i na złą lub do 
b rą  wolę r z ą d u  Polsk iego  i w w y p a d k u  jako-jś 
k rzy w d y  n ie - m o ż e  zwrócić  się  z p ra k ty c zn y m  
wyniKiem do m ięd zy n aro d o w eg o  a reo p a g u  n a ­
wet po m o ra ln ą  sa tysfakcję .

W  Lidze N aro d ó w  m ie liśmy jeden  jedyny 
w y p a d ek  częściowo p rzychy lnego  za ła tw ien ia  
na.szej sp raw y ,  a to w sp raw ie  pacyfikac j i  w r. 
1930 Po  za tym l.igu Nawodów nigdy nię chcia  
b u z u ją c  się pow ażn ie  sp ra w ą  u k ra iń s k ie j  m n ie j  
szóści.  N a tura ln ie ,  je d n o s t ro n n y  a k t  r z ą d u  poi 
skiego nie p o zb aw ia  n as  p ra w a  zw rac a n ia  się 
do L igi  N aro d ó w  w w y p a d k u  n a ru sz e n ia  na- 
„zych p ra w  z a g w a ra n to w a n y c h  u m o w a m i  mniej­
szościowymi.

J a k ie  s tanc.c is i .o  z a p n ie  o f ic ja ln ie  n rsza 
p t u i j a  —  n a raz ie  nie w iem '

Tyle  P- Lewicki .  Podz ie la jąc  w z u ­
pełności  zdanie  p. L., że Liga Narodów 
mnie jsz ośc iom  n a r o d o w y m  właśc iwie nie 
data nic ( jakk ol wiek  m o g ła b y  nie jedno  
uczynić  gdyby t r a k t a t y  mnie j s zośc iowe 
obow ią zyw a ły  ws zys tk ie  za in t e r e so w an e  
pańs twa)  nie z r o z u m i e m y  sk ąd  się bie 
rze  u prezesa  UNDO,  zna i ącego  d o s k o n i  
le p r ą d y  n u r t u j ą c e  ś ró d  własnego  s p o łe ­
czeństwa,  —  oraz  m a ją cego  d o w o d y  zni 
ko rn ych  e lek tów ,  ska rg  w n oszon ych  
przed  Ligę, chęć do s k a rg  d a L / y c h .  Sam 
efekt m o r a l n y  nie w ys ta rczy  do p o d n i e ­
sienia d u c h a  n a ro d u ,  k tór ego  n a j / y w o t  
niej sze siły ju t ru  są toczniu przez  r a k a  
anarc l i j i .  gdzie przez  n ikogo n ie ok ie łz a ­
na młodzież  po t r a f i  m o r d o w a ć  n ie ty lko  
z a s łu żonych  ludzi o b c y c h  na rodow oś c i  
lecz —  co juz p rz echodz i  g ran ic e  logi 
cznego ro z u m ie n ia  —  i w ł a sn ych  n iczem 
nie sp la m io n y c h  bo jow nik ów  o n iepod  
tegdość.

Nam się w y d a je  żc całe u k r a i ń s k i e  
społeczeńs two ja k  i U NID O w i n n y  skie 
row ać  m a k s i m u m  wysi łku  w k i e r u n k u  
sanac j i  sw yc h  w-ew n ę t r z n y c h  s tosunków
ii w ted y  k ons ty tu c ja  i praw-o p a ń s t w o w e  
p o t r a f i ą  ob ro ni ć  n a r ó d  u k r a iń s k i  i jego 
p r a w a  od ,»złej czy dob re j"  wol i  rządu  
lepiej  mźl i  wrszystk ie  t r ak t a ty  mnie j  
s /o śc io w e  O

Koncert(?) orklestry(??) 
jazzowej (???) 

Petersourskiego i wolna
Je-rt to .splot n iep o ro zu m ień  n a w za jem  /. sie­

bie w y p ływ a jących .  Bo g d jb y  zespół ten p ozo­
sta ł  w jak im ś  lokalu,  nie liytby zm uszony  przy 
jeżdżać  na  występy i b łędn ie  ok reś lać  je  m ia ­
nem  „koncertów  m u iy k i  jazzow ej" .  Jaz  to 
n ie  r u m o r  i ha łas ,  o rk ies trze  nie w ys ta rczy  bę 
ben i b a le r ja  p e rk u sy jn a ,  by się szum nie  nazy 
wała  „ jazzow ą"!
I Jeśl i już  je d n a k  wystąpili  — p rz y jrz y m y  się 
im  z bliska.

A więc Zespót. k tó ry ,  o dziwoj n ie m a  puzo- 
na,  in s t ru m en lu ,  b ądźeobądź ,  dom inująe  ego w 
pa r l j i  meloelyjnt-j, z d rug ie j  s irony  pozbaw iony  
ziipełnie tianj-o —- f iu u tam eid u  ry tm icznego  — 
to już  coś, co sceptycznie  n a s t r a ja  iłueliacza 
do ofekm  akustycznego ,  jak i  o rk ie s t ra  bez łych 
in s t ru m e n tó w  w ydobyć  może. tesli j ed n a k  i 
łe> p o m in ą ć  p o zo s ta ją  tak ie  p rzew iny ,  j a k  wnn 
szenie  na  es t radę  a tm o sfe ry  ba łagan ia i  d w a  r e ­
s tau racy jn eg o ,  chęć (wątpliwa) roztiaw.ienia w i 
dzów zwykłeuni „ k aw a łam i" ,  k tó re  już  n aw et  
publiczności  wT lo k a lach  nie baw ią .  Możliwie, 
że p an o w ie  Gold i P e te r sb u rsk i  nas łucha li  się 
i przeję l i  Ja c k  H y l tonem  P a u l  W h ile m a n em  
albo  Tort Lew isem , chcąc  ich naślartować —  ale 
m im o  n iew ysok ie j  klasy wzorów, n aw et  imitac  
ja  ieh była  poelła.

P a le ly c z u o  —  t r iu m fa ln y  począ tek  , pi-osen 
ką a n g ie lsk ą"  z śp ie w a n y m  rerfronem —  zrobił  
niezłe wraćenii  swą ład n ie  sh a rm o n iz o w a n ą ,  
p a r l j ą  końcow ą.  Ale- już  pe> chwili  n a s tęp u je  .sa 
t a tk a  tang. walców w iedeńsk ich ,  ro m an s ó w  cy 
g ańsk ich  i f an tazy j ,  k tó re  w ype łn iły  p ie rw szą  
t zęśe k o n c e r tu  i peizostawiły po niej  w rezulta-  
f ic  n iesm ak .  Je d y n y  n u m e r  jazzow y  —  o tyle  
jazzowy, że .grany na  elwu forteji ianaeli  —  wale 
żUraiissa I.ył ciężki i brzydkei shannemizow an\  
lu zm ia ło  to tak, jak b y  jeden p ian is la  |m  drug im  
g ra ł  zwykłego  walca, a p a r tn e r  n ieu d o ln ie  go 
zdobił .  J-eśli W iner  i l louee t  <1 iii p ie rw o w zó r  
takiego eluertu, to nie  mieli na m yśli  tak iego  
w y k o n a n ia .

Po .szen-gu tia łaś liwyeb w yluyków  w drugiej  
e-zęśei —- nas tęp u je  jeelyny n u m e r  piąlkeiwego 
wy.stępu godny  uwagi i pochwały  T raw es tae-  
j:i „B apsodji  n a  2 fo r tep ian y  i na  bis odegrana  
„B ro ad w a y  m etody" ,  g rane  przez  Pe tersbursk ie ­
go i 1 feurykowsl." -go. O d k ry ł  się lam  rą b ek  wy 
ra s ia jae e j  indyw idualnośc i ,  j a k im  jest ten mło 
dy, zdertuy p ian ista ,  fanfary uk ład ,  duża swoim 
da o d tw ó rcza  H e nrykow sk iego ,  każą m u roko  
wnć lepszą przyszłość,  (i Tli n ie  zm anieru je  się, 
jak  jego dyrygenci .  J e s t  to b ezsp rzeczn ie  na j lep  
szy członek zespołu,  m u zy k  jazzowy o dużych  
możliwośc iach .  Nieszahloncnye i in d y w id u a ln e  
oeiegrai ie k i lk u  rzeczy w nios ły  od rob inę  świeże 
go | ow ię trz a  do  tej za tęch łe j  a tm osfe ry .

Pub l iczność  Ucznia z eb ran a .  ż,yvo ok lask i  
w a ła  n iek tó re  u tw o iy  Riky
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Prace nad podniesieniem
poziomu sanitarnego szkól

K u ra to r ju m  o k ręgu  szkolnego w i le ń­
skiego / .wróciło się do województwu ,  
przedstawiając ,  po t rzeby  s a n i t a rn e  szkół  
p o w s z e c h n y c h  i j t rosząc o p o m o c  w uSu 
nięciu raŻ4 cych b r a k ó w

Bra ki  te w y s tę p u ją  szczególnie na t e ­
renie szkól  w po wia tac h .  Obecnie  o d b y ­
wa się insp ekc ja  sa n i ta rna ,  k tó r ą  p r z e ­
p r o w a d z a j ą  leka rze  p a ń s t w o w e j  i sa mo  
r ząd o w e j  s łużby zdrowia.  Inspekc ja  uja 
w niła, że s tan san i t a rn o -h ig je n ic zn y  bu 
d y n k ó w  i lokal i  o k ó l n y c h  oraz  ich urzą  
dzeń  i o toczenia  jes t  n ie z ado w a la ją cy  
Szkoły aie m a j ą  w a r u n k ó w  ja k i c h  w y ­

m a g a  h ig jena  szkolna  i p r zep i sy  san i l a r - 
no-porz.ądkowe.  W wie lu szkołach  ku 
b a t u r a  i po w ie rz c h n ia  izJi szko lny ch  jest 
n ied os ta teczna .  W p ł y w a  to ujemnie,  na 
s tan  zd row ia  dzieci  i na  w y daj noś ć  ich 
p r a c j .  ToU-ż nie należy zezwalać  na p o ­
mieszczenie szkol  w izbach,  nie odpo  
windujących  p e w n y m  m i n i m a l n y m  w y ­
m a g a n i o m  hig jeny:  a więc  zbyt  szczap  
tych, ni skich,  p rz echodni ch ,  bez o t w ie ­
r a ją c y c h  się okien lub o m ał ych  o k n a c h  
i n ie dos ta tecznie  oświe t lonych.  Nie lia 
leży bezwzględnie  dopuszczać  by dznit- 
wa szkolna  pom ie sz czana  była  w b u dyń

k a c b  spr óc hn ia ły ch ,  zniszczonych ,  za 
grzybionycl i  i wi lgotnych,  w izbach  bez 
pod łóg  drfewnianych,  z imny ch ,  w k t ó ­
rych  t e m p e r a t u r a  w z imie  nie dochodzi  
do 10" C. Wszys tk ie  b u d y n k i  szkolne,  o 
raz łe b u d ynk i ,  w k tó ry c h  z n a jd u ją  się 
wryna ję te  izby szkolne  jn u sz ą  być,  b e z ­
względnie zaop a t r z o n e  choćby  w p r y m i ­
tywne  u rząd zen ia  ustępowe.

Każda szkoła p o w in n a  pos iadać  wo 
dę do picia i u r ządzeniu  do mycia  rąk.

Inspekc ja  zwróc i ła  również  uwagi;  
na ławki ,  tabl ice szkolne,  na  ich u s t a ­
wienie w s t o s u n k u  do ■światła, na  o b e c ­
ność  w szkole po mieszc zenia  na sza tn ię  
i z aopa t r zen ie  jej  w wieszaki,  gdyż. spra  
wy te rówmież m o c n o  w  .->zkołacli szwnn-  
ku ją .

P o n a d to  .szkoły p o w n i n y  być  zaopa  
t rzone chociażby w na jp rymib .  wnie jsze 
p o m o ce  do prowradz en ia  zajęć z k u l tu ry  
życia codz iennego,  a więc w wycie raczki  
do obuwia ,  kosze do pa pierów ,  s p l u w a ­
czki,  u r ządzeni a  do myc ia  rąk z m y d ­
łem i ręcznik iem,  naczynia  do picia w o ­
dy i , p.

W wielu szkoła ch  u tens y l jów tych 
b ra ku je .

Wreszcie,  inspekc ja s twierdz iła,  iż 
nie wszystkie  b u d y n k i  i izby szkolne są 
u t r z y m a n e  w na leżyte j  czystości.

Wobec  powyższego  s ta nu  rzeczy ku 
r a t o r j n m  p r / s  p o m o c y  w oj ew ódz tw u  i 
sam or ządów p rz y s tą p i  do gruntów nega  
zaprowaidzi  nia p o r z ą d k ó w  na terenie 
szkół  p o w s z e c h n y c h  (ai

Pełna tabela wygranych wlO-m dniu ciągnienia 4 klasy 
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G ć O W N E  W Y d i t A N c
Zf. ó.lTOO na nr. n r.: 10632 246111

89010
Zt. 2.000 na nr. n r .:  7836 12313 19257 | 

20069 22577 28191 34800 52335 631921
63290 68676 75720 90010 95886 102378 
1U629 116393 117239 120307 12442i
137740 147931 148473 153258 153907

Zt. 1.000 na nr. n r.: 5506 12*o3
12764 14702 25364 35451 42213 45261
45352 47712 51100 60184 62463 71190
75563 78004 81388 85653 92768 103414 
108878 119744 120673 123024 123872
131026 136377 14/y31 155931 165626
168615-

Zi. 20.000 na nr. 167.622.
Zt. 10.000 na nr. I3?.329.
Zł. 5.000 na n -ry : 24,264, 136.711.
Zt. 2.000 na n -ry : 13.566, 21.195. 41.813 

47.382 49.446 62.s>52 82.285 87.614 96.029 
127.277 128,381 131.791 134.633 158.826
169.374.

Zt. 1.000 na n - ry : 14.230 15.7-S3 25.146 
27.060 27.403 43.441 46.441 58.427 64.893 
92.496 85.773 86.958 95.634 97 137
102.690 103.721 105..93 106.228 106.624
112.602 1 12.853 138.750 143.861 61.738
162.920 164.373 164.442 165.299.
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328 420 527 625 784 853 967 5225 540
683 71 o 35 830 968 6224 336 483 531
967 7')09 14 30 78 175 76 232 40 333 37 
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15129 357 90 558 608 64 896 L6201 366
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53 509 46 6 l2  57 747 57 62 98 898 .y 14
19017 87 110 239 40 362 403 512 623 59 
878 937

20269 78 414 79 661 84 736 868 2101 1 
85 115 285 357 466 693 715 813 49 926
88 22198 201 23 302 ’8 520 46 622,722
809 974 23095 184 98 421 387 788 923
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909 27072 113 80 472 500 612 861 69
993 28228 81 89 143 29026 95 262 322 
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94d
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625 92 98 796 858 59 86 919 54ua3 67
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638 59 878 56107 81 666 861 571.51 111 
23 66 70 333 75 410 65 96 511 743 838 
82 58061 189 273 359 596 773 8 1 871 
59154 261 317 63 419 74 94 633 710 95 
877

60060 74 93 425 644 778 860 967
61266 301 71 472 584 667 706 20 64 84
8.32 79 62343 80 479 699 707 829 63336 
420 519 24 78 99 6u9 55 807 37 y6 995 
64200 393 465 655 742 44 99 811 951 
65039 84. 107 464 70 21.2 25 38 706 66 
843 914 33 66014 57 72 88 357 55 466 
618 y0 910 20 50 67419 800 68010 18 
64 144 253 457 511 30 89 714 999 69066 
204 40 314 38 519 77 708 82

1005. 196 /33  498 508 25 31 71156 
236 339 147 599 664 720 61 89 801 19 
22 937 62 72,132 319 78 437 669 71 > 20 
30 9f 939 73564 66 708 817 43 45 71132 
231 695 806 997 75001 2 129 219 74 b93 
‘ 7 707 9 858 65
76006 32 259 66 303 5 91 436 910 51 
-77022 26 328 451 557 693 715 7.1 74
97 878 9.53 78091 124 92 60S 69 640 
6"> 843 92 970 95 79077 188 30S 28 
4 lS  654 911 18

S0O66 195 299 313 18 77 651 R25 975 
81000 179 381 469 88 556 80 635 97 
713 22 25 55 *4 803 25 38 49 82043 
-76 169 340 524 33 80 861 74 83DS4 
W 17 57 323 59a 774 849 88 907 84051

154 369 72 109 9s 7.32 875 85113 15 
48 214 327 405 72 697 751 86022 296 
380 493 540 644 61 751 9g6 87075 178
236 321 82 561 644 71 942 79 b8 i 38
326 58 *54 527 884 935 78 92 89004 96 
I lu  88 411 24

90092 110 34 243 300 10 449 546 608 
25 807 87 919 97 91039 73 379 ss 762 
850 947 56 92218 313 31 95 *2! 674 
97 701 3 910 12 37 Ś0 59 97 93220 307 
89 .->22 60 612 53 711 947 94322 434
66 790 835 940 95061 89 260 391 748 
87 948 81 96098 114 71 216 55 .375 03 
481 622 760 63 882 987 97 W3 302 26
465 576 662 750 5.3 301 9 15 13 952
98011 180 89 248 460 691 712 831 51
9.8 99062 93 98 206 17 394 47.3 502 710
816 I

100002 9.3 96 .322 73 89 479 534 75
627 60 64 700 853 66 952 56 80 101116 

178 88 336 510 618 958 1020.37 167 320 
94 454 91 571 696 702 43 103162 398
139 56 98 595 63.3 72.3 41 73 810 993
104002 83 164 211 307 §0 560 831
1051/6 63 218 413 40 42 47 541 69 6,54 
'10 21 106155 253 314 560 615 36 74

709 891 94 911 10 107U92 248 642 65 {
80 706 35 108160 363 412 70 530 6 2 4 1 
765 876 77. 109381 486 621 79 789 816! 
44 993 !

! 110100 77 .381 562 90 624 37 740 953 1
l i t 298 304 53 72 .544 69 898 993 112090 i 
U l  200 22 31 66 313 409 13 33 9 f
799 819 33 113768 968 114003 29 35
384 569 820 23 978 115348 74 430 5 l6 i 

| 78 623 864 116048 114 .31 87 94 2 5 0 !
1319 51 106 43 80 547 98 614 9 ! 93

753 858 1 17067 98 166 404 26 35 683 
'718  11.8072 284 322 126 585 732 36 
819 33 903 119093 266 363 68 605 804 
41

120010 86 286 399 569 716 25 95 988 
, 121188 207 10 34b 84 448 617 19 28 

>S 70 796 828 48 57 998 122039 117
228 33 670 791 850 123218 38 124 38 
94 90 454 549 52 666 96 7b0 859 y7 
991 124041 80 88 637 47 938 125312

, 20 32 103 6 89 896 909 126242 82 395
i 400 2 11 635 769 S8089 127037 168 361
558 762 128018 89 99 128 68 300 34 
533 620 36 706 42 803 67 954 129153 
319 677 702 6.5 825 92 945

130161 293 388 517 626 32 48 731 
19 828 75 131019 50 131 346 404 635 
928 87 131001 8 81 99 124 60 82 273

, 93 36.5 584 678 719 800 30 I 331b5 421
146 49 543 79 702 U 855 915 134030 

111 43 410 573 708 23 956 135021 67
146 289 n3 458 548 811 86 136078 111
262 353 710 802 943 78 80 137151 274
83 442 553 620 60 70 904 22 36 12
138079 255 543 640 807 948 139190 204

189 386 407 43 94 905 18 611 12 757
I 898 924

140237 529 35 705 28 97 862 65 9-46 
94 141020 42 78 101 98 277 795 465 
549 640 92 821 34 43 915 142030 111 
494 653 761 75 143004 19 50 65 155 
68 9 1 98 248 371 91 589 769 82 , }6
936 50 141100 288 563 753 822 31 145-183 
?9o 5f9 740 93 804 924 146053 190 222
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.488 148196 432 555 149103 39 306 411
80 683 849 916 64 89

1500Sj 23.5 448 82 560 94 S66 9S7 
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843 935 64 152024 10 ! 89 230 509 834 
906 15,3200 62 96 478 617 129 61 824 
43 154197 283 380 416 66 579 775 97 3 
1 55019 141 .387 420 524 610 25 768 908 
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,95° 71 157041 89 145 411 17 32 79 689 
i 92 778 97 823 974 158214 28 30 70 353
1478 7* 89 560 770 159017 34 85 318 .53
421 616 54 63 744 86 824 901 59

160049 246 525 29 35 48 85 98 762 
85 808 18 36 906 161007 ’34 329 72
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92 94 889 937 163003 90 3i7 88 487

553 91 619 61 758 950 78 164278 421
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79 160 2S0 317 64 424 62 71 83 544 
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Najstarsi luuzle
Z m arły  niiedaw no T u rek , Za 

i-o Aga, uch o d ził za  n a js ta rs z e ­
go człow ieka  na  św ieeie. (W 
k ry ło  ty m em sem  sta rszeg o  jes 
eze oil Z aro  Agi człow ieka, k tó ­
ry  ży je  w A fryce. Siili ! \ah il 
liczy si liie „ ty lk o ' 177 lat! Siill 
N aliil pe łn i fu n k c je  m arab u ta , 

wii-lego u z ilruw iacza  w .Marok 
ko. Leczy c h o ry ch , d m u ch a  jae 
im  w tw arz , .k ś li  A llahow i się 
tak  podoba , ch o ry  w y zd row ieje , 
jeś li n ie  —  u m ie ra : tru d n o . \ l  
lali jes t s iln ie jszy  od  s iu  m ara  
b u luw . N a js ta rsza  zaś kubietu , 
S la n o jk a  R akiez, m ieszka  w po- 
(m in iow ej >!, rb ji, w łsa ilz ie  Je- 
w asza, pod ip ek iem . S tan o jk a  

'iczy  1 aa lal! Cieszy się je.szc:ze 
zd row iem  i p am ięcią . P o siad a  
s ied m io ro  dz ieci, p ięciu  synów  
i dw ie  t-orki.

Kwiecisty djalog

le m le c zk o  ja k  różyezk 9
—  Tb —• nie. Ale m ogę pan u  

duć po Imzi lą rgo -ką  jak li- 
li.jka.

^  .  tYGINAUE PROSZKI 
i J K ,  ;p i g k e n v n i  k v o >ir  

-k.M
mu z Kogutkiemsą ŚROOHirn 

P  s O J A  CYM  ■ ÓAE

BÓLE GŁOWY
M liG R Ł M A . M E W R A A G JA

BÓLE ZĘBÓW
G R Y P / ,  P R IEZ ią B IE N IA
B Ó L E . A R TLET TC ZN K

STAWOWE.KOSTNE i t  r

J a d a j c ie  w  a p t i e a c n  p e o s z k Ow  

l i  1 * u u .  K O G U T P I E H
w 0 B ( 4 U » i  NEM  0 P « l .W A N .J
PO 5 PN O SZ K O W  W PU D ELK U

i m f f T T I  T fY fT fT I l

P R A C O W N I A

OBUWI A
M DRZEWINSKI

ul. W lienska 35
(wejście od PI. Orzeszkowej) 
P r z y jm u je  o b s U l u n k i  i r e p e r a n j e  5

DRUKARNIA
INTROLIGATOR NI A

I II
9f ZNICZ

W ilno, ul. B iskupia
T e l e f o n  3 - ^ 0

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  k s i ą ż k i  
d l a  u r z ę d ó w ,  f i l e t y  w i z y ­
t o w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  r o b o t y  d r u k a r s k i e  

WYKONYWA 
—  P U N K T U A L N I E  —  
T A N I O  i S O L I D N I E

I«    ■*“* ItlllllillW lii
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Za vody ibalonjw wolnych
LICZBA BALONÓW  POW IĘKSZYŁA  

SIĘ DO 21.
Do za w o d ó w  ba lo nó w w ol n y ch  Gor 

•don-Benetta,  k tó r e  m a j ą  od być  się w 
dni u  23 b.  m w W arsz aw ie ,  W lochy 
zgłosi ły jeszcze dw a  b a lo n y  k „żd y  o p o ­
j em noś c i  2,200 mtr*. R a z e m  w is c w za 
w o d a c h  tego ro cznyc h  weźmie  udz i a ł  21 
b a l o n ó w  — ośmiu  pańs tw Ja k  w czora j  
p i s a l i śm y  do  za w o d ó w  tych  zgłosi ły się 
'Niemcy. Belgja,  A m e r y k a  (U. S. A.), 
F r a n c j a ,  Włoc hy ,  Szw a jc a r j a ,  CzechoMo 
w ae ja  i oczywiście Polska,  k tó ra  te z a ­
wody organizu je .

W IELKOŚĆ BALONÓW .
Wielkość  ha lon ów ,  k tó re  mo gą  bra ć  

udz iał  w z a w o d a c h  Gor don -Be ne t ta  jest 
o g r a n i c z o n a  do  2 200 m i r 1, p rz ycz em  d i 
p u s z c z a ln e  jest  odc hylen ie  d o  2,310 m i r 1’ 
1. j. 5°/o od m a k s i m u m .  W szyslkie b a l o ­
ny ,  zgłoszone  dotychczas ,  o d p o w ia d a j ą  
ty m  w a r u n k o m .  20 ba lonów7 m a  po 2.200 
m t r '1 objętości ,  na to m ia s t  j e d e n  Czech - 
s łowacj i ,  j a k  teraz  sit, okazało,  m a  zale ­
d w i e  1000 mbrC

Załogę  każdego  b a lo n u  s tan owić  mu  
-szą —  bez względu na  jego pojemność  
d w i e  osoby,  k tóre  m ogą  być  w y s t a w io n e  
r ó w n ie ż  dopi ero  w os ta t n ie j  chwil i  p rzeo  
s a m e m i  zaw o d am i ,  gdyż re g u la m in  p o ­
zw a la  na zmi anę  cz łonkow załogi  do o- 
s t a t n i e j  m i n u t y  p rz ed  s ta r t em

SPRZĘT NIEZBĘDNY,
K ażdj  ba lo n  będzie pos iada ł  w licz 

b i e  n ie zbę dnyc h  sprzę tów sa tnopUząey  
b a r o m e t r  (barogra l j ,  k tó r y  bodzie  z-i 
p l o m b o w a n y .  B a r o g r a f  wska że  czy za 
w o d n i k  nie lądował  gdzieś po drodzeo- 
raz  określ i  m a k s y m a l n ą  wysokość ,  k ló  
r ą  os i ągną ł  ba lon.  Gondoki b a lo n u  bę 
d z ie  za wie ra ła  120 worków7 do ba las tu ,  
m a p \ , Hagę  pańs twmwą i f lagę  odnośne  
g o  Aeroklubu ,  i 25 mtr .  bież.  r ę k a w a  dn 
n ap e łn ia n ia  o średnicy 300 m m .  To jest 
sprzęt  niezbędny

KOLEJNOŚĆ STARTU 1 NAGRODY
Kolejność s ta r tu  u s ta lo n a  będzie 

pr zez  d w u k r o t n e  losowanie :  p ie 'w7sze
l o s o w a n ie  ustal i  kolejność  s ta r tu  między 
p o szczeg ó ln em i  Ae--C. X., d rug ie  losowa

nie usta l i  ko le jność  s t a r tu  m ię d z y  p o ­
szczególnemi  b a l o n a m i  d ane go  Ae-C.N.

Kla syf ika c j a  k o ń c o w a  us t a lona  nę 
dzie n a  pods tawue przeby te j  odległości 
p r zyczem  odległość  m ie rzona  będzie  po 
w ie lk im  ł u k u  ziemi,  w myśl  pos t an o w ie ń  
r e g u l a m i n u  sp or to w ego  1 A. I

Z o s ta n ą  p r z y z n a n e  n as t ęp u ją ce  n a ­
g r o d y

a) n a g r o d a  im. Gordon-Benet t  a 
j a k o  n a g r o d a  p r z e c h o d n i a  dla tego Ae 
C. N., w k tór ego  barw7acli  leciał  balon,  
zdo b y w a ją c y  -pierwsze miejsce,  ..

b) n a g r o d y  p ien iężne  d la  załóg na 
ogólną  s u m ę  28.000 zł., a mianowic ie ;

1 n a g r o d a  —  10.000 zł.
2 „ —  7.000 zł.
3 t  —  4.000 zł.
4 —  2.500 zł.
5 „ —  1.500 zł.
0 - - 1.200 zł.
7 ,y' —  1.000 zł.
8 „ —  800 zł.
Po za  tem wszyscy uczestnicy  z a w o ­

dó w  o t r z y m a j ą  m e d a l e  pa mi  j tkowe.

W NOCY ŚW IATEŁKO —  W DZIEŃ  
FLAGI.

Aerok lub  Rzeczypospol i te j  Polski  6 
s iarczy z a w o d n i k o m  bezpła tn ie :

Gaz nośny7 do n ape łn ia n ia  balonów 
po m o c  tec hniczną ,  p ł a c h t y  do nape łn ia  
nia,  obs ługę  b a l o n ó w  oraz  n iezbędne 
druki .

W  dzień s t a r tu  odbędz ie się odprawą) 
załóg, n a  które, j p o d a n a  będzie  sy tuac ia  
meteoro logiczna  oraz  r o z d a n y  będzie 
k om pl e t  m a p .

Zgodnie  z m ię d z y n a r o d o w e m i  p r z e ­
p isami ,  k a ż d y  ba lon  mu s i  pos i adać  w 
nocy,  około  5 m. poniże j  kosza ,  Lniłe 
światełko ,  widoczne  ze wsz ys tk ich  k i e ­
runk ów .  Prócz  tego, każdy  ba lon  mus) 
pos iad ać  w w idocznem mie jscu  Swoją 
na zw ę oraz  flagi:  n a r o d o w ą  i Ae-C. N.

PO W YLĄDOW ANIU.

Każdy  pi lot  jest  o b o w ią zany  możii-  
w7ie na jp rę d z e j  po lą dow ani u ,  przes łać  
te le g ra m do A. R. P. ze w s k a z a n ie m  c/.i 
su i mie jscu  lą d o w a n i a  oraz  najbl iższe 
go wuększego mi as ta .  U Ów-rhe?, możliwie  
n a jp rę d z e j  musi  wys łać  pod  tyni  s a m y m  
a d re se m  przesy łkę  po leconą :  odpis  ksią 
żki pokła dow ej .  z ap lom bow any bar ty  
gr af  i za świadczenie  lą dowan ia .  Z aś ­
wiadczenie  to p o w in n o  by ć  p o t w i e r d z o ­
ne n a j m n i e j  p rzez  3 świadków w tem je 
dne j  osoby ur zędow ej  i m a  zawierać:  
do k ład n e  okreś len ie  po łożen ia  geogra i .  
eznego miejsca lądo wania ,  wskazanie 
przedmiolow7 terenu,  na k t ó r y c h  spoczął  
kosz i pow łoka, s twierdzenie ,  ze n a  mie j  
sen lądowania zna jd u je  się po w ło k a  ba 
łonu kosz i obręcz no śn a  czas l ą d o w a ­
nia w g czasu warszawsk iego  i l o k a ln e ­
go w7ym ie ni en i e  najbl iższego  większego 
mias ta .

W ostatróm dniu rhPile^g^’  ̂
r *  m

I Teatr muzytiny .LUTNIA"
tępy Jan in y Ku lczyckie j
D Z I S p o  r a z  o s t a t n i  
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

»HR, LUXEMB RG“

WĘGIEL p i e r w s z o r z ę d n y  
G ó r n o ś l ą s k .  k o n c .  
„Progres" p o l e c a

M . D E U t L
W ILNO, ul. Jag ie llo ń sk a  3, telefon 8-11
W ł a s n a  b o c z n i c a  : u l  K i j o w s k a  8,  t e l .  9 9 9

N ajg roźn ie jszy  ry w a l  kpt.  B a ja n a  Niemiec S e idem ann  z u śm iec h em  p rzy g ląd a  i p rz y s łu ­
c h u je  się en tu z jaz m o w i  t łum u.

Gzy kąp'el to orzech?
ąP a n i  m o ja  s z u k a m  j a  m ieszkan ia ,  jak iego  

tam  m ieszkan ia ,  o t  k ą leczk a , pok o ik u ,  aby czyś 
cińkiego, bo  P a n iu tk o ,  ja  czysta  jeś tem ; z przy  
rodzen ia  już  r ak a ,  p raw d ę  powiedzieć ,  że na  
wet  m y ję  się codzień...  tak ,  bl isko tego że cała*' 
wstydliw ie  o p o w iad a  jed n a  im ośc iun ia  drug iej .  
„W ięc  zn ak iem  tego sz u k am  ja  pokoiku ,  z n a j ­
du ję  zda je  się t ak i  jak  m n ie  t rzeba,  czyścinki,  
słoneczny, ludzie zda je  się n ieczegowate,  cicho, 
lylko jed e n  psiuk i to nie szczekliwy. P y ta m  
ja  cena, nie  drogo, a le  w idzę  że jak o ś  n iem a 
m nie  t a m  gdzie p rzy tu l ić  się do mycia.  Mówię 
tej gospodyni.  . .Pan iu tko  ja  widzisz P an i ,  m am  
tak i  zwyczaj,  że duzo wody używ am , nie to że 
tylko tw a rz  i ręce, a le  i cała po  sobie  m yję  się, 
to m ogę  p o n a lew ać  tu ta j ,  gdziesz  m n ie  będzi ką 
tek  abym  j a  m o g ła  po  sw ojem u  pom yć się ’? 
„ N ii, dek  ciż ja  b ron ię ,  do  łaźn i  Pan i  idź jak 
t rzeba,  n ieda leko ,  a k iedy  z im no j*-s.t b a le jk a  w 
k uchni,  to mogę poży czę■ m ów i gospodę-ni do  
mnie. „jNie ja P a n iu tc e  fiowiem, że ja  codzień 
tak, cala  m y ję  się, znaczy  od  głowy do nóg... tsik 
jakośc i  przywy k łam ' ... sub ip i tu ję  się ja  jej .  ,.To 
żeby n ie  było sn b je k c j ;“

„A m o ja  P a n i  to już  ja  n ie  m ogę tyle  w o d y  
d aw ać  i pon.iłewasz P a n i  na podłoga, ja  tak ich  
lo k a to ró w  co n ie  m y ją  się ile chcę dostanę ,  ,to 
pocóż m n ie  ten  k łopot  z Pan ią" ,  móyvi. No i nie 
d o s ta ła  ja  tego p o k o i rzk u .  A Tamtego d n ia  sły 
sza ja k  B ugusia  m ów i n a  p o d w ó rzu  n ie  w iem  
ja  ci to n ie  z g rzech im  tak ko le  -swojego, d o ­
brze  m ówię,  grzesznego ciała z a jm o w ać  się... 
słyszą tam ta  lo k a to rk a  to jak  widzisz codzień 
jej w a n n a  Tobi, i codzień  m o ja  pan i  lezie do  
wody! Mało im teraz  gołę'm po tych  plażach 
p iek ie lnych  d jabe lsk iego  nas łan ia ,  leżeć p o sp o ­
łu z m ęzczęznam i,  jeszcze i n a  zimę są tak ie  
fa iiaherzyste,  że codzień, dz ień  yv dz ień  do Wan 
nę- lnzo... k to  w ie  co... łaz ienki  wszędzie  robio.  
d la  sługi k ą tk a  żałujo,  a  łaz ienk i  im trzeba...  
ot, m oda,  nil- było  tego d a w n ie j  i tak ludzie  ży 
li. a j a k  Kasę- C horych  n ie  było  lo i m n ie j  cho  
rób  wynajdywali . . ." .

. .Pomyślisz  m o ja  P an i  co dz ie je  się...“ .
P o d s łu c h a n e  przez K noxu.

W ilu językach wydana 
Jest Piblia

L o n d y ń sk ie  w ęd aw n ie tw o  b ib lijn e  w ęd ało  Bi 
b iję  w  667 jęz y k ac h  u ży w an y ch  n a  św ięc ie , a 
m ianow ic ie  w 91 eu ro p e jsk ich , 47 a m e ry k a ń ­
sk ich  (g eograficzn ie), 223 afrę kań sk ich , 204 a z ­
ja ty c k ic h , 92 a u s tra li jsk ic h , c en tra li lo n d y ń ­
sk ie j z n a jd u j*  s ię  k o lek c ja  b ib lij, k tó ra  liczy 
18.720 eg zem plarzy .

U w a g a  P. T. P a l a c z e  t y t o n i u !

G I L Z Y

so lali
FILIGRANOWE żó t̂e

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k l e p a c h  
t y t o n i o  w y  e h
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APASZKA
P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany z angielskiego
Bervis pom yśla ł ,  że tu zależało od z a p a t r y w a ń  

S ani  będ ą c  zona lyni  nie po zwa la łb y  żonie p r z e b y ­
w a ć  w  tow arzys tw ie  i n n y c h  mężczyzn .  Meriel  j e d n a k  
d a w a ł a  do  z rozumie nia ,  że H e n r y k o w i  by ło  wszys tko  
j e d n o .

O rk ie s t r a  gra ła  m o d n e g o  walca.
Meriel i Gervis ws ta l i  j a k  n a  k o m e n d y  i zaczęli  

t ańczyć .  U p a ja ją ca  m e lo d ja  dz ia ła ła  n a  n ic h  j a k  n a r ­
kot yk .

Gervis czu ł  się wniebowzię ty .  Miał  w7 r a m i o n a c h  
p i y k n ą  kobietę,  k t ór e j  włosy m u s k a ł y  go po tw arzy,  
by ł  m ło d y  4 wolny  Nie  m ó g ł  pojąć ,  j a k  m ą ż  takiej  
k o b ie ty  jak  Meriel ,  m óg ł  ją  za n i ed b y w ać .  Chociaż 
o n a  w y ra ź n ie  powiedz ia ła ,  że lubi  się b a w i ć  zdała od 
niej .  Gerv tsowi nie  przyszło do  głowy,  że to właśnie  
Meriel  mo gła  p i e r w s z a  zniechęcić  m ę ż a  d o  siebie.

Merie l  spost rzegła ,  że jest  pod  o b s e r w a c j ą  z n a ­
j o m e j  p a r y  z L o n d y n u  i domy l l i ia  się, 'że ją obgadują .

—  P a n i  Rolya t  szaleje —  mów iła żona.
—  Czy o n i  jeszcze się mie rozeszl i?  —  zajiyttd 

m aż .

—  Nie, ale zanos i  się n a  to. Chociaż, w dz is ie j ­
szych cza sac h  n igdy  n i ew iado mo ,  k to  się już r o z ­
wiódł,  a k to jeszcze nie.

—  l im !  Z aw sz e  m i a ł e m  wrażenie ,  że Rolya towie  
żyją z sobą  w y j ą t k o w o  dobrze.

—  Zyii. P o b r a ń  się z miłości .  Żadne  m e  mia ło  
grosza.

—  Teraz  m a j ą  go wbród .  J a k a ś  s t a r a  k r e w n a  z a p i ­
sała j e m u  d u ż y  m a ją te k .

—  Tak,  s ta ra  b a r o n o w a  Moillot. P am ię ta sz  ją?  
Jeźdz i ła  zawsze p o  juarku pow oz em  i tniała c u d o w n ą  
kolekc ję  ch iń sk i e j  porce lany .

—  P a m ię ta n i .  N ie da w no czyta ł em w p is m a c h ,  że 
Rolyat  z a m ie rza  sp rzed ać  w a z o n  Minga.

—  T a k  było coś takiego.  \ \  idocznie n a d o b n a  p a ­
r a  szyitko- p r zepusz cza  pieniądze ,  sk or o  uc i eka  się do 
sprzedawuuiia tak ich ce n n y ch  p am ią te k ,

—  Pewnie  ona  p u s / c z a ,  a  on daje.  —  Dania  sp o j ­
rza ła  na ko sz to w n ą  suknię  Meriel,  na j k o sz to w n ie js zą  
w ca tej sali, i n a  j iatyoiow-obryiai i towy wisiorek ,  po 
ł y s k a ją c y  na  je j  szyi. Ona  n ie  mogła  sobie pozwolić  
na  takie klejnoty7. Miała t roje dzieci  ęv szkołach  i m ę ­
ża, który7 m u s i a ł  się l iczyć zesw-oj  mi  doch odami .

Dziwna  rzecz... p ien iązde  —  zauważy ła .  —  Czy 
one  n a p r a w d ę  m o g ą  uszczęśl iwić ludzi?

—  T r u d n o  powiedz ieć  —  odj ia r ł  m ąż  P ra c o w a ł  
bardzo  ciężko i m u s ia ł  ciągle walczyć z coraz  to nowe- 
m i  t ru d n o ś c ia m i  l i n a n s o w e m i

M ał żeńs tw o pr ze s t a ło  r o z m a w i a ć  o Ro ly a ta ch  i 
p rzeszło n a  in n y  temat.  Nie wiedziel i  o k lauzul i  rozwo- 
doęyej w te s ta m enc ie  s ta r e j  b a r o n o w e j ,  boby  pe wnie  
d łu że j  sic za s t ana wia l i  n a d  lekk omy śln ą  Meriel.  D a m a  
z a u w a ż y ła  tylko,  że m ł o d a  kob ie ta  i jej  p r z y s t o jn y  to­
warzysz  są na  po u fa ł e j  s topie.  W ogóle u rodz iw a p a r a  
byda j i r zed m io te m  pow sz e c h n e g o  za in te re sow ania ,  ale 
nie zv r aca ł a  n a  to uwagi .  Meriel  an t  na  chwi lę  nie po  
m yś la ła  o te s t am enc ie  b a ron ow e j .

H e n r y k o w i  p o d o b a ł  się „ B a r  Adi tenne Sala by ła  
• l iewićlka i zna jdowano się w n ie j  najw7y ż t j  ze d w a ­
dzieśc ia  osób.  Ale by ło fu b a r d z o  ładnie .  W  d e k o r a ­
c ja ch  p r z e w a ż a ł  k o lo r  różowy,  a jjod ś c ia nam i  s ta ły  
w yg o d n e  sofy.  Us iad ł  na  jedne j  ze s w ą  tow arz yszką ,  
pe ł en  pr ześw iadczen ia ,  że sj iędzt  z nią m i ł e  chwile,  nie 
nupas tow7a n y  przez  ke ln e ró w  czy7 gospodarza ,  doma -  
g a ją c y c h  się \viększy7c h  zam ów ień .

Roze j rza ł  .się po  obecnych.  Pierw szy raz  by ł  w jiu- 
b l ic znym  lok a lu  p a ry s k im ,  uczę sz cza ny m  przez s a ­
m y c h  F r a n c u z ó w

—  Gzy to jes t  tw ój  u lu b io ny  loka l?  —  zapyta ł  
I w-onki.

—  Nie, r z a d k o  tu pr zychodzę .  Ale lu  mi ło 
p r a w d a ?  O d r a z u  j jomyśla łam,  że będz ie  ci się tu  jio- 
doba ło .

Ona  s a m a  czuła  się w tem o tączen iu  d u / o  szczę­
śl iwsza.  i ł ż  w Moul in  d 'Or .  Oprócz  nicl i  by i \  j eszcze
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Wieści i obrazki z kraju
NIE WSZYSTKO NARAZ

Ejszyszki we w rześniu.
L u d n o ś ć  z a m ie s z k u ją ca  te reny  gm. 

ejszyskiej ,  sk ła da  s i ę  w 9 0 %  z by łe j  zaś 
c ia n k o w e j  d r o b n e j  sz lach ty  o s a m o p o  
czuc iu,  k u l tu rz e  i t radyc j i  szczerze po l ­
skiej .  Mówię byłej ,  d la tego tylko,  że clio 
ciaż typ cz łowiek a  się nie zmieni ł ,  lecz 
zaśc ianki  p r a w i e  pr ze s ta ły  już istnieć,  
p rzez  ogólne  s k o m a s o w a n i e  swej  ziemi.  
I tak w myśl  zasady P a n a  M arsz a łka :  po 
d o n a n i u  w y ścigu orężnego,  (gdv tego od 
nas  Oj czyzna  z a po t r zebo w ał a  'cały pra  
wie pu łk,  czy legjon oc ho tn ic zy  Dąb ró w 
ski.ego. p o w s t a ł  w 1918 r. z synów s z l a ­
ch ty  podejs/ .yskiej)  na s t ą p i ł  wyśc ig  p ra  
cy i wys i łek  przy p rz e o b r a że n iu  się gos 
p o d a r c z e m  od pods taw ,  przez  p rz eb u d o  
wę u s t ro ju  rolnego.  W  c zasa ch  poro/,  
b iu rowych,  s a m o r z ą d u  choćby  ta k  n i k ­
łego j a k  miel i  włościanie  j ako  szlachta,  
nie mie l i śmy nigdy

P a m ię ć  o d a w n y c h  s e j m i k a c h  R P. 
zan ik ła .  Łączy ła  nas  z s o b ą  na rodow ość ,  
k lasowość  za śc ia n k o w a,  że ‘tak  p o w ie m  
i s ta ła s t r u k t u r a  społeczno-psy chicznc  
po ws ta ła  z p o s i a d a n ia  z iemi  , ako  w s p ó ł ­
własnośc i .  To  było więzią  społeczną  
c z y n n ik i e m  so l idar noś c i  i uczc iwośc i  o 
bywate l sk ie j  i często h a m u l c e m  na  n ie ­
p o ż ą d a n e  dla ogółu sk łonnośc i .

Teraz ,  gdy  la la  zm ia n  i p rzeobrażeń ,  
zujosła p o d s t a w \  g r o m a d z k ie g o  uży tk u  
w a n ia  z iemią,  po wsta ł  l n u r  obcośc i  mię  
dzy ludźmi ,  k tó r z y  m a j ą c  swoje  tyl 
ko  sp ra w y  n a  względzie,  t r a c ą  do  r e ­
sztę poczuc ie  pot rzebę  dz ia ła lnośc i  s o ­
l idarne j,  a obywate l sk ie j ,  od  p ie rwsze j  
k o m ó r k i  życia zb iorowego,  g romadę '  aż 
do na  i wyższej  P a ń s tw a .  To  też p o w o ł a ­
nie nas do  s a m o r z ą d u  te ry tor ja lne go  
przez  radęr g m i n n e  i g r o m a d z k i e  i c h ę ­
tna  a o f ia rn a  w s'półprac;r  w t ak o w ęch .  
p o w i n n a  I m ;  lepiszczem,  k t ó r e  znów nas  
połączę- społecznie,  twor ząc  już  nowy 
tę-p cz łowieka,  o b y w a te l a  przysz łośc i  na 
rodowej .

Ja k o ż  będąc  na  p ie rw sz em  zigrama 
dz en iu  r a d  g r o m a d z k i c h  w Ej.zy. szkach 
W' d n iu  9. IX b. r. z radoś c i ą  i o tu ch ą  
s t w ie rd z i ł am  że zaczynamę-  się k o n s o ­
l idowa ć  w p r a c y  p a ń s t w o w o  - tw-órczej 
D ro bn a  ty lko  uw-aga po d  a d r e s e m  pa 
nów- k ie row nik ów  ro z m a i ty c h  resor tów  
i Sz. p r e le ge n tó w :  nie t rzeba tak wiele 
na ra z  p rz e d s t a w i a ć  pro jek tów i żądać 
w raz  na. to rezołucyj .

Powo l i  ł askawa pa nowie ,  zrobi  się 
wszystko ,  a t a k a  law-ina m o w a c y j  p r z e ­
c iąża  m a łe g o  cz łowieka ,  zwłaszcza  w 
ta k  f a t a l n y c h  gospod a rczo  czasach .  Oii- 
razu  nie  s-po.sób z robić  z na sze j  wsi  I.u- 
ropy,  z d r o g a m i  o tw a rd e j  naw ier zchn i ,

s ad zon em i  d rz e w a m i  owocow-enu.  Z re ­
sztą m a m y  przę_kład.  że k r a j  nasz z a ­
wieli '  kos z to w a ło  zawczesne  bawienie  
sic w E u ro p ę .  Jeże li  za i s tn ie je  zasadni  
cza p o d s t a w o w a  ko m e e z n o ść  spełnienia,  
j ak iegoś  czę-nu, sp e łn im y go t a k  ja k  te 
d w a  wę-ścigi, k r w i  i p r acy ,  o k t ó r y c h  p i ­
s a ł a m  Na powmdzian b r a c i  w Mało 
polsce,  o d ra z u  na temże  zeb ran iu ,  jed 
nogłośn ie po s t a n o w i l i ś m y  pewien  kon  
t ę n g e n t  zboża  bez dy sk us j i  i opozyc ji  
Zrobi my i u siebie yyszystko w- domu,  
lecz n a  mi łość  b o s k ą  nic ch w y ta jm y  za 
k i lka  spraw- naraz,  gdyż ża dn e j  dob rze  
nie z robimy.  Lepie j  powoli  lecz d o b r / e  
— ni/, wszys tk o  na raz ,  a w rezu l tac ie 
nic.

Może s k u tk ie m  współżyc ia  z Li twi  
nami ,  lub pod  w p ły w e m  tutej szej  
aurę-. j e s te śm y t rochę  z a p o w o lm  
i jn u s i ln y  k a ż d ą  rzecz długo przemyśleć,  
n im się o na  w- czyn zmieni .  Zresztą  ulu 
simę- przedewszę-s tk iem podnie ść  swe 
g ru n ta  w k u l tu rz e  gos podarczć j .  aby wy 
starczyły p o t r z e b o m  i w y m a g a n i o m  cliw 
Ii obecne j ,  tak t r udni  j

Znieść m iedze  po .zacbownicac l .  
zniszczyć  k rz a k i  i za rośla,  u s u n ą ć  zwalę 
ka mi eni ,  k t ó r e  za lega ją  nasze  działki :  
to szarw-ark n a  całe po kol en ie  Dla tego  
nie w y su w a jc ie  w i d m a  pańszczę_zn \  w

postac i  n a d m i e r n y c h  o b o w ią z k o w  szar- 
wa rko w ych.

Myśmy. jak  m ó w i  o nas O r z e s z k o ­
wa w ł o ś c i  n igdy  n i ja k i ch  nie .mieli i 
n ikogo  nie gniet l i  i nie ssali.  Cz te rysta  
lat j iom nik i  n a s z y c h  f u n d a t o r ó w  na z k  
mi  tej  s toją.  Cztery-sta lat  z iemię tę dra -  
piemę- i po tem,  i k r w i ą  ją  z l e w a m i  w 
p o t r z e b i e ’. Zwycięsko  i i t rzymal i śnr .  
swą r o d z i n n ą  m o w ę  po ls k ą  i ku l tu rę ,  a 
obę-czaj od nac is k u  na ń  k u l t u r  po br a -  
tę-czych. Wę kwi t ła  tu o na  c a ł e m u  na 
rodowi  n a  c hw a lę  w p rz e d z iw n e  kw-ialę- 
— klejnotę- p ie rwsze j  wodę-, j ak  Mickic 
wicz,  Kościuszko.  P o c z o b u t  i inni  nasi  
b r ac ia  z za śc iankó w.

Ziemię  u t r z y m a l i ś m y  w uc isku  ro 
.syjskim, p ła cąc  przez  szereg lat za nią 
kont rybucj i ,  w o j e n n ą  na  rzecz zaborcę  
za g r e m j a l n y  udz ia ł  w- powstać . .u 1863 r. 
Utrzę-mamę- ją  teraz,  s k o m a s o w a n ą ,  zme 
I jo ro w aną  z a b u d o w a n ą  już na  n o w y c h  
działkącl i ,  ch oć  n a m  u p o m n i e n i a  i ty 
tulę- ślą p a k a m i .  Przet rwamy-  i to i jesz­
cze przodować,  będziemę- i n n y m  g m i n o m  
społecznie i gospod a rczo  n a  n a s z y m  r, - 
g j o n i ć ^ o  k t ó r y m  m ó w i  P a n  M ars za ł - a  
P i ł s u d s k i : ,,że n ieszczęściem jest a zara  
zem i szczęściem um i ł o w an ie  tych  ziem 
i t r w a n i e  n: Nich".

Zofja M o.ikiewic7.owa.

Nosił wilK — 
ponieśli i wilKa

Mieszkańcy wsi Z adoroże  gin. o s t ro w sk ie j  
od pew nego  cza.sn zauważę li, iż z po la  giną m ło  
de cielaki.  P re r i i  d w o m a  dn iam i  z pa s tw isk a  
zginąt  w ta jem n iczy  sposób c ie lak  w łasnośc i  Ig 
nacego  Sidorowicza .

Syn S idorow icza  Stanisław uda ł  .się na  p o ­
szu k iw an ie  c ie laka  do  lasu. gdzie zn a laz ł  w gię­
li i l a su  skórę, znanego  m u  zwierzęcia.

•lak us ta lono .  c ie laka p o rw a ł  i u d u s i ł  wilk
W  zw iązku  z tern z a rząd zo n o  obławę. W  

czasie,  gdy w ilk  us i łow ał  p o rw ać  z -pastwiska in 
nego c ie laka,  na leżącego  do w tośc lanki  A n a s ta ­
zji k ru lk ie w icz o w e j ,  wyskoczy ło  z k rz a k ó w  i  
z za d rzew  kilku  włościan, k tó rzy  zdołali  w i lk a  
szk o d n ik a  postrzel ić .  R anny  wilk,  m im o  o sacze ­
nia zdo ła ł  wpaść  do lasu, gdzie  z p o w o d u  upły­
wu krw i padl  i zdechł.

Bocfek ze złamaną nogą
\ a  p a la ch  wsi Koscicniew icze gin. z a lesk ie j  

, as tus i  . tanukowiez  i Kraczuk  znaleźli  b o c ia n a  
ze zt im m ą  lew ą nogą. Iiociek w idoczn ie  n i e  
m ógt odlecieć ze s tadem  swoich w spó łtow arzy  
,szy, ze względu na  kalectwo.

Kaleką z a ją ł  s ię  właścic ie l  m a ją tk u  p Mar­
czewski. (d'

,M(ss Europa" w Londynie

Groźny pożar w Holszanach
N ema czem gasić ognia

tl*łsz;cuy inaj’ą sw o ją  tra d y c ję  p o żaro w ą : — 
ja k  się  palić- to  się pa tie  R ok 1929 w y k a za ł się  
c y frą  ‘28 o a lo n y eh  iloieow i ty lu ż  b u d y n k ó w  go 
sp o d a rezy eh , re*k 19:10 p o c h ło n ą ł ró w n ież  k ilko  
zab u d o w ań  m ieszk a ln y ch  i g o sp o d a rczy ch , d a l­
sze  la ta  n ie  u stęp o w ały  p ra w ie  la to m  p o p rz ed ­
nim . a ro k  1934 jes t im  p o d obny .

O to  d n ia  16 w rześn ia , w noey o  godzin ie  
0,20, w y b u ch ł p o ż a r  m iędzy  z ab u d o w a n iam i Zy- 
sk a n d a  S zn iu jiy  i R ) w y Ju d e s  K ozłow skiej, f.a 
i n o p a lu , ->ć n a g ro m ad zo n y ch  m a łe rja łó w , jak  
d rzew o , słonia, przyezy nify się zn aczn ie  d o  roz  
sze rzen ia  o gn ia , k tó ry  w p ro s t z b łysk aw iczn ą  
szy b k o śc ią  p o ż e ra ł hu ili n.-k za b u d y n k iem . W y­
siłk i m ie jsco w ej s tra ży  były nad zw y czajn e , 
s lra ż  d a w a ła  z s ieb ie  en m ogła , ch o ciaż  a k c ja  
by ła  zn aczn ie  u tru d n io n a  z pow odu pory  n o c ­
nej, gęstości zab u d o w ań  i p an iczn eg o  n a s tro ju  
hicfnośei. b ra k u  wi dy, odp o w ied n ieg o  sp rzę tu  po 
żarow ego  ja k  beczk i, p om py  i t. p. Jed n ak  po- 
■ar zo sta ł u m ie jsco w io n y , p a s tw ą  o g n ia  pad ło  
„ ty łk a 11 9 dom ów  w leni dw a z n a d b u d ó w k am i, 
( tu z  ii ch lew ów . W  sp a lo n y ch  do m ach  m ieściły  
s.ę: p iw ia rn ie . sk lepy , p ie k a rn ie  i re s ta u ra c ja  
A .iław skiego , k tó reg o  m ien ie  i d o b y tek  po raź  
d ru g i p o ż e ra  o g ień , w tedy gdy 011 ra tu je  doby 
t ‘k inny  li. po n iew aż  je s t  n acze ln ik iem  straży 
P o d k re ślić  na leży  p racę  m ie jsco w ej in t -lig-gncji, 
k tó ra  1111 czele z p, 15. P iech em  sędzin  g rrd z k im  
w H olszam ieh . o ra z  lek a rzem  A leksandrow i- 
1 zem  b ro n iła  d o b y tk u  w pa lący ch  się  d om ach  — 
ra tu ją c  co się da ło , . \a  m ie jsce  k a ta s tro fy  p rz y ­

je c h a ł p. s ta ro s ta  o sz in ian sk i, p rz y rz e m  na rę ­
ce w ó jta  gm iny  z łoży ł 200  zł. n a  zapom ogi d la  
pogorzelców .

K lęska  p o żaró w  n aw ied z a ją cy c h  rn-ko Hot- 
Szany n ie  zak o ń czy  się  ta k  p rę d k o , pon iew aż  
m iasteczk o  m a szereg  d z ie ln ie  zab u d o w an y ch  
zby t gęsto , do m y  zaś są d re w n ia n e  s ta re . p rz e d ­
s ta w ia ją  ła tw opalny  n ia te r ja ł  a  p rzec iw staw ić  
się  o g n iu  nie m o żn a  aczk o lw iek  w a ru n k i o b ro  
ny są  id ea lne . M iasteczko  p rz e c in a ją  w k ilk u  
m ię j.c ae li ru cza je , a le  n iem a  czem  w ody nosić, 
w ozić i pom p o w ać, za tem  w ięc p a lić  się  m usi 
/  aeząd m ie jsco w ej s tra ż y  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  
k o ła ta ł do  w łaśc iw ych , w ładz  z  p ro śb ą  o  m o lo  
pm npę, k tó ra  w H o lszan ach  jesl n iezb ęd n a  Z a ­
rz ą d  o fiarow y  w ał 10 00  zł. ja k o  d o p ła tę , a le  są 
ró żn e  p rzeszk o d y , m otopom py n iem a , a ogień 
sw o je  robi.

1*71 A', t fu  p o ż a r  będzie  k o sz to w ał coś ok. 50 —
00 tys. zf., a k o sz to w ałb y  zn aczn ie  m n ie j gdyby 
b y ła  m o tt p o m p a, bo  n igdy  n>.> dopuszczonoby  
do  tak ieh  k a ta s tro f  m a ją c  o d p o w ied n i sp rzęl
1 m ożność  gaszen ia  ognia. A u nigdy n ie  jesl 
zupóżiio  i moi?.- 1 */.I W p rz y jd z ie  w reszcie n a ­
sze j s tra ż y  z pom ocą . \ .

J a k  w iadom o „miss E u r o p ą "  zosta ła  w !vn* 
ro k u  <1 ł k a  Finlunrlj i  W id z im y  ją  (na lewo: na- 
ulicy L o n d y n u  w to w a rzy s tw ie  „miss  Anglji 
„Miss E u r o p a "  u d a je  się obecn ie  do Chile gdzie  
ina się -odbyć n iebaw em  e lekc ja  . .miss l n iver  
sum '.

TEATR  NA POHULANCE 1

DzI5 i J l l t r O  o god*.. Q m. 30 w ie c z ,

SPRAWIEDLIWOŚĆ

t rzy  g r u c h a j ą c e  p a r y  Od czasu  do cza si t  pian is ia  
i skrzypek,  gral i  sp o k o jn i e  w kącie,  ale n i k o m u  nie 
chc ia ło  sic tanczyć .  Było to idea lne  - .chronienie dla 
k o c h a n k ó w ,  c h c ą c y ch  zażyć andego  sa m  11 1 sam.  Bo 
ntkl tu na n ich  nie z w r a c a ł  u wagi .

P o m i m o  czes łyeh  byt nośc i  w P a ry ż u  H enr yk  nie 
z na ł  j eszcze tej  s t r o n y  p a ry s k ie g o  życia O bs e rw o w a ł  
u k r a d k i e m  t rzy  f l i r t u ją ce  p a rk i ,  myśląc ,  że F rancuz i  
są  w inirości  p r a w d z i w y m i  a r ty s ta m i .  Anglosa u  s in ie ­
ją  się z nich,  ale czy poi r a f ią  yyyciągnąć z życia,  co 
on i?  Rasy pó łn o cn e  w s ty dz ą  się o k a z y w a ć  publ icznie  
sw o je  uczuc ia.  J ak  to d/ . iewczątko  po d r u g ie j  s l ron ie  
sali płitrzy w oczy- sw em u  towarzyszowi .  Dla niej  nie 
i s tnieje w tej chwil i  nic i n ik t  oprócz  niego.  On. H e n ­
ryk Rolyat  j a ko  typowy \ng l ik .  s iedzi  szivyvnv i skrę  
p o w a n y  obok te j ł a dne j  Erancuzeczk  i, k tó r a  dała mu 
jasno  tło p ozna n ia ,  że ją oczarował .

Pyl an i e  Iw onki  ur zywr óc i ło  mu  j ioc /uc ie  rzc- 
czywi  -mści

—  Co dziś r ob i łe ś1' zapyta ła .
Byłem yy I on ta ineblcau .
Czy ta m  jest  ł adni e?
Ślicznie.  Zwiedz i łam piękny pałac,  w k tóryfu  

mi eszka l i  niegdyś wasi  k rólowie .
Zm arszczyła  czoło.  J a k  się późnie j  p r z e k o n a ł  by 

ło to u niej  o z n a k ą  zdz iwienia.
—  Musiałaś  czy tać  o Font  l inebJou. Czy nie u c z y ­

łaś się yy szkol i1 o k ró l ach  f r a n c u s k i c h ?

W zakładz ie  poj>ra\yczym nie uczyli  nas  praw k> 
niczego.

Więc  by łaś  w zakładz ie  p o p r a y y c z y m ?
—  Ody m i a ł a m  p iętnaśc ie  łat  m a c o c h a  wyrzu  

ciła mn ie  z d o m u .  Przez  dw ie  noce  s p a ł a m  p o d  m o s ­
tem i po te m policja zabra ła  m n i e  z ulicy-. 4\ i e  c h c i a ­
łam powiedzieć,  gdzie m a m  rodz inę,  wo bec  czego 
z a m k m  Ii m n ie  y\ zak ładz ie  p o p r a w c z y m  dla dziew­
cząt.

—  Ciężko cię los doświadczył .
ł w o n k a  skinę ła  głow-ą.
—  T a k  P ó ź n i e j  kiedy- w y sz ła m  zamąż .  by ło  je­

szcze gorzej ,  Z ro b i ł am  to tylko d la tego ,  żeby  się w y d o ­
stać z zak ł adu ,  I n i c z c j  m u s i a ł a b y m  czekać, d o  pe łno-  
letności .  Mó j m ą ż  zna ł  m oich  rodzicóyy i yy iedział,  że 
b y ł a m  w zakładz ie .  Zgłosił  się do k ieroyy n iczki  i p o ­
wiedział .  że chce się ze m n ą  ożenić.  Odpowiedz ia ła ,  że 
będz ie  to zależało od  m o je j  zgody,  bo ona  n ie  m a  nic 
pr z e c iw k o  leniu.  P r zypu sz czam .  że m u s i a ł  ją p r z e k u ­
pie.

H en r y k  zoli iczył w w y ob raź ni  dz ik ą  tyyarz. z ag l ą ­
da ją c ą  przez  oszk lone  dr zwi  w Moulin  d ‘Or  i yyzdryg 
ną t  się n ieznacznie .

—  C hc ia ła m  wyd os la ć  się z z a k ła d u  za yy-szelką 
cenę.  B y ła m  yy.ecznie g łodna  i yy- z im ie -m arz ł am .  W y ­
sz ła m zam ąż  i p r z e k o n a w s z y  się, n a  jak ieg o  cz łowieka  
t r a f i ła m ,  u c ie k ła m  Nie wiem,  dlaczego ci to yvszvstko 
o p o w ia d a m .  Rzarko  o tein mówię .  Czy chcesz s łu ch ać  ?

1 Cieszę się, że m asz  do m n i e  za u fa n i e  —  r z e k ł  
ło nem szczerego  współczuc ia.

Jes teś  dla m n i e  dobry .  Drugiego tak iego  n i e  
"sp otka łam Będę za to b ą  tęsknić.

P a t r z y ł a  n a  niego n i e ś m ia ły m  wzrokiem ,  jakbyr 
ozumie jąc ,  że m a r z e n ie  jej  jest n i edo rzeczną  m r z o n ­

ką. Oż ywienie  je j  zgasło W y r a z i ł a  obawę,  że go już  
yy ięcej  nie zobaczy.

-  Będę  p rzy je żd ża ł  do Pary -ą i bę d z ie m y  się w i ­
dywal i

Klasnę ła  w  rece.
O, wierzę,  że d o t r z y m a s z  s łowa. —  Nagle za -  

i z u c i ła  m u  ręce  na  szy ję. —- P o c a łu j  mnie.
Zaczą ł  całow-ąć tak,  j a k  tanic> F r a n c u z i  s w o j e  

dz iewczęta .  Nik t  nie zyvracał na n ic h  uwa g i ,  an i  m a d a ­
m e  \d r i e n n e ,  c z y ta ją ca  za b u f e te m  gazetę,  an i  k e l n e ­
rzy, an i  m u z y k a n c i .  Była t rzecia godz ina .

Co k o m u  z a w a d z a  j e d n a  p a r a  yyiecej?

M o r v d ę “ z a m y k a n o  i MerieJ i Geiwis zdecydoyya- 
li się yy-racać do d o m u  Meriel  nie p op ros i ł a  w- t a k s ó w ­
ce Gervisa,  żeby ją  poca łował ,  tak j a k  hy-onka jej  m ę ­
ża, lecz o g r o m n i e  się zdziyy iła. że sam się z tern n ie  
ofiaroyyał.

(D. c. n.)
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Wybory do Zarządótt Komitetów Gminnycli rozsamosć topielca nie została jeszcze wyjaśniona
B. E.

O L klE N IK I.
W  d n i u  14-go b. m. odbyło  się* z e b r a ­

n ie  Kom i te tu  Gm in nego  IiBW R w Olkie- 
n ikac l i  Do Za rządu  zostal i  m \ b ran i :  p j \  
Pry s tor  Z y gm un t .  Kosoń  Jozef.  Bokszan  
sk i  (Anatol, -Slankiew.cz Józef .  Na sekrc 
f a r z a  K om i te tu  w y b r a n o  p. Śnieżko  K a ­
z imierza .

W. R . helaunek kobiety z pod Niemenczyna
TURGILLE.

O n i g d a j  o godz.  15-ej odbyło  s ię  ze­
branie. Komi te tu  Gminnego B B W R  w 
Turg ie lac l i  p r z y  udz ia le  20 cz louków.  
Do Za rządu  zostal i  wy br an i :  pp. Bińczai* 
Bolesław, Gojżewski  Kazimierz,  Dr. So­
kołowsk i  Kazimierz  Ułanowski  Kazi  
mierz .  Se k re ta r z em  K o m i te tu  został  p 
Banio  Kandyd .

Kim  je s t to p ie lec  w y rzu co n y  n n eg d aj p rzez  
fale  W ilji w p o b liżu  u liey i a o ry cz n e j n ie  zo- 
s ia to  n a ra z ie  usla lo ite .

W czo ra j w godz in ach  p o ra n n y ch  d o  w ydzia  
lu śledczego zgłosiła  się  m ie szk an k a  wsi P od o w  
cc, pod  N-ięmenczynein D o m in ik a  B udkiew iczu  
w a z „ K u rjo re in  w ręk u  i o św iad czy ła , że 
w yrzu co n e  p rzez  V. ilję  zw łoki to p ie lca  m ożliw e 
są  c ia łem  je j m ęża, po n iew aż  m ąż je j  k tó ry

z d rad z a ł o s ta tn io  o b jaw y  ch o ro b y  u m ysłow ej, 
zo sta ł p o rzu co n y  w W iln ie  prżi-z o jca  na  ry n  
ku A n toko lsk im  przy p lacu  Św P io tra  i P a w ia  
i od  tego  eza.-u w szelk i ślad  p o  nim  zag inął.

K obietę n iezw ło czn ie  sk ie ro w an o  d o  k o stn i 
cy, lecz p rzy p u szczen ie  je j  n ie  p o tw ie rd z iło  
się. 11*h  to  zw łok i innego  m ęż ez jzn y

P o lic ja  p ro w a d z i d a lsze  p o szu k iw an ia , (c).

W łam ania
Miljonowe zadłużenie Wileószczyzny

W e d ł u g  d a n y c h  zaległości  p o d a t k o ­
we  w ro ln ic tw ie  na  W ileńszczyżnie  w y ­
n o s z ą  1 7.567.543 zł. 68 gr .  Najw ięcej  ob ­
c iąż on e  są d łu g a m i  większo m a j ą t k i  z.i«*- 
j n s k i , , k tóryc  bobciążcni f  w ynosi  z.górą 
12 mi l j .  złotych.

O g ó ln e  obc iążenie ro ln ic tw a  n a  t e r e ­

n ie  województw7 wileńskiego,, no w og ro dz  
kiego,  po leskiego  i b ia łos tockiego  sięga 
80 milj .  złotych.

W  z w ią z k u  z tern w na jb l iższym cza 
sic- odbędz ie  sit; l i cy tac ja  k i l k u n a s tu  po 
s iadłosc i z iemsk ich  i gospodars tw roi 
nycli .  (d,

W ciągu ub. nocy zan o tn w a n o  w  W iln ie  2 
w y p ad k i n ieu d a n y ch  w łam ań  sk le jo w y cli. P rzy  
u licy  W ie lk ie j 18, n icu s ta lc iii n a ra z ić  sp raw cy , 
u siło w ali w łam ać  się d o  p o m ieszczen ia  z n an e j 
f irin y  K a lita  Z ab łock i.

W łam ywacza- u su n ę li c k icn n icc , w ybili ram y  
e ra z  w yjęli cztery  szyby. W o s ta tn ie j  j -dnak 
chw ili zn sia li w idoczn ie  p rzez  kogoś sp łoszen i,

bowit-m  zbiegli n ic  n ie  z a b ie ra ją e . K to sp ło szy ł 
w łym aw aczy n a ra z ie  n ie  s tw ie rd zo n o .

D ru g i w y p ad ek  n ieu d a n eg o  w łam a n ia  m ia ł 
m iejsce  p rzy  u licy  f a b ry cz n c j 39, gdzie złodzfc  
je  po  zd jęc iu  o k ien n ic  i w y b ic iu  dw ó ch  szy b  
u siło w a li p rz ed o sta ć  s ię  do  sk lep u  1. K o w arsk ie  
go, k tó ry  w o s ta tn ie j  ch w ili sp o s trzeg ł z łodziei 
i zm u sił ich  do  uc ieczk i

W szczęty  pościg  n ic  d a ł w y n ik u  («*)-

Nieudane oszustwo
MOSt dla pieszych na Wilii z książeczką oszczędnościową P. K. 0.

Z a rz ą d  m i a s t a  os ta tecznie  z a a k c e p ­
to w a ł  p r o je k t  b u d o w y  m o s t u  dla p ie ­
s z y c h  wpobl iżu  p a ła cu  Tyszkiewicza.  Po 
u r e g u l o w a n i u  brzegów Wil j i  władze  
m i e . s k ie pr z y s t ą p ią  w przyszłymi roku  
d o  b u d o w y  m ost u  na  Wilj i .

Naraz ie  n ie  u s ta lo n o  jeszcze czy mos t  
dla p ieszych  będzie  k o ns t r ukc j i  żelaznej  
czy też d r e w n i a n e j

Kosztorys  m os t u  op ra cow an y  został  
na 120 tys. z łotych.  (d)

Niefortunnego oszusta aresztowano w lokalu P. K. 0. 
przy ulicy Mickiewicza

(h ieg d a j u k u ło  godz. 5 w iecz. d o  o k ien k a  
pPiMkazów p ien iężn y ch  zg łosił się jak i#  o so b n ik  
i o k azaw szy  k siążeczkę  oszczędnośc iow y  PKO. 
w ydaną  na  im ię  A nton iego  M atuszew ieza  (A iedź

Tragedja pokojówti
Zakończone dochodzenie policy Ine w sprawie krwawego dramatu

młosnego w Czerwonym Dworze
l  kończeni- z o s ta ło  d o ch o d zen ie  w sp ra w ie  

d ra m a tu ,  k tó ry  ro z eg ra ł się w m a ją tk u  C zerw i, 
«iy — D w ór. Nie- zczęśliw a m iłośe p o k o jó w k i 
d o  I 'ikoiny.slnego p a n ię za  d o p ro w ad z iła  ją  do  
zab ó js tw a  u w o d z ic ie la  i n a s tęp n ie  do  sam obó j 
wtwa. C ała ok o lico  w s trz ą śn ię ta  zo s ta ła  tym  d ra  
m atem .

J a k  n am  d o n o szą  z  Szark  ow szezyzny , eała  
sy m p a tja  o ko liczną  eh m ieszkańców- jes t jed n ak  
po  s tro n ic  p o k o jó w k i. T ło  d ra m a tu  by ło  n asłę  
P u jace :

Z yg m u n t C zern iaw sk i p o sia d a ł p rzed  10 laty  
m ają tek  w tasny  w o k o licy  W ilna . l-eez w y ją ł 
kow-o lek k o m y śln y  try b  życia  p ro w ad zo n y  p rzez  
n ieg o  by ł na  ty le  k o sz t1 w u j ,  że n ie  w y sta rczy ł 
n a  d łu ższe  h u lan k i. M ajątek  zo sta ł sp rz ed a n y , 
o s ią g n ię ta  su m a  n ie  w y sta rczy ła  n a  p o k ry c ie  
d ługów  zac iąg n ię ty ch  n a  te h u lan k i i pew nego 
d n ia  Z ygm unt Cs? m iaw -sk i z ro zu m ia ł, że pozo 
Mai bez ś ro d k ó w  n ie ty ik o  no h u lan k i, lecz no 
" e t  n a  co d zien n ie  p o trzeb y  życiow e.

W te j pYawie bez w , jśe ia  sy tu a c ji zm uszo- 
‘y by ł u d ać  s ię  d o  m a ją tk u  s io s try  B o g uck ie j 

C zerw o n y  —  D w ór o k o ło  .Szurkow szczyzny i tu 
ła j ,  m a ją c  pe łny  w ik t i o p ie ru n e k  d o p o m ag a ł 
szw ag ro w i w  spT aw arli g o spodarczych .

l-eez  n tra ta  m a ją tk u  n ie  zm ien iła  u sp o so b ię  
n ia  C zern iaw sk ieg o , jed y n ie  o d su n ą ł się  od  lu ­
dzi sw o je j s fe ry  k tó rzy  tra k to w a li  go k ry  ty  Cż 
n ie . n a tf n-iast p n p rz y s ta w a ł w ięce j z» służbą, 
a w łaśc iw ie  zaw ra c a ł głow ę co p ięk n ie jszy m  
w ieśn iaczk o m .

P ew n eg o  d n iu  do  m a ją tk u  zo stn ła  p rz y ję ta  
*  c h a ra k te rz e  p o k o ju w k i A dela K osiew iczów  na 

Vdcla trzy m a ła  się  w reze rw ie  od  p a n ic z a - 
tek k o d u e h a , leez p o  ja k im ś  czasie  z ap rz y ja ź n i 
ła  się  z n im . —  Z im ow e w ieczo ry  na  o so b n o ­

ści, k iedy  s io s tra  z  m ężem  w yjeżdżali p o zosla  
w ia jąc  m ieszk an ie  p o d  jeg o  o p iek ą , m łodość  i 
p rzy rzeczen ie  o żen k u  z łam ały  o s ta teczn ie  o p ó r 
Adeli. Z osta ła  jeg o  k o c h an k ą  i w ie rzy ła , że ją  
poślub i.

M ożliw e, że zd ek laso w an y  p an icz  p o w ażn ie  
m ów ił o te in  k iedy  byl z  A delą sam  n a  sam . 
l-eez p o tro eh u  u ezu e ia  jeg o  do  Adeli zuezęły 
stygnąć. U k ra d k iem  p rzed  n ią  w ych o d ził z do 
m u n a  ra n d k i, a  żeby je j  s ię  n ię  n a raz ić  w raca) 
do  sw ego  p o k o ju  p rzez  p o d sta w io n ą  d o  o k n a  
d rab in ę .

Kosb-w ięzów nu d o m y śla ła  s ię  z d rad y , n ie 
m ia ła  jed n ak  żad n y ch  dnw ndow . Aż pew uegn  
dn ia . ja k  grom  z  ja sn eg o  ni- ba. p rzp ru z ih i ją  
w iadom ość, że p an icz  w y jeżdża  z m a ją tk u , n ie  
p o w ia d u ir iu ją e  ją  o sw ych  z am ia ra ch . D ow ie 
d z ia ła  się  ró w n ież , że p an icz  poszed ł do  gm iny , 
by p rzy szy k o w ać  p a p ie ry  n a  w yjazd- Z b u n to

w ało  się  w n ie j w szystko .
P o stan o w iło  rozm ów ić  się o s ta te cz n ie  z C zer 

■iławskim. D ługo c za to w ała  n a  n iego  w jeg o  po 
ki ju . D o p ie ro  n ad  ran em  w o k n ie  p o k a za ła  sic 
jego  głow a, p o ta je m n ą  d ro g ą  po p o d s taw io n e j 
d ra b in ie  w k ra d a ł się  do  sw ego m ieszk an ia . Obce 
ność  K osiew iezów ny o tak  p ó źn ej p o rze  p rz e ra  
z iła  C zern iaw sk iego , w idocznie  u leg ł je j  łzom  
i p o d a rł p o siad an e  d ow ndy  na w y jazd , gdyż w 
p o k o ju  zn a lez io n e  zostały' s trzęp y  ty ch  p ap ie  
rów . I-eez K. ju ż  ind  n ie  w ie rzy ła . IV ły ch  ra n  
oyeh godz in ach  p o  eiężkieli p rzeży eiaeh  z ro d z ił 
się  w  n ie j p lan  k rw a w e j zem sty . W p ew n ej 
chw ili kiedy k o ch an ek  o d w ró c ił się  by  zap a lić  
fa jk ę , w yc iąg n ę ła  z pod jego  pod u szk i rew o) 
« c r  i ce lnym  s trza tem  w plecy p o łoży ła  go Iru 
pem . N astęp n ie  w ybieg ła  na  p o d w ó rk o  i d ru g im  
w y strzałem  z re w o lw eru  o d e b ra ła  sob ie  życie.

Każdy, kogo staż na to, w inien c h ic  raz  w życiu
pom odlić się  u Grobu Chrystusa w Ziem i Św iętuj.
P ie lg rzy m k a  p o d  p ro te lc to ra 'em  ], Elcsc. Ks B iskupa N iem iry  w y u a z a  1 Cl X . do  26 X .

C ena  u d z ia łu  z w yzelk iem i k o sz tam i od  720 zł.
I n f o r m a c j e  i p r o s p e k t y :  „Ff a n c g jp ó lW a rsz a w a , u Mazow ecita Hr. 9, te'. 206-73

Aresztowanie kupca L. Brancowskiego
pod zarzutem usiłowania przekupienia urzędnika

skarbowego

Podziękow anie
T ą drogą składam  serd ecz­

ne podziękow anie p D-rowi 
*Józefów i Kucharskiemu  za 
szczesliw ie  dokonaną opera­
cję, oraz personelow i szpitala  
Św . JaKÓba za troskliw ą o- 
pirke p od czas choroby

Antoni Wiszniewski
D n i a  16 . 1X 1934  r.

P rz e a  k ilk o  dn iń m i d w u k ro tn ie  d o n o siliśm y  
na łam ach  „ K u r jc ra "  o  w y k ry c iu  n ieu d a n e j a fe  
ry łapow niczi-j n a  te re n ie  4 u rzęd u  skarbow ego .

Ja k  to  ju ż  d o n o siliśm y , p rzez  fu n k c jo n a r-  
ju szy  W y d z ia łu  .Śledczego zo sta ł a resz to w an y  
n ie ja k i B jd so n , k tóry  u siłow ał w ręczyć łapów  
ke iw w ysożośei 2,000 zł. b u c h a lte ro w i 4 u rzęd u  
skarb o w eg o .

W  w y n ik u  d a lszeg o  d o ch o d zen ia , p ro w ailzo  
h ego  pod  oso b istem  k ie ro w n ic tw em  w lcep ro k u  
ra to ra  n a  m ia s to  W iln o  p. Ja n o w ic za , s tw ie rd zo  
no , żi a re sz to w a n y  H udson o d eg ra ł w le j  a fe rze  
jed y n ie  ro lę  p o śre d n ik a  w ów czas, gdy in ic ja lo  
rem  u siło w an ia  p rz ek u p ien ia  by l zn an y  nu tu 
lejszym  t—re n ie  k u p iec  1 p rzem ysłów  iee wluśei- 
c ł i l  jed n eg o  z  n a jw ięk szy ch  w  naszem  m ieście

m łynów  I -  Itran eo w sk i.
W zw iązk u  z tern w czo ra j w nocy z po łcee 

n ia  w ładz sąd o w o-śledezyeh  fu u k r jo n a r ju s z e  
w ydziału  śledczego  a resz to w a li w sp o m n ian eg o  
I-. B ran co w sk icg o  w  jeg o  m ieszk an iu , poezem  
odstaw  iii go d o  w ięz ien ia  śledczego  n a  Lu k isz ­
kach .

P o d o b n o  B ran eo w sk i u s iło w a ł p rz ek u p ić  rów  
nież in n y ch  u rz ęd n ik ó w  sk a rb o w y ch .

P o z o sta ł rów nież  w w ię z ien ia  t w sp o m n ian y  
Hudson.

D utsze d o ch o d zen ie  w te j sp ra w ie  p row adzo  
lir  je s t  pod o so b istem  k ierow nictyćem  w icepro  
k u ra to ra  Jan o w icza .

B liższe szczegóły  podam y w m ia rę  p osuw a 
n ia  s ię  d a lszeg o  d o c h o d zen ia  (ę).

Cyganie złodzieje

| C u i * j e r  S p o r t o w y

Z ŻYCIA SPORTOW EGO Ż. A. K „S.
Sekc ja  lekko-atleityczna i g ier  spo r tow ych  

Żyd. Akad Stów. Sporl .  z W arszaw y ,  k ló re  bę- 
<lą gościem  ZAKS-u ro zeg ra ją  zaw ody  lekkoa t le  
ty czn e  w e  w szystk ich  k o n k u re n c  jach oraz  w 
•siatkówkę i koszyków kę .  Zaznaczyć  należy, że 
sekc ja  g ie r  rucliowycli  gości m a  3 mie jsce  w 
W a rsz a w ie  —• re p re z e n tu je  więc dość wysoki 
poz iom , to sam o m o żn a  powiedzieć  o poziom ie  
sek c j i  lekkoa-tU-lycznc j, p rzu lo  najeży p r z y p u ­
szczać,  że w a lka  pom iędzy  gośćmi,  a  ZAKiS-em. 
1 tó ry  p os iada  baiiviem niezłe  o d pow iedn ie  se k ­
cje ,  będzie  dość c iekawa.

W  zw iązku  z p rzy jazd i  ni ŻASS u odbędą 
się  u roczysiosci ,  z w iązan e  z p rzy jęe io m  gości, 
m iędzy  innem i w dn iu  23 hm (niedziela) o d b ę ­
dzie  się w e w ła snym  lokalu  (Zawalna  1) dancing  
— lia n k i j l ,  zaś w pon iedz ia łek  zb io row a  wyciecz 
ka  do  T ro k .  —  Z apisy  n a  dancing  — b a n k ie t  
i wycieczkę  w se k rc ta r ja c ie  codz. od 19 do 21.

K oło zaśc ian k a  M inonow cę, gm . o s tro w sk ie j 
p a tro l p o licy jn y  z a trz y m a ł trzy  wozy z cy g a­
n am i, p o ch o d zący m i rzek o m o  z R u m u n ii. V- 
w ozach cy g ań sk ich  z n a lez io n o  24 k u ry , z a rż ­
n ię tą  św in ię , po łow ę c ie lak a , o ra z  w  tęsię  od 
n a icz icn o  d w a  sk ra d z io n e  konie, m icszk n ó ‘-oni

o k o liczn e j w si T ru b ae iszk i.
P o n iew aż  k ilk u  cyganów  u siło w a ło  staw iać  

o p ó r  p o lic ji, sk u to  ich  w k a jd a n k i i o d s ta n o  do 
w ięzien ia . B u z ię  ry g u n ó w  w ilości 14 osób  z a ­
trzy m an o . (c ).

Jak jest z  cukrem?
Z niżka  cen c u k ru  m ia ła  lmsląpić  od 1-go 

wrześn ia ,  d o tychczas  jednak  w c a łe m  W iln ie  
nic m o żn a  znaleźć  sk lepu spożywczego, k tó ryby  
sp rzed aw a ł  cu k ie r  po re n ie  us ta lo n e j  t. j. 1.25 
zł. kilo. Bierze się po 1.30 zł., po  1.35 zł. nigdy 
jed n a k  mniej.

Je d n o  z d w u ch :  a lbo  ogłoszone cany jeszcze 
nie o b o w iązu ią  i w ó w czas  n iep o t rzeb n ie  robi 
się a w a n tu r y  sk le p ik a rzo m  a lbo  ceny o b o w ią ­
zują  i w le d y ,n a le ż y  poc iąg n ąć  sk lep ik a rzy  do  
odpow iedzia lnośc i .  T rzeba  raz  to wyjaśnić .

P o w in n o  o tum pomyśleć  S ta ro s tw o  G rodz­
kie. (a)

O b s tru k c ja  W edług  orzeczeń klinik- u n iw e r ­
syteckich  w yróżn ią  się n a tu r a ln a  woda  gorzka  
„I r aiie iszka-Józefu*‘ pr/.cz n iezaw odną  skutecz 
liość przy  p rz \  jem nem  użyciu .

Zaliczenia kniejowe
k lo re  w płynę li  do Kasy T o w ar.  Stacji W ilno  

ilniu 18 w rześn ia .
,5,51907; 928. 565S70; 909; 985; 939; Ó66066; 166:
(-OO- l i t ;  708; 756 816; 963; 567014; 041; 090:
152; 557156; 227; 310; 314; 337; 342; 351; 373 
385; 396; 418; 439; 460; 468; 469. 481: 487- 189; 
,557495: 523; 525; 541; 517; 556: 564: 591; 609 
( i l ;  614: 635; 639, 640: 644; 549: 654; 679;
567684: 686; 688; 690; 691; 697; 700; 704; 723; 
726; 728; 734: 746: 749; 760; 772; 779; 790-
557801; 806; 808; 818.

w iedzia  14) n a  k tó re j w ru b ry c e  o szczędnośc i 
w id n ia ła  p o k a źn a  su m a  2,500 zl. z aż ąd a ł w y p ła  
ty 500 zł.

I  rzęduikow  i k siążeczk a  w ydala  się  p o a e jrza  
ną, w ib c e  ęzego p o stan o w ił p^zed w y p ła tą  sp ra  
w dzić  s ta n  oszczędności in te re s a n ta  w c en tra li 
w ileń sk ie j PKO.

M aluszew icz zau w aży ł te  i p rz ez o rn ie  u lo t 
n il się.
t N ieu d an a  p ró b a  o trz y m a n ia  500 zł. n ir  z n ie  
eh ęc ila  go jed n a k  od d a lszych  w tym  k ie ru n k u  
w ysiłków . P o  up ły w ie  godziny  M atuszow ie* 
zg łesil s ic  d o  PKO. p rzy  u licy  M ickiew icza 32 
i o k azaw szy  książeczk ę  p o p ro sił o  w y p ła tę  
500 zł

D y re k to r  P . K. O. b ęd ąe  u p rzed zo n y  p rzez  
u rząd  pocztow y  W iln o  1 o n icu d an cm  w yłudze­
n iu  500 zł., M atuszew ieza, z a trzy m a ł. J a k  się 
o k aza ło  su m a  2.»00 zł. zo sta ła  p rzez  n ieg o  w pi 
san a . F ak ty czn y  s ta n  oszczędnośc i .w ynosił... 
1 zł

W  c iągu  dalszego  d o c h o d ze n ia  s tw ie rd zo n o  
ró w n ież , że  k siążeczk a  ia  n ie  jes t w łasn o śc ią  
za trzy m an eg o , leez zo s ta ła  p rzez  n iego  w y k ra  
tlz iona  b ra tu .

M atu  zew ieza o sa d z o n o  w a reszc ie  c en tra l 
nym  do  dysp o zy c ji wl-idz sądow o-śtedezyoh . —  
K siążeczkę ze sfa łszo w an y m  w y kazem  oszezęd  
nośei z a łączo n o  ja k o  dow ód rzeczow y d o  a k t 
sp raw y . (e).

— 0[l0—

Na cześf Smetony
Jak  się d o w ia d u je m y  z n an y  k o m p o z y to r  w i ­

leński prof. K o n s ta n ty  Gałkowski,  d la  uczczenia  
00-ej rocznh-y u ro d z in  p re zy d e n ta  LMwy A nto­
n iego S m e to n y  n a p is a ł  k a n ta tę :  słowa i m u zy k ę .

K a n ta ta  zosta ła  w y s łan a  do L itwy i o t rzy ­
m a n a  już  w  Kownie . (a).

R A D J 0
W  W IL N IE

ŚRODA, d n ia  19 w rześn ia  1934 r.
fi.4o: P ie śń ;  M uzyka;  G im n as ty k a ;  M uzyka;  

Dzienn ik  por .;  M uzyka;  Chwilka  P ań  Dom u; 
7.40: P ro g ra m ;  Pogad. Lniarska; 8,00: Giełda 
rolne; 11.57: 12.03 Kom. m eteo r . ;  12.05: P ro g r .  
dz ien n y ;  12.10: M uzyka  lek k a ;  13.00: Dzień. poi.  
13.05: M uzyka o p e ro w a  (płyty); 15 30 Wiad. o 
eksporc ie ;  16.35: Codz. ode. pow.; 15,45: K o n ­
ce r t  r e k la m o w y ;  16.00: R ep o r taż  m u zyczny ;
16.45: And. d la  dzieci;  17.00: Koncert :  17-25: 

D r  Joze f  Jo teyko*  —  pogad. 17,35: Recital
śp iew aczy;  17.50: P o ra d ,  spo r to w y ;  18,00: Po- 
gad. a k tu a ln a ;  18.03: P rzeg ląd  litewski;  1815: 
K oncer t  (płyty);  18.45: ,.Ogrody dz ia łk o w e  bez 
ro b o tn y ch  * —  pogad  19.00: P io sen k i ;  19 20: 
lKigad. 19 30- W eso łe  p iosenk i  (plyiv): 19.45: 
Progr .  na  c zw ar tek ;  19.50: W ia d .  sport . ;  19,56: 
Wi.1. wiad. sport . ;  20,00- M uzyka  lekka ;  2U.45: 
Dziuń, wiecz.;  20 55; „ Ja k  p ra cu  jemy w Po lsce" ;  
21.00: K oncert  c h o p in o w sk i ;  21,30- .R atu jem y  
a rc h i te k tu rę  w ileńską  odczyt wygi dr. St. L o ­
ren tz ;  '21; 10: Recita l  śp iew aczy ;  22.00: And po  
e lycka:  „ P o sz u k iw a n ie  le m a tu  *; 22.15- Recita l  
fo r tep ian o w y  St. N iedzielsk iego (ptyty); 23 00: 
Koni. m e le o r  . 23.05: M uzyka  taneczna .

CZWARTEK dn ia  20 w rz e ś n ia  1934 r
6.45: Pje.śń. M uzyka. G im nas tyka .  Muzyka. 

Dziennik  p o r  Muzyka. Chwilka  pań  domu, 7 40: 
P ro g ra m .  7&0: Pogad.  LOPP. 8.00: Giełda roln,
11.57: Czas. 12.03: Kom m eteo r .  12.05: P ro g ra m  
dz ien n y  12.10: Aud. dla dzieci. 12.30: Koncert  
m u zy k i  lekkiej.  13 00: Dzienn ik  pot. 13.05: .7.
ry n k u  p racy  . 13.10: Muzyka o p e re tk o w a .  15.30: 
W iad  eksport .  16.85: odz. ode. pow. 15.46; M u­
zyka  lekka .  16.45: PTancuski.  17.00: .Shichowi- 
•ko :  „ L u d w ik  XI* 1P00- Z biórka  i p rz e tw a ­
rzan ie  g rzy b ó w " — odczyt. 18.15: Recilal  fo r tep .  
18.45: „Co czy lać"  —  pogad. 19.00: P io sen k i  w 
w y k o n a n iu  Dal. 19.20- „Po lsk a  w  zaw o d ach  b a ­
lonow ych  G ordon iRonnetta". 19.30: „S k rz y n k a  
pocztow a  Nr 317*'. 19.45: P r o g r a m  na p iątek . 
19.50: W iad .  sp o r t  <956- Wił. kom. s p o r t  2(1 00 
M uzyka  lekka .  20.45: Dzienn ik  wiecz. 20 55. 
„.lak p ra c u je m y  w  Polsce".  21.00. K oncert  p o p u ­
larny.  21.4:5: R eportaż .  22 00: W iln ia n ie  w  R o­
czniku 1 i lc rac k im  19.33" —  feljęlon .  22.15: Kon 
cert  życzeń. 22.4.5: K w ad ra n s  d la  p o n u iy c h  — 
K T. GaKzyńskiego.  23.00. Kom. m eteo r.  23.05: 
Muzyka  taneczna .
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O N A
Środa

19
W rzesień

D z i ś :  J a n u a r j u s z a  B.  M.  

J u t r o :  E u s t a c h j u szb M .

W s c h ó d  s ł o ń c »  ~  g o d z .  4  m .  59  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d z .  5 m .  27

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ł a d u  M e t e o r o l o g ] )  U. S .  B. 
w Wi l n i e  z d n i a  I 8 / I X  —  193 4  r o k u .

C iśn ien ie  769 
T em p. ś re d n ia  T- 18 
T em p. na jw .  -f- 23 
T em p.  aa jn .  -j- 7 
O p a d  —
Wiatr: połud.
T end .  ba r . :  spadek ,  późnie j  w z rosi 
Uwagi:  pogodn ie

—  Prze p o w ied n ia  pogody  według  P. I. M.:
P o m o r z e ,  W ie lk o p o lsk a .  Po lska  Środkow a.
Śląsk ,  P o d h a le  i T a ł ry :  n a jp ie rw  dość pogodnie,  
r a n o  m ie jscam i m glisto ,  p o tem  sitopninwy 
wzrost  z a c h m u rz e n ia  ze sk ło n n o śc ią  d o  b u rz  i 
p rze lo tnych  deszczów. B ardzo  ciepło. Słabe wiat 
ry  z k ie ru n k ó w  p o łudn iow ych .

Pozosła łe  dzie ln ice:  pogoda  słoneczna  o u m ia r  
k o w a n e m  zach m u rz e n iu .  Ra.no m ie jscam i mgły. 
•Mocą chłodno ,  w c iągu d n ia  t e m p e ra tu ra  do  25 
C. Słabe w ia try  z p o łu d n io w o -w sch o d u  i cisza.

KOŚCIELCA
— P ie rw sza  ^ e r ja  R ek o lek cy j Z am k n ię ty ch  

w Di n iii R ek o lekcy jnym  w K a lw arji W ileń sk ie j.
P o m im o  wielu  b ra k ó w  i n iedociągnęć  w y n ik a ­
jąc y ch  z n a d e r  szczup łych  ś ro d k ó w  mat er ja 1- 
n y c h ,  ij-łegając p o w szech n em u  do m ag an iu  , się 
spo łeczeńs tw a.  Dom R ekolekcyjny  w K alwarj i  w 
d n ia c h  od 1-go do 5-go p a źd z ie rn ik a  r. b. roz­
p o czy n a  I-szą .serję rek o lek cy j  zam k n ię ty ch  dla 
n iew ias t  z lTI-go Z ak o n u  ś\v F ranc iszka ,  które, 
j a k o  więcej z a h a r to w a n e  d uchow o ,  ła tw ie j  znio 
sa n iew ygody będącego  w s ta d ju m  fo rm o w an ia  

Domu.
Początek  reko lekcy j  p ierw szego  dnia  w ie ­

c zo re m  o godz. 20 (8 wieczór! z ak o ń czen ie  osta ł  
n ieg o  d n ia  ran o  o godz. 7-e j

C złonkin ie  III Z ak o n u  p ra g n ąc e  wziąć udzia ł  
w reko lek c jach  zam k n ię ty ch  raczą  się zgłosić 
n a jm n ie j  n a  5 dni przed rozpoczęc iem  'reko lek­
cyj,  p iśm ien n ie  pod a d resem : W iln o  — Kai 
w a r  ja Dom R eko lekcy jny  ks. S tan is ław  Mił­
ku wsk i. lub osobiście —  W ilno  ul. Żeligow­
skiego nr. 1 m . 25 p. M ar ja  Stefa nowska.

Z Domu R eko lekcy jnego  o t r z y m a ją  „k ar lę  
p rz y ję c ia 1 .

C a łkow ity  koszt p oby tu  z u t rzy m an ie m ,  m ie ­
szkan iem  i l. d. wynosi  12 zł.

O soby m nie j  z am o żn e  złożą 10 zł.
Należy zab ra ć  ze sobą :  koc, poduszeczkę  i 

ręcznik.
P rzy  zg łaszan iu  na leży  podać  swój wiek 

s tan,  zaw ód  o raz  d o k ład n y  adres.
Dojazd d ogodny  au to b u sam i  W iln o  —  J e ro  

ro l im kn ,  z p lac u  O rzeszkow ej.
Poza tą se r  ją reko lekcji ,  po u k ończen iu  niez 

będnycli  re m o n tó w  i inw estycy j  w D om u Re 
ko lek cy ju y m , n a s tąp ią  inne, p rzezn aczo n e  dla 
osób różnych  s tan ó w  i zawodów .

W szelk ich  i n lorinn  ry j  udz ie la ją  i ofiary  w 
p ien iądzach ,  rzeczach  i n a tu rz e  na o rgan izac ję  
D om u R ekolekcy jnego  p rz y jm u ją :

1) S e k re ta r ja t  r ek o lek cy jn y  w Ins ty tuc ie  Ak­
cji Katolickie j  —- W iln o ,  ulica M etropo li ta lna  1.

2) E k sp o z y tu ra  Domu (Rekolekcyjnego vv 
W iln ie  — ul. Żeligowskiego 1 m. 25. oraz

i\) Ks. S tan is ław  MiJkowski ~  W iln o  Kal­
w ar  ja .  Dom R ekolekcy jny .

—  z w o l n i k n i f / z  W IĘ Z IE N IA  KS. ŻE.f 
DIS A. Jak  się d o w iad u jem y ,  proboszcz  p a r a f  ji 
W Ł yngm ianach ,  k tó ry  n iedaw no  był zatrzyma 
ny i przez .pewien czas p rzebyw ał  w więzieniu 
został  zwolniony za kaucję  w wysokości 300 zf

M I E J S K A
—  H JEN Y  LICYTACYJNE W  LOMBARDZIE 

MIEJSKIM. W  osta tn ich  d n iach  w lombardzie  
m ie jsk im  odbyły  isię licytacje niewy.kirpionych 
cennych przedm io tów . Zawodowi licytanci w 
tych d n iach  zbierali obfity  p lon —  nędzy m ie j ­
skiej. Kupno  za bezcen fu tra ,  m aszyny  do szy ­
cia, złoto, sreb ro  i inne  przedmioty,  nie wy kupi o 
no w terminie .

Ogółem lo m b a rd  m ie jsk i  w tych d n iach  zli­
cy tow ał przeszło  2500 fan tó w  wartości  kiłktina

stu tysięcy złotych.
Przed kilku dn iam i p isaliśmy, iż sfery  gos- 

[ oda rcze  w ys tąp i ły  z w n iosk iem ,  aby lom bardy  
p o w iad am ia ły  zreszenia kupieckie  o m ających  
n as tąp ić  l icy tac jach ,  a  to celem  un iem o ż liw ie ­
nia zaw o d o w y m  l icy tan tom  u p ra w ia n ia  kombi- 
nacyj.

W niosek  len zd a je  się jes t  zupełn ie  n a  czasie 
i musi  być załatwiony, gdyż przez lo p o w a żn ie  
wzrośnie pow aga  lo m b a rd u  i n a jb a rd z ie j  to, żc 
ludność m n ie j  będzie  c ie rp ia ła  od  h jen l ieytacyj 
nvcli,  k tó re  żeru ją  na biedocie.  Ml

LITERACKA
— Dzisiejszą Środę L ite rac k ą  w ypełni  r e ­

fe ra tem  na tem at .,W iedza  o Polsce  we F r a n ­
cji*" a u lo r  l icznych po lsk ich  i f ran cu sk ich  p rac  
k ry tyczno- l i te ruck ich ,  prof.  Zygm unt  L. Zale­
ski z Pa ryża ,  d ługole tn i  w y k ład o w ca  w S o rb o ­
nie  i r e d a k to r  dzia łu  polsk iego  w M ercure  de 
F ra n c o 1*. K o rzys ta jąc  z k ró tk iego  p o b y tu  wybit  
nogo pisarzu  i p re legen ta ,  wielce zas łużonego  
w w y m ian ie  k u l tu ra ln e j  między F ra n c ją  a  P o l ­
ską. Związek L i te ra tó w  zaprosi]  g?> na dz is ie j ­
szy wieczór,  choć  o tw arc ie  sezonu  lite rack iego  
zap o w ied z ian e  jest d o p ie ro  na począ tek  p a ź ­
d z iern ika .

Początek  dzis ie jszej Środy  już o  godz. 7.15 
wierz. W s tęp  m ają  członkow ie,  sy m p a ty cy  i 
w; - r owad zen i goście.

ROŻNE.
— ' WYBORG 0 0  KOMISY.I ODWOŁAM 

CZYCH. Ubu sk a rb o w a  w W ilnie  przystąpił'.) 
do u k ład a n ia  listy [kandydatów na członków ko 
misji  odwoławczej  od sp raw  podatkow ych .

N a  k a n d y d a tó w  w ysławiane  sa osoby o nie 
naganne j  przeszłości,  nie k a ran e  ani za przestąp 
stwa n a tu ry  ogólnej,  ani przeciw skarbow i P a ń ­
stwa. ja)

—  ZARZĄD W lI.KŃ.Skll  GO OKRĘGI POI.
S Ki EGO CZEiRWi. KRZYŻA K o m u n i k u  je, że 
zbiórtka odzieży, bielizny i obuw ia  dla powodzian  
w tygodniu  b ieżącym  będzie p rzep ro w ad zan a  w 
następu jących  dzie ln icach:  ul. Kwiatowa, S te fań ­
ski!, Gościnna, Sadowa,  Szopena, Rossa, G ro ­
dzieńska, Mińska, Rygielska, Reliny, I.idzki 
T rak t ,  W ie jska ,  Osziniański Trak t ,  Garbarska,  za 
utek Dobroczynny ,  Ludwisarska,,  zi.nt. Renedyk 
lyński,  Sw . Ignacego, ul. Przeskok, Śniadeckich 
Mostowa, Św. .ler.ska, Bogusławska Arsenalsk.a, 
Zygmuntowsku,  Prze jazd ,  Holenderski!, K irkutu  
wa. Popow ska ,  Rynek, I i lareeka, Ciusiejsikn, R.v 
dza śmigłego. Archanie lska.  K a lw ary jska .  Dere- 
wnickii.  Fivco■ 'iPln+wnowa. ChełmsKa.

Teatr i muzyka
— TEATR M tZY G ZN Y  „ U T N I A  O sta ł 

m e p rzed staw ien ie  op. „ I t r  L u k s e m b u rg '. —
Dziś uk iże się po raz os ta tn i  ogólnie  łu b ia n a  
m elo d y jn a  op. I ,cha ra  „ t i r .  L uksem burg '  . W 
rolach g łów nych  J.  Kulczycka i K. Dem bowski

Ceny m ie jsc  zniżone. Nowe zniżki b i le tow e  
o t rzy m y w ać  m ożna  w A dm inis trac ji  . .kretują".

—  Ju trz e js z a  p rc m je ra  w .L u tn i" . J u t r o  
u jrzy m y  po raz p ierw szi  b łu w n ą ,  wielce efek 
(ow.ną op e re tk ę  K alm ana  . .Cyrki wka  posia 
d a jącą  irryginalmi treść  oraz  p iękną  m uz; ,ę. W  
erli  ty tu łow ej  w ys tąp i  ,ł. yulezycka. Rolę M - 
d e r  X — k re u je  K. Dembnytrdti w o toczen iu
1 laIm irsk ic j .  Doniosławskiego, Szczaw insk iogo  
i T a lrz . .ńsk iego .  k tó ry  h; ope re tk ę  wyrcży.scro 
wał Na p o d k re ś len ie  zas ługują  e f ik to w n e  tan  
cc i p ro d u k c je  b a le tow e  zwiększonego zespołu  
ba le towego  z udz ia łem  M M artów ny  i .1. Cie­
sielskiego. P iz y  pulpic ie  A. W il ińsk i .  O p e re tk a  
o t r z y m a ją  całkow icie  n o w e  d< k o ra e je  i k o s t ju  
my

— T EA 1R  M IEJSK I POHULANKA. Dz.ś  
w środę  dnia  Pd Inn. o godz. 8 w. jedno już  z 
r s t a l i i ic h  p rzed s taw ień  sz tuki M. Grabow sk ie j

S p ra w i ed 1 i wróść".
W  przyg o to w an iu  pod reżyse r ią  J. Boneekie- 

go ś w  Ina k o m ed ja  współczesna  Y o lp i tm  „Zwy­
ciężyłem kryzys" .  Prem.jeru tej  kom cd j i  w sobo 
„Słowik" P r e m je r a  we wrześniu .

—  T e a tr  P o h u la n k a  ]n-zy g o tn w u je  dla dz ie­
c iarn i  wileńskiej miłą n iespodziankę  w zreali  
zowaniii  c udow nej  baśni według A nderse lm a pt

Słowik Preinjo-r-n we wrześniu .
—  Z niżk i do  T e a tru  M iejsk. lia P o h u la n ce f 

\d m in i s l r a c ja  'Teatru Miejskiego na Pohulance- 
I rzypom ina,  iż w y d a je  leg i tym acje  zn iżkow e na  
sezon 19,'id—35 od god>... t l  do  2 po  pot d la  in 
s tyfucyj państw ow ych  p r w  a lnyeli  i k o m u n a l ­
nych s towarzyszeń, organiz.acyj i związków za 
Wlotowych na  list” zb io row e  /. wyszczególn ie­
niem nazwisk . Zniżki s to so w an e  są w skali 25 
p roc  Cena  legi tymacji  wynosi t zł. Leg itvm arje-  
w y d aw an e  są na okres  pó łroczny  1. j. do koń 
ca lutcjró 1935 r

Dr. J. Romanowski
(Choroby kobiece) 

p o w ró c ił
W ileńska  25. lei. 11-68 —  p rz y p n u je  1— 8 i 5 —7

P R Z E T A R G
Związek M iędzykom unalny  dla B udow y i Prow adzen ia  

W ojew ódzk ich  Z ak ładów  Opieki Społecznej w  W ijn  je ogłasza 
n in ie jszem  n ieogran iczony  p rzetarg  na  s ta łą  dostaw ę  dla potrzeb 
S ierocińca  w okrcs’ie od 1 XI: d o  końca  1 XI 196* ro k u  n a s tęp u ­
jących  ar tyku łów ,  a m ianowicie :
M ą k i  p s z e n n e j 4fcb kg . Jaj  8Zt. 2 0 £ 0
C u k r u 1400  „ K a s z y  k r a k o w s k i e j 2 7 6  k g .
T ł u s z c z u o 2 4  „ , m a n n e j 12 .
G r o c h u 4 2 0  „ „ p e r ł o w e j 1 92  .
F a s o  Ii 3 8 4  . „ j a g l a n e j 108  .
C h l e b a 1 6 1 8 0  „ „ p ę c z a k u 12 0  ,.
B u ł e k 2 6 4  , M ą k i  ż y t n i e j 168 ,
K a s z y  j ę c z m i e n n e j 2 2 8  . K a w y  z b o ż o w e j 13 2  .

„ g r y c z a n n e j 2 6 4  . K a k a o 3 6  „
R y ż u 6 0 0  . Ś l i w e k 6  ..
M a k  a r o n u 4 0 8  . Co  w i ct ła 2 6 4  .
S o l i 3 2 4  . Ś l e d z i  s z t 3 5 0 4
C e b u l i 8 4  „ S o d y 192  kg .
M a r c h w i 3 4 8  „ B l e l i d ł a 2 1 6  ..
B r u k w i 7 3 2  „ K w a s u  c y t r y n o w e g o 1, 500
K a r t o f l i / 3 4 4  . Ż u r a w i n 12 kg .
K a p u s t y 1 1 2 8  .. b u i . e t a n y  l i t .  4 2 0
M i ę s a 2 4 8 4  „ H e r b a t y 2  k g
T  w a r o g u 2 8 3  , M i o d u 3 2 4  „
M ą k i  k a r t o f l a n e j 3 6  . Z a p a ł e k 126  p u d ł .
M l e k a  l i t .  2 2 3 8 0 M  d ł a 4 3 2  kg .
M a s ł a 7 0 3  k g . O l i w y 3 0  „

W y m ien ione  w yżej  a r ty k u ły  winny być pierwszego ga iun- 
ku. Dos taw a w ym ien ionych  wyżej a r ty k u łó w  następu je  nie odra- 
zu lecz częściowo w iloseia-cli wskazany cli przez Kierow niczkę 
Z ak ładu  „D om  Dziecka" każdorazow o , i m oże  być z-miiiejipizona 
lub zwiększona.

In fo rm ac je  co do w a ru n k ó w  tycli d o s taw  o trzym ać m ożna  
codziennie  . a  w y ją tk iem  niedziel i świąt w biurze  Związku, ul. 
D om in ikańska  2, W -ł Szkolny, p o k ó j  Nr ł l  w godzinach od 
19-ej d o  bi-ej.

Reflcktanci n a  s ta łą  dostaw ę  wszystkich, względnie killui 
lub jednego  i  wyżej wyni. a r tyku łów ,  winni na jda le j  do dn ia  3 
paźdz ie rn ika  r b  do godz. 12 w potd. nadesłać p o d  adresom  
Związku ul. D o m in ik ań sk a  2 W -i  Szkojny, pokó j  Nr. 11, oferty, 
które  w inne  zawierać:

1) nazwisko, Imię i dok ładny  adres  oferenta,  2) powołanie  
się Jiń ogłoszenie p rzetargu, 5) w y raźn e  oświadczenie,  że o l i r e n t  
p o d d a je  się zasadn iczym  w a ru n k o m  przetargu ,  4) ż ąd an ą  cenę 
poszczególnych a r ty k u łó w  w sk azan ą  w  walucie polskiej  za 1 kg. 
loco f ran co  m agazyn  Zakładu, 5) ilość lub wagę o fe rc o im y c h  a r ­
tykułów , 6) dołączenie  p o k w ito w an ia  K om una lne j  Kasy Oszczęd­
ności o op łacen iu  w a d ju m  w wysokości 5 proc. sum y o fe ro w a­
nej na  r-k czekowy Związku Nr. 316, 7l podpis oferen ta .

Każda o lcr la  winna być podpisana  przez oferenta i n a d e ­
s ła n a  lub z łożona osobiście w zam knięte j  i opieczętowanej  tak im i  
kopercie  z odpow iedn im  nadp isem .

Oferty p rzy jm u je  codziennie  od go ili  9 do  13-ej sek re ta rką  
Związku. Prze ta rg  odbędzie  się komiwyjme w dniu  4 paźdz ie rn i­
ka 1934 r. n> godz. 12 w lokalu Zarządu  Zw iązku.

W y b ran i  oferenci b ędą  zawiadom ien i  p isemnie  o wyniku 
przetargu i wezwani d(j""spisania odpow iednie j  um ow y na do-
sl.t we.

Zarząd  Związku zaMrzega sobie p ra w o  w yboru  oferenta.
.Prezos Z w ią z k u  BR. W lyD Z IA G O LSK I.

Teatr-Kino REWJAj D Z I Ś !  d r a m a t -  W  ro l i  g ł ó w n e j
p r z e p i ę k n y  f i l m ■ ^  ^  f a r s a .  A lbert Prejean

N A  S C E N I E :  Nowy w ielki program  z udziałem Ir. G rzybow skiej, 
Oz. Carnerl, Br. B orskiego, St. Jan o w skiego , A. Daala, W. Carnerl — b a l e t u  I t a l j a n o  o r a z  
JANINA TOM SKA i B O LESŁA W  Ż E G 0 T A . W  p r o g r a m i e :  1) „SzC Zę itie  d o m O W 6 u —b a i e c z n a  
k o m e d j a  w  1 a k c i e ,  2)  P f d W O  p rG fji— w o d e w i l - d r a m a t ,  3)  Adelalda —  o p e r e t k a  p i ó r a  Ź e g o t y

OGNISKO | D z iś  ! P rz e p o tę żn e  a rcydzie ło
__________  f i l m o w e ,  o p « r t e  n a  p a m i ę t n i k u
g ł o ś n e g o  p i s a r z a  r o s y j s k i e g o  D ostojew skiego p t. 
w r o l a c h  g ł ó w n y c h :  n a j w i ę k s i  a r t y ś c i  s c e n  m o s k i e w s k i c h  P. ChftlieleW^ M. Radyn, A. P o d g 6 m y

P R O G R A M  : DODATKI DŹW IĘKO W E. P o c z .  s e a n s ó w  c o d i i e n n i e  o g o d ź .  4 p.  p.

„Martwy dom“
N A D

<1

p o o s t m

< KOWALSKI N* 
G Ł O W Y

„ o H i e ę f

0AM l > m  u m m  l A H m e .  AnK OW A lSK I^HIA RilAW A1

K U P I Ę
D O M

m urow any w  centrum  
m iasta  

Oterty do Adm .nistracji 
„Kuijera W ileńskiego*’ 

p od  „P ośrcd n .k “

LeKarz-Dentysta
L F R Y D M A N

Tecn nlk  dentystyczny

C F R Y D M A N
przeprow adzili się w  t y m  s a m y m  d o m u  p r z y  ul .  Z a w a l n e j  24  
d o  m i e s z k a n i a  N r .  2  ( d r u g i e  f r o n t o w e  w e j ś c i e ) .  T e l e f o n  15*32 

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E ,  korony porcelanow e ( j a c k e t )

CHOLEKINAZA
H -N IC M O D EW fK IEG O

K A M l E N l  E, 
Z O Ł C l O W E  
C H O P O B Y  
V A 7  R O B Y  
AR R E IY Z r l

I INNE C H O :  
R O B >  - N a - T L L  
Z Ł E 3  • PRZE.  
M  ! A N  /  • M A !
TER3I

HOWy 1 WIAT5 WARiZAWAl EL 9-74-96
S p rze d a ł w aptekach I s k ł aptecznych  

Ż ą d jć  bezpłatnych broszur.

KAŻDE OGŁOSZENIE
n a j s k u t e c z n i e j s z ą  p o m o c ą  jer-t  t y m ,  
k t ó r z y  o g ł a s z a j ą  s i ę  w y ł ą c z n i e  

w  n a  j p  o  c  z y  t n  i e i  *  z  e  m  p i ś m i e

„K U R JE R  W ILE Ń S K I"
U lał

DOKTOR

Zifonuni HiM
C h o ro b y  w en ery czn e, sk ó rn e  

i m oczop łciow e 
u l. Z am k o w a 15 te le fo n  19-60 
P rz y jm u je  od gudz. 8— 1 i 3— 3

D O K T Ó R

Blumowicz
C h o ro b y  w en ery czn e , skó rn e  

i m oczopłciow e.
Ul. W ie lk i  N r. 31,

te le fon  9-21, od 9 — 1 i 3 —  8.

Doktór M edycyny

C y m b l s r
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e  M i c k i e w i c z a  i 2  
r ó g  T a t a r s k i e j ,  t e l e f o n  15-64,  

p r z y j m u j e  o d  9 — 2 i o d  5— 7 7 s

L Ó D do sprzedinia
w  w i ę k s z e i  i l o ś c i .  D o w i e d z i e ć  
s i ę  w  b i u r z e  o g ł o s z e ń  J. K a r l i n a  

N i e m i e c k a  35

S ł y n n e

WĘDLINY!
w y r o b u  p.  F i e d o r o w i e ż o w e j  

n a j b l i ż e j  i n a j t a n i e j  z n a j d z  e P a n i  
w  • k ł a d z i e  s p o ż y  w c z o - k o l o n  j a l n .

WŁ CZERWIŃSKIEGO
ul. Wileńska 42 vis  a vW

pla cu  O r z e s z k o w e ] .

Zgubione dwa w eksle -jed e n
n a  s u m ę  zł  100 . — , d r u g i  n a  zł .  
82 . 50 ,  p ł a t n e  16 w r z e ś n i a  1 9 3 4  
r o k u ,  z  p o d p i s e m  M e n d e l  K r o ­

n i k  —  u n i e w a ż n i a  a i ę .

M aszynistka
PO SZU K U JE POSADY

ja k  rów n ież  m oże  być  angażo* 
w ana  dó b iu ra  na te rm .n o w ą , 
p racę , rów nież  w lykonuję ró ż n e  
p ra ce  w do m u  po b n isk ich  
cenach . Ł ask aw e  o fe rty  do Ad 
„ k u r j .  W it. pod „M aszy n is tk a"”

B. NAUCZYCIEL GUM.
udzie la  lek c je  i k o re p e ty c je  w  
z ak re s ie  ,3 klaa g im n a z jjm  r e  
w szystk ich  p rzed m io tó w . Spec- 
ja tn o ść  m a te m a ty k a , fizyka , 
jęz. po lsk i. Ł ask aw e  zg łoszen ia , 
do  a d m in is tra c ji  „K urj. W tl.’* 

pod b. nauczyciel.

Or. Emilja Sa lit
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e

p rzep row ad ziła  s ię  n a  ul. 
^ a w a ln ą 7 m  4 te l. 3-49

i p r z y j m u j e  o d  5 d o  7*ej .

Rząaca gospodarczy
ł a t  34,  z 9 = l e t n i ą  p r a k t y k ą  r o l ­
n i c z o - h o d o w l a n ą  ( P o m .  P o z n a ń ­
s k i e )  h i m i e n n y ,  e n e r g i c z n y  w  
s w y m  z a w o d z i e ,  b ,  d o b r e  ś w i a ­
d e c t w a ,  p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  
z a r a z  w z g l .  1 X  r .  b.  Ł a s k a w e  
z g ł o s z e n i a :  T a d e u s z  P ę d o w s k i ,

P o z n a ń ,  u l . ’ P r o j e k t o w a n a  93

Wykwal fikowany
og ro d n ik  z uko ń czo n ą  szkołą 
ogrodn iczą  orąz  k i lk u l e tn ą  
p ra k ty k ą ,  p o sz u k u je  o d p o w ie d ­
niej po.-,.idy lul> p ra cy  se z o n o ­
wej prży  zak ład a n iu  „hIów 
W ilno, Ż w irow a Góra i 8

REDAKCJA i AD M IN ISTR A C JA ' Wilno, Biskupia 4. T e le fo n y :  Redakcji 79, Administracji  99. Redaktor naczelny przyjmuje  od godz .  2 —  3 ppoł. Sekretarz  redakcji  przyjmuje  od godz .  1 — 3 ppoł- 
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Konto  czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia  —  ul. Biskupia 4, Telefon 3-40.
•CFNA PRENUMERATY: miesięcznie  z odnoszen iem  do domu lub p rzesy łką  pocz tow ą  i dodatk iem  książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji  2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz
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